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Kraków, 2| grudnia. 

Stosunki polskie pod zaborem pruskim pogor- 
szyły się ostatniemi czasy bardzo; pożycie Po- 
lakóy z Niemcami staje się tam z dniem każ- 
dym cięższem i przykrzejszem. Konstytucya 
daje wprawdzie ludności polskiej nominalnie te- 
same prawa do wolności obywatelskiej, co Niem- 
com: leez w praktyce rząd pozbawia Polaków 
środków i narzędzi do prowadzenia walki, któ- 
rą sam rozmyślnie rozdmuchuje. Nie dość na 
tem, tensam rząd dostarcza Niemcom broni, za- 


misyi kolonizacyjnej zapewnia mu po wszyst- 
kie wieki prawo do miana jednego z najbardziej 
pomysłowych wrogów Polski. Od niego przejęli 
ten system Moskale, na nim zaprawili sobie 
apetyt dzisiejsi jego naśladowcy. Bismark stwo- 
rzył gzkołę tępienia żywiołu polskiego, która 
rozwinęła się świetnie, a w ostatniej generacyi 
wydała rozwijające obecnie swe loty „areybrac- 
two Hakatystów:, 

A jeżeli komisya kolonizacyjna w gruncie 
rzeczy nie wydała takich rezultatów, jakich się 
od niej spodziewano, to stała się ona zawsze 
precedensem dla nas bardzo niebezpiecznym. 
Tu już nie o to tylko idzie, ile morgów ziemi 
wydarto z rąk polskich, lub ilu kolonistów nie- 
mieckich osadzono na ziemi polskiej, — lecz 
o to podszczucie Niemców na Polaków, jako 
na naród, który w interesie państwa należy tę- 
pić wszelkiemi środkami ekonomicznemi, gdy 
polityczne i moralne nie skutkują. Ausrotten ! 
krzyknął Bismark i zaostrzył apetyt zwycięzców 
z pod Sedanu i Gravelotte na polską skórę. 

Hasło Bismarka odżyło w stowarzyszeniu 
„Hakatystów*. Naszem zdaniem społeczeństwo 
polskie w Galicyi zbyt mało, niestety, zwraca 
uwagi na ten śmiertelny zamach na żywioł 
polski w Poznańskiem, pomimo, że jest on pod 
pewnym względem niebezpieczniejszym nawet 
od komisyi kolonizacyjnej. Kolonista niemiecki, 
zazwyczaj biedny i mniej wykształcony wło- 
ścianin, rzucony z nad Renu na wschednie kre- 
sy, wśród nowych ludzi i nowe stosunki. traci 
swój naturalny zapęd i niepewną ręką bierze 
się do pracy wśród uciążliwych dla niego wa- 
runków. Ale stowarzyszenie Hennemanna, Ken- 
nemana i Tiedemanna, stawia w szeregu sta- 
ny średniei inteligencyę niemiecką 
prowadząc je do ekonomicznej, wynaradawiają- 
cej walki z Polakami. Hakatyści mają już swój 
bank, który zasila nietylko kolonistów niemie- 
ckich, lecz daje subsydya kupeom, przemysło- 
wcom i lekarzom niemieckim; ten bank ułatwia 
osiedlanie się inteligencyi niemieckiej wśród 
miast i miasteczek polskich, — a to jest meto- 
da dla nas bardzo niebezpieczna. 

Pierwszym i naturalnym środkiem odwetu z 
naszej strony jest: zerwać handlowe i 
przemysłowe stosunki z firmami 
pruskiemi, zaprzestać dostarczania naszym 
wrogom pieniędzy na broń przeciwko naszym 
braciom. My raz musimy pokazać tym ludziom, 
co Polakom ostatni kęs chleba z ust wydziera- 
ją, że im także tego chleba zabraknąć może. 


kupionej z funduszów państwa, a więc także 
za pieniądze przez ludność polską dostarczone. 

Wynalazcą tego systemu jest Bismark.|na ich utratę, w tak ważnej sprawie narodowej, 
I gdyby już nie innego, to zaiste pomysł ko-|jaką jest walka z kolonizacya niemiecką. 


Równocześnie jednak podjąć musiny walkę przy 
pomocy pewnych zasobów finansowych. 
Obeenie trafia się właśnie ku temu sposobność: 
oto Bank ziemski w Poznaniu ogło- 
sił nową emisyę akcyj po 1000 złr., 
które jednak ratami spłacać można. Dotychczas 
Bank ten wypłacał 4 pre. dywidendy, a kapi- 
tały jego mają pewną, bo na własności grunto- 
wej opartą gwarancyę. Godziłoby się zatem, a- 
by w pierwszym rzędzie magnaci polscy 
z Galieyi, więżący kapitały swoje po ban- 
kach zagranicznych na bajecznie niski procent, 
użyli tych kapitałów obecnie. bez narażenia się 


Odzywamy się więc raz jeszcze bo nie 
czynimy tego po raz pierwszy — do naszych 
kupców i przemysłowców, aby wycofywali 
się stanowcza ze stosunków z firma- 
mi pruskiemi; odzywamy się do patryoty- 
cznego obywatelstwa polskiego, do całego na- 
szego społeczeństwa: spieszcie się z 7a- 
kupnem akeyj Banku ziemskiego 
w Poznaniu, gdyż ostateczny termin emisyi 
kończy się z Nowym liokiem! 


Hr. Badeni i jago ministerstwo. 


II. 

Jednym z najpierwszych czynów hr. Badenie- 
go i jego ministerstwa było niezatwierdzenie 
wyboru dr. Luegera na burmistrza miasta Wie- 
dnia. Zapatrywania nasze na ten fakt wypowie- 
dzieliśmy już kilkakrotnie. Potępiając akt rzą- 
du, nie kierowaliśmy się wcale sympatyą do 
dr. Luegera, który na nią też nie zasługiwał, 
a w ostatnich czasach, gdyby jakąkolwiek sym- 
patyę posiadał w społeczeństwie polskiem, zu- 
pełnie ją stracić musiał. Nie może on uchodzić 
za męża niewzruszonych przekonań, zarówno 
bowiem, jak ks. Lichtenstein, przechodził z o- 
bozu do obozu, zanim stanął na dzisiejszem sta- 
nowisku, i nikt ręczyć nie może, czy nie zmie- 
ni jeszcze barwy. Prądów, którym dziś selile- 
bia, nie można uważać za zdrowe. Polityka nie- 
nawiści i tvlko nienawiści, czem jest antisemi- 
tyzm wiedeński, chociażby ta nienawiść byla 
najzupełniej uzasadniona, nie może nigdy wy- 
dać zdrowych owoców i musi sama się strawić, 
gdy nie będzie faktów podsycających ją. Obro- 
na słabszych i uciśnionych jest obowiązkiem 
każdego społeczeństwa. Walki z wyzyskiem nie 
prowadzi się jednak skutecznie wymyślaniem i 
krzykiem, ale cichą, wytrwałą pracą nie nad 
tem, aby zamożnych zniszczyć, ale ubogim po- 
dać środki polepszenia bytu. Przeniesienie tej 


niewątpliwie doskonałym agitatorem i znakomi- 
tym mowea, ale nie możemy mu przyznać zalet 
męża stanu. W ostatniej sesyi dowiódł tego, 
gdy pomimo pewnej sympatyi, wywołanej nie- 
zatwierdzeniem wyboru, potrafił odosobnić swoje 
stronnictwo tak, że oprócz narodewców niemiec- 
kich żadne stronnictwo popierać go nie chce. 
Dla Polaków nie żywił nigdy svmnaryi, nieraz 
ostro na nas nastawał. a po odmówieniu za- 
twierdzenia wyboru ponowił sw4że ataki. 

Nie dla dra Luegera przemawialismy zatem 
za zatwierdzeniem jego wyboru, a następnie 
ganilismy wniosek rządu, aby wyboru nie za- 
twierdzić. Chodziło nam o prawa autonomii 
gminnej i broniliśmy tylke samodzielności gmi- 
ny. Ami przekonania polityczne dra Lucgera. 
ani agitatorskie znamię jego działalności. nie 
usprawiedliwiały tego wniosku, skoro osobistemu 
charakterowi dra Luegera nie zarzucić nie było 
można, skoro nawet sfery rządowe uznały jego 
zdolności, a olbrzymia większość Rady gminnej 
po dwakroć wybrała go burmistrzem. 

Ilr. Badeni przedłożył jednak wniosek, aby 
monarcha nie zatwierdził wyboru, x następnie, 
gdy powtórnie wybrano dra Luegera. rozwiązał 
Radę miejską. Fakty te musiały wywołać wal- 
kę w parlamencie i w Wiedniu. Hrabia Bade- 
ni nie zwykł jednak ustępować przed zmierze- 
niem sił i nietylko nie unika walki, ale raczej 
wywoływać ją gotów. W parlamencie dr. Lue- 
ger nie był grożnym przeciwnikiem, ale w Wie- 
dniu walka była i jest nierówną. Upór jednej 
i drugiej strony doprowadzić może do starć po- 
ważnych i wywołać konsekwencye wcale nie- 
miłe. Zwycięstwo antisemitów przy wyborach i 
nowy wybór p. Luegera na burmistrza mogą 
zawikłać sprawę tak dalece, że rząd będzie 
miał do wyboru użyć represaliów, które zazwy- 
czaj obie strony kosztują bardzo wiele, albo po- 
dać się do dymisyi. Sprawa sama była jednak 
zbyt drobną. zbyt osobistą, aby tyle ryzykować. 
Niezatwierdzenie wyboru nie łamało wcale prą- 
dów, które reprezentuje dr. Lueger. Gdyby na- 
wet Rada miasta Wiednia natychmiast się poddała 
i wybrała innego burmistrza, pozostawałaby je- 
szeze ta sama większość, a wice te same prądy 
i ten sam wpływ dra Luegera. Kto inny no- 
siłby łańcuch złoty wiedeńskiego burmistrza, 
ale rzeczywistym burmistrzem b. [iv dr. Lueger. 
Czyż warte było dlstegĄ tylko" ahy przeciwnik 
nie nosił pożądanego przez siebie tytułu, stawiać 
tak wiele na kartę? Temperament hr. Badenie- 
go odniósł zwycięstwo nad rozumem stanu 
austryackiego premiera i wywołał niebezpie- 
czeństwa, których tak łatwo uniknąć można 
było bez uszezerbku, dla jakichkolwiek inte- 
resów, a nawet bez uszczerbku dla własnej 
ambicyi. 

Walka w parlamencie w pierwszej chwili 


walki z pola ekonomicznego na grunt wyzna. |przybrała kierunek niekorzystny dla hr. Bade- 


niowy podnieca tylko umysły, ale nie stwarza 
warunków zwycięstwa, i raczej oddala, niż przy- 
bliża do celu. Dr. Lueger, niegdyś gorący zwo- 
lennik stronnictwa „liberalnego“, wie o tem nie- 
wątpliwie doskonale, i jeżeli stanął na czele 
antisemityzmu w Wiedniu, to nie dla czego in- 
nego, jak tylko rachując na to, że w ten spo- 
sób łatwiej mu będzie zdobyć popularność. Jest 


niego. Ataku ks. Lichtensteina i dra Luegera 
nie odparł premier w pierwszej chwili, a nastę- 
pnie dał satystakcyę dr. Luegerowi stwierdza- 
jąc, że nie chciał podnosić żadnych zarzutów 
przeciw jego charakterowi. Były to chwile nic- 
wątpliwie przykre i można było zwątpić w zdol- 
ności i gwiazdę hr. Badeniego. Dalszem następ- 
stwem było oderwanie się klerykalnej grupki 


od klubu llohenwarta, a więc osłabienie tego 
stronnietwa, które przekonaniami tak bardzo 
zbliżone do hr. Badeniego, z natury rzeczy 
miało być, jest i będzie jednym z głównych 
filarów jego rządów. Faktu tego nowy premier 
nie mógł zapisać na rachunek swoich aktywów 
i pocieszać się mógł tylko tem, ze grupka owa 
nie jest zbyt liezną, a dalszy rozkład klubu 
konserwatywnego powstrzymała uchwała styryj- 
skich posłów. 

Hr. Badeniemu przyszedł jednak w pomoc 
sam dr. Lueger i posłowie antisemicey, którym 
austryacki premier powinien być wdzięcznym. 
Zamiast wyzyskać sympatyę, jaką wywołało 
niezatwierdzenie wyboru, atakami bez celu, a 
pełnemi namiętności, przekraczającemi wszelkie 
granice parlamentarnego taktu i przyzwoitości, 
drażnili antisemici nietylko przeciwników, ale 
nawet dotychczasowych swoich sprzymierzeńców. 
Wkrótce też grupka dysydentów z klubu Ho- 
henwarta wyparła się wstydliwie spółki z an- 
tisemitami, a następnie sam dr. Lueger wysoce 
nieprzyzwoitym napadem na Młodoczechów zmu- 
sił ich do tego, że jawnie i otwarcie a stanow- 
czo i raz na zawsze wyparli się wszelkiej spół- 
ki z antisemitami i odrzucili kierownictwo dra 
Luegera. Antisemiei i ich przywódca ogranicze: 
ni na siebie samych i niemieckich narodowców, 
mogą być nieprzyjemnym i dokuczliwym prze- 
ciwnikiem, ale niebezpiecznymi być przestali. 

W parlamencie partya wygrana, ale w Wie- 
dniu samym niebezpieczeństwo nie minęło je- 
szcze. Pierwszy atak tłumu w dniu rozwiązania 
rady miejskiej odparto energicznie. Wybory je- 
dnak jeszcze nie przeprowadzone, ich wynik i 
skład Rady miejskiej nieznany, na krześle bur- 
mistrzowskiem nikt nie zajał miejsca, o które 
dąbija się dr. Lueger. Tymczasem odbywają się 
zgromadzenia, agitacya w całej pełni, a do ak- 
cyi wyborczej stanęły po stronie „pięknego Ka- 
rola“ kobiety. jako niebezpieczne agitatorki. Co 
z tego wyniknie? przewidzieć z całą pewnością 
nie można. Być może, że szanse zmieniły się 
nieco. Szczerc zajęcie się nowego rządu sprawą 
urzędniczą może antisemitom odebrać znakomi- 
tą ilość głosów. Na pewne na to jednak liczyć 
nie można, ho dotyehezas otrzymali urzędnicy— 
tylko obietnice, a i tego stwierdzić nie podobna, 
czy ubytek giosów urzędniczych przynieśie kle- 
skę antisemitem. Wybór hurmistrza Wiednia nie 
przestał być grożbą dla gabinżtu, który walkę 
rozpoczął bez potrzeby, nie w imię zasad, ale 
w myśl osobistych niechęci. Być może, że szczę: 
ście nie opuści hr. Badeniego i naprawi to. eo 
zepsuł jego temperament. 
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Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Warszawa, 15 grudnia. 
Od lat kilku policya i żandarmerya rosyjska 
pilnie szukają śladów agitacyi patryotycznej 
między chłopami. Sprawy o propagandę, rozpo 
wszechnianie książek polskich (tak chłopi 
nazywają książki zakazane) i t. p., zdarzają się 


| steczku, 


dosyć często w różnych okolieach naszego kra- 
ju, daleko częściej, aniżeli o tem wiemy lub 
słyszymy.  Rozstrzygane administracyjnie, poza 
obręb kancelaryj żandarmskich i murów wię- 
ziennych nie wychodzą. Zresztą wyroki są sto- 
sunkowo łagodne, daleko łagodniejsze od spa- 
dających na przedstawicieli inteligencyi za ta- 
kie same „przestępstwa polityczne”. W lecie 
bawiłem przez czas dłuższy w niewielkiem mia- 
liczącem około 8.000 mieszkańców. 
Spotkałem tam 4 mieszczan, karanych za „po- 
litykę*, jak się wyrażali: trzech za śpiewanie 
pieśni patryotycznych, jednego zaś za odezyta- 
nie w licznem zgromadzeniu odezwy, którą o- 
trzymał przez pocztę. W sąsiedniej wsi było 
dwóch chłopów, których potiągano do odpowie 
dzialności za śpiewanie pieśni narodowych. — 
Wszysey ci „winowajcy“ odpokutowali wykro- 
czenia swoje w więzieniu gubernialnem, gdzie 
ich trzymano od 3 do 8 tygodni. 

Dużo niepokoju w sferach urzędowych naro- 
biło aresztowanie w listopadzie ośmiu studen- 
tów instytutu rolniczego w Puławach, którzy, 
jak się okazało, mieli stosunki z włościanami 
okolicznymi. — Aresztowano: Humla, Sko- 
wronka, dwóch braci Duczymińskieh, 
Hempla. Sniechowskiego, Prószyń- 
skiego i Hryniewieckiego. W mieszka- 
niu jednego z nich, a właściwie w drwalni, do 
mieszkania przylegającej, znależli żandarmi 
paczkę książek zakazanych, patryotycznych, 
zdaje się, głównie wydawnictw historycznych 
galicyjskich. Prawdopodobnie ktoś zadenuncyo- 
wał, a może nawet podrzucił książki, bo u stu- 
denta Hempla, oskarżonego o ich przechowywa- 
nie, podczas pierwszej rewizyi niczego nie wy- 
kryto. 

Jednocześnie ze studentami uwięziono dwóch 
włościan ze wsi Sadurki pod Nałęczowem: Rej- 
macha i Powiatowskiego, gospodarzy 
zamożnych i szanowanych w okolicy, członków 
dozoru kościelnego. Aresztowano ich w chwili, 
gdy wysiądali z wagonu w Nałęczowie, dokąd 
wracali z Puław. Studenci rozdawali chłopom, 
zdaje się, wyłącznie ksiażki legalne, ale, jak 
zwykle młodzi, postępowali dosyć nieostrożnie 
i obdarzyli zaufaniem byłego wójta, człowieka 
podejrzanego moralnie, który o wszystkiem do- 
niósł władzy. A rozdawanie nawet legalnych 
książek, zwłaszcza przez studentów, jest już u 
nas przestępstwem politycznem. 

W ciągu kilku tygodni aresztowano w oko- 
licey Puław i5-tu chłopów i mieszezan, między 
innymi włościanina Kałdunka i steimacha 
z Kurowa Sietniekiego, u których już w 
lecie prokurator lubelski robił z» żandarmami 
rewizye. — Powiatowy naczelnik żandarmeryi 
w Puławach, kapitan Bielskij naiwnie uty- 
skuje publicznie, że w ciągu lat kilku było zu- 
pełnie spokojnie i on niczego złego nie przy- 
puszczał, a tymezasem okazuje się, że „mal- 
czyki“ zdemoralizowali mu Kilkuset włościan ! 
Bo, jak zapowiada otwarcie p. Bielskij, na do- 
konanych aresztach nie skończy się sprawa 
i wielu jeszcze chłopów pójdzie, do więzienia. 
Jest to zapewne przechwałka Żżandarmska, bo 
o nowych aresztach nie słychać, a chłopi trzy- 
mają się twardo i nikogo ze swoich nie wydają. 


Książki dla Ìzieci | młodzieży. 


Co rok w porze przedświątecznej powtarza 
się fakt przygotowywania dla młodocianych czy- 
telników wiązanki nowości, wydawanych wyłą- 
cznie prawie staraniami warszawskich nakład- 
ców. (łalicya w tego rodzaju ruchu wydawni- 
czym zbyt mały bierze udział:i nie tyle skut- 
kiem obojętności wydawców, ile raczej dla bra- 
ku piszących z zamiarem poświęcenia prac swo- 
ich na pożytek młodego pokolenia. Warszawa 
tymczasem, której rosyjska cenzura cieplejszego 
słowa nie przepuści, w zdumienie wprowadza 
nietylko ilością, lecz i doborem wydawnictw 
posiadających nieraz wielką wartość pedagogi- 
czną i dydaktyczną, a co jest równie ważnem 
i znaczącem, wykazujących istotny talent auto- 
rów i autorek. W turnieju tym kobiety zdoby- 
wają nawet pierwszeństwo przed mężczyznami 
i różnorodnością pomysłów, zarówno jak napię- 
ciem wyobraźni, łatwiej i trafniej przemawiać. 
umieją do owej stery czytelników, dla których 
podejmują praeę. A praca ta prawdziwie wdzię- 
czną jest tam, gdzie obdarzanie dziatwy książ- 
ką zamiast świecidełka, lub kosztownej zabaw- 
i, jest nietylko zwyczajem, ale obowiązkiem, 
praktykowanym nawet przez tych, którym wzgląd 
na codzienne potrzeby nie zbyt często w ciągu 
roku pozwala na taki wydatek. Książka „na 
gwiazdkę“. na rok nowy, lub imieniny, w ro- 
dzinach rodaków naszych w zaborze rosyjskim 
nie jest zbytkiem, lecz koviecznością niemal — 
to też autorowie i autorki tych książek tę naj- 
większą mają pociechę, że ich myśli, rady i 
wskazówki, padają na niwę młodych serce i nie- 
skażonych umysłów, słowem piszący osiągają 
przedewszystkiem sukces moralny i są szezęśli- 
wymi, jak śpiewak, gdy chętnych i wdzięcznych 
znajdzie słuchaczy. 

Wspominaliśmy, iż zasłużona firma wydawni- 
cza Gebethnera i spółki wydała niedawno 080- 
bny i ozdobny katalog dzieł i książek dla dzie- 
ci i młodzieży. W katalogu zawarty długi spis 
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prac oryginalnych i tłómaczonych dla dziatwy 
od najmłodszych do młodzieńczych lat, wielce 
urozmaiconej treści, jest chlubnem świadectwem 
gorliwych starań o dobry umysłowy pokarm dla 
tych. którzy za lat kilka lub kilkanaście two- 
rzyć będą nasze nowe spoleczeństwo. 

Na nadchodzącą „gwiazdkę* staraniem tej 
firmy wyszła również obfita wiązanka nowości, 
o których warto pomówić. 

Zamiast kategoryzowania nowych tych dziełek 
według literackiej ich wartości, przyjmujemy 
metodę mówienia o nich według wieku dzieci, 
dla których są przeznaczone i pierwszeństwa 
dla prac oryginalnych przed przekładami. 

Dla małych dzieci zatem p. Marya Weryho 
przygotowała książeczkę p. t. „W lecie*, opa- 
trzoną rycinami Emila Lindemana. Książeczka 
zawiera 21 drobnych powiastek, napisanych z 
serdecznem ciepłem: i znajomością młodych serc. 
Utalentowana autorka, znana już z prac na tem 
polu, w książeczce tej nie uroniła nie z tych 
przymiotów, które stawiają ją w pierwszym sze- 
regu piszących dla młodego pokolenia. 

W siódmem z rzędu wydaniu wyszła „l) vu- 
ga książeczka llelenki*, pióra niezapo- 
mnianej Klementyny Hotfmanowej. Książeczke 
zdobi Ś rycin. Dzieli się ona na dwie części; 
w pierwszej zawiera krótkie powiastki, w dru- 
giej opowiadanie dziewezątek, między któremi 
jest i sierotka. Nazwisko autorki wymowniej od 
słów poleca wznowione w siódmem wydaniu 
dziełko. 

Pani Zuzanna Morawska, autorka znana ró- 
wnież z licznych już prac (tla młodzieży, przy- 
gotowała p. t. „Wyspa wróżki Marty“ w 
obszernym tomie sześć opowiadań i obrazków, 
ozdobionych rysunkami Juliana Maszyńskiego. 
Czyta się je z zajęciem i przyjemnością, gdyż 
są ciekawe, nie banalne. W powiastce tytułowej 
jest obraz napadu korsarzy na miasta hanzea- 
tyekie; inne traktują o Karolu Wielkim, o Gu- 
tenbergu, o kosmografie Marcinie Behaim, o za- 
łożeniu Wyszehradu przez Karola-Roberta i t. d. 
Pożytek książka przynieść musi, a sposób opo- 
wiadania dowodzi rozumnego opanowania przed- 
miotu i biegłości w pisaniu. 


Dla dzieci starszych również, z pod pióra au- 
torki znanej pod imieniem Tesesy Jadwigi, wy- 
szły dwie powieści w jednym tomie, zatytuło- 
wanym „Zobcych dziejów“ z 6 rysunka- 
mi L. Szyędrowskiego. Pierwsza z powieści p. t. 
„Ocaliła“ daje pogląd na dzieje wielkiej rewo- 
lucyi francuskiej. Sposób opowiadania może za- 
jąć młodego czytelnika, jest bowicm przystę- 
pnyin i barwnie pisanym. — lecz druga z po- 
wieści p. t. „U szezytu i nad przepaścią* chy- 
bioną jest w założeniu. Autorka wprowadza czy- 
telnika do Hiszpanii w czasach kalifatów, a w 
opowiadaniu daje taki nadmiar uczuć poziomych i 
ujemnych, iż stanowczo powieść ta dla młodzie- 
ży pożądaną być nie może. Fierwsza z powieści 
pod każdym względem ma wyższość nad drugą. 

Poraz pierwszy spotykamy się z nazwiskiem 
p. Zofii Bukowieckiej, która jednocześni: wystą- 
piła z dwoma dziełkami dla chłopeów i panie- 
nek. „Historya o Janku górniku* tej 
autorki jest opatrzonem 10 rysunkami Wł. Je- 
sieńskiego opowiadaniem o kopalni węgla w 
Dąbrowie w Królestwie Polskiem, w które na- 
der zręcznie wplecione zostały wiadomości o 
hutnictwie i żupnictwie w Polsce i legendy gór- 
ników z dawnych czasów. Janek sympatyczny 
i dzielny sierota, bohater opowiadania, dzięki 
własnym siłom i naśladowania godnej wytrwa- 
łośei, zdobywa sobie byt materyalny i moralne 
zadowelenie. Całość układu, przeprowadzenia i 
urozmaicenia opowiadania opisem przemysłu gór- 
niczego w kopalni węgla, stawia pracę tę w 
rzędzie najlepszych u nas, a autorce wystawia 
nader chlubne świadectwo talentu i rozłegłego 
zrozumienia podjętego zadania. Książka jest po- 
żądanym nabytkiem dla chłopców powyżej 13 lat. 

Mniej znacznie powiodło się tejże autorce o- 
powiadanie p. t „Rok życia. Dziennik 
Wandzii Józi*, jak zaznaczono na tytule, 
z prawdziwych notatek przepisany i również 
ozdobiony rysunkami Leona Szpędrowskiego. 
Trudno orzec stanowczy wiek tych panien, dla 
których dziełko przeznaczone, bo chociaż boba- 
terki liczą 17 i 16 wiosen, to przecież jest w 
grze ich uczuć i Zdziś i Ignaś. za przeźroczy- 
stą zasłoną kandydaci na mężów. Panienki pi- 


szą dziennik swoich wydarzeń, a chociaż jedna 
bawi się w konie z braciszkiem, przecież uwa- 
żają się za dojrzałe. Jeżeli tak ma być, to u- 
mysły ich nie są tak rozległe. żeby mogły być 
przykładem, ile się zdobywa pilną pracą, zaś 
notatki w dzienniku za wiele pospolitych obej- 
mują zdarzeń i w ogóle zbyt są powszednie. 
Trudno odgadywać, którą z dwóch swoich prae 
p. Bukowiecka ukończyła wcześniej, lecz to jest 
pewnem, iż „Historya o Janku górniku* zna- 
cznie pod względem literackim i pedagogicznym 
przewyższa „Rok życia“. W każdym razie z ra- 
dością godzi się zaznaczyć pozyskanie w oso- 
bie tej autorki istotnego talentu na obranej 
niwie. 

P. Bronisława Porawska również dla dorasta- 
jących panienek napisała powieść p. t. „Pol- 
ne różyczki”. Jest to historya ezterech dzie- 
weczek; dwóch wychowanych w zasadach po- 
przestawania na małem, dwóch innych usiłują- 
cych bez odpowiedniej pracy zyskać od świata 
więcej niż zasłużyły. Szczególnie trafnym jest. 
wizerunek zamiłowanej w zbytkach i zabawach 
Niny, a pouczającemi zgubne następstwa takie- 
go zamiłowania. Powieść obok rozumnej tenden- 
cyi ma zalety kompozycyi i stylu. 

W fantastycznych opowiadaniach dla młodzie- 
ży p. Jadwigi (hrząszczewskiej p. t. „Czary 
i nieczary* (z rycinami Jaroszyńskiego) au- 
torka wprowadza czytelników w świat roślin i 
zwierząt, a łatwo podawane wiadomości z histo- 
ryi naturalnej łączy z zasadami etyki. Książka 
zawiera 12 opowiadań, z których np. „Bal u 
pani żaby*, „Królestwo grzybów* do bardzo u- 
datnych i wielee pożytecznych należą. Całość 
wartościowa i bardzo interesująca dla młodzieży. 

Z obcej literatury wreszcie w drugiem wyda- 
niu wyszły słynne przygody wśród puszcz ame- 
rykańskich Ryszarda Rotha p. t „Młody wy- 
gnaniee* w tłómaczeniu M. J. Zaleskiej. Zna- 
ne to i eeune opowiadanie a przekład wzorowy, 
to też niezawodnie i drugie wydanie szybko po- 
chłoną młodzi czytelnicy. 

Powodzenie wróżyć także można świeżo prze- 
tłómaczonemu z francuskiego opowiadaniu A. 
Laurie p.t. „Spadkobierca Robinsona“. 


Dziełko opatrzone 7 rycinami jest jak gdyby 
dalszym ciągiem Robinsona Kruzoe. Któreż z 
dzieci powyżej 10 lat nie czytało tej, tysiące 
wydań na obu półkulach liczącej, jednej z naj- 
lepszych dla nich prac. Treścią „Spadkobiercy* 
jest odnalezienie po wielu przygodach, na real- 
nem tle przedstawionych, mumii Robinsona i 
jego testamentu. Ta książka będzie mieć tysią- 
ce czytelników u nas, jak ma już za granicą. 

„Przygody i opowiadania misyo- 
narza w Sudanie*, podług J. Ohrweldera, 
opracował Kazimierz Król. Dziełko również 
świeżo przyswojone językowi polskiemu nie jest 
fantazyą, lecz opisem przygód doznanych w roku 
1850 przez księdza Józefa Ohrwaldera misyona- 
rza w Sudanie egipskim i jego niewoli u mah- 
dystów. Opis przyrody i geografia Egiptu upla- 
stycznione są rycinami i mapką. Książka jest 
pouczającą i zaciekawiająca młodzież bez roz- 
pałania wyobrażni. 

W trzeciem wreszcie wydaniu wyszły p. t. 
„Perły“, wybrane z literatury angielskiej cel- 
niejsze powieści dla młodocianego wieku. Tłó- 
maczem, który je zastosował do potrzeb pol- 
skiego czytelnika, był $. p. Władysław Ludwik 
Anczyc. Tak jego zasłużone nazwisko, jak i 
trzecie wydanie dziełka najlepiej świadczą wv 
wartości. 

Zamykając pobieżny zresztą ten przegląd no- 
wości wydawniczych, nie możemy się powstrzy- 
mać od uwagi, iż niezmiernie pożądanemi i ko- 
niecznemi wprost są książki dla dziatwy i mło- 
dzieży, któremi należałoby krzewić uczucia pa- 
tryotyczne. W zadaniu tem nie może nas wyrę- 
czać Warszawa, lecz należy wierzyć, iż prace 
takie chętnych znalazłyby nakładców w Galicyi 
i Poznańskiem. Nie można twierdzić, aby dzie- 
łek tego rodzaju wcale nie było, lecz ubolewać 
trzeba, że jest ich dotąd zbyt mało i że w ogól- 
nym bilansie wydawnictw dla młodzieży są one 
bardzo drobną cząstką, do tego nie imponują 
bynajmniej nazwiskami autorów, ieh wprawa i 
stanowiskiem w tej gałęzi literatury. 
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Mylnem jest wszakże mniemanie, że to „mal- 
oa popsuli włościan pod względem lojalno- 

` Przedewszystkiem lud w okolicy Puław, 
w "AAS Czartoryjszezyżnie, odznaczał się od 
dawna wyższym poziomem kultury i, co zatem 
idzie, gorącym nastrojem patryotycznym. Są 
tam wsie, w których połowę starszych gospo- 
darzy stanowią dawni powstańcy. Szkół z języ- 
kiem wykładowym rosyjskim nie wiele w tej 
okolicy, ale prawie wszyscy starzy i młodzi 
włościanie umieją czytać i pisać po polsku, pre- 
numerują pisma w dosyć znacznej ilości i garną 
się do oświaty. Niewątpliwie istnienie szkoły 
wyższej, której uczniowie chociażby ze względu 
na swą specyalność, obcują z włościanami, wy- 
wierało i wywiera wpływ dodatni. Ale przecie 
rząd szkołę tę umyślnie zreformował niedawno, 
z pozoru zupełnie ją zrusyfikował. 

Większość studentów stanowią Moskale, jest 
kilku Gruzinów, Ormian kaukaskich i t. d., a 
Polaków mniej niż połowa ogólnej liczby. Po- 
wtóre usposobienie ludu względem rządu w ca- 
łej Polsce jest mniej więcej jednakowe, bardzo 
nieprzychylne. Dawno skończyły się już te bło- 
gosławione dla rządu rosyjskiego czasy, kiedy 
mógł liczyć na wierność lojalną chłopa polskie- 
go. Skryty i ostrożny chłop nie ujawnia uczuć 
swoich wyrażnie, ale od czasu do czasu zdarza 
się sprawa, która tajniki jego myśli i usposo- 
bień odsłania. Wiedzą już o tem dzis działacze 
rosyjscy, chociaż nie przyznają się do tego 
rozczarowania i tylko w chwili podrażnienia 
wymyka się im wyznanie, że się i na chłopie 
polskim zawiedli. Zwłaszcza młodsze pokolenie 
chłopów, które żadnych „łask* i „nadań* nie 
zaznało, jest żywiołem wrogim rządowi, bo od- 
czuwa ucisk i wyzysk systematu rusyfikacyjne- 
go, ani wspomnieniem, ani nadzieją nie złago- 
dzony. 

W ubiegłym tygodniu wielu wójtów gmin, 
burmistrzów, sędziów gminnych i t. p., otrzy- 
mało odezwy, zawierające wskazówki, jak po- 
winna zachowywać się ludność polska na wy- 
padek możliwej, chociaż nie oczekiwanej obe- 
enie wojny. Odezw tych nie widziałem, nie 
mogę więc powiedzieć, czy podane w nich rady 
są trafne i praktyczne, wkrótce napiszę o tem 
obszerniej, bo obiecano mi jeden egzemplarz 
dostarczyć. Na odezwach, rozesłanych w listach 
pocztą, znajduje się, jak mi mówiono, pieczęć 
z napisem: „Komitet obrony narodowej*. Podaję 
wiadomość o tym takcie, bo nie jest on już ta- 
jemnicą, niektórzy bowiem wójci w okolicy 
Warszawy i w gub. Siedleckiej, za namową pi- 
Sarzów przedstawili odezwy władzy policyjnej. 
Pomiędzy czynownikami w miastach powiato- 
wych wywołały one straszny popłoch, każdy 
z nich boi się wojny, jak dyabeł wody świę- 
conej. llez. 


Lwów, 20 grudnia. 


(Ze stronnictwa ludowego. — Sejmi: w Łuńcu- 
ckiem. Śledztwo przeciw agentowi emigracyj- 
nemu.) 

Drobnym, ale dość charakterystycznym 
szezegółem 0 „Stronnietwie ludowem* rozpoczy- 
nam korespondencyę. Oto fotele w sali sejmo- 
wej obrali sobie posłowie z tego obozu tuż obok 
miejsc, zajmowanych przez lewicę, dokumentu- 
jąc w ten zewnętrzny sposób odrazu wyraźnie 
kierunek swój demokratyczny i narodowy, wbrew 
twierdzeniom „Związku chłopskiego“, który, jak- 
by chciał zamanifestować swoją chwiejność, u- 
mieszeza się w górze pomiędzy różnemi par- 
tyami, a właściwie w bliskiem sąsiedztwie kon- 
serwatystów. A 

Zabiegi ze strony „Związku chłopskiego“, aby, 
jak się wyraża organ p. Potoczka, podciagnąć 
wszystkich posłów. ludowych pod „wspólny ka- 
pelusz*, rozbiły się kompletnie, obecnie pracują 
Z tamtej strony nad rozdwujeniem w stronnic- 
twie łudowem, ale — z równem powodzeniem. 

„Stronnictwo ludowe“ bowiem stvi na gruncie 
zasadniczym i nie tyle mu chodzi o ilość po- 
słów, jak o ich jednolitość w zapatrywaniach. 
Nie jest ono przeciwnem sojuszowi zewnętrzne- 
mu czy to z lewicą, czy też z innem jeszcze 
jakiem stronniectwem o tendencyach demokraty- 
cznych, owszem bardzo miłąby mu była, jak 
zapewniają posłowie tego odcienia, zwłaszcza 
dr. Bernadzikowski, jakaś myśl utworzenia „Unii 
postępowej*, do której ACR też mogli 
postępowi Rusini, ale wiązać się w jeden "klub 
może i chce tylko z tymi posłami, którzy się 
godzą na jego program. W tem właśnie zasa- 
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A. FOGAZZARO. 


DANIEL CORTIS. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


— Cóż za czas! — zawołała hrabina — strach 
zbiera! 

Naprzeciw szklannych drzwi wielki, jasno-zie- 
lony cyprys odcinał się od sinego nieba, — 
grube, rzadkie krople deszczu spadały na pia- 
sek, 

— O tak, strach zbiera! rzeczywiście strach! 
z pewnością strach! Nieprawdaż, że strach? !— 
wołały chórem panie i panny w paradnych toa- 
letach, poważne i sztywne z zaszczytu znajdo- 
wania się w gościnie u hrabiny Tarkwinii|m 
Carrć. 

Tik! takt... 
lardzie. 

— Sześć punktów dla mnie! — mówił głoś- 
no, sycylijskim akcentem, senator, baron Santa- 
Giulia, zięć hrabiny. 

— Ile? — spytała jakas niewidzialna osobi- 
stość. 

— Sześć, sześć! Ozyż jesteś głuchy?... 

— Nie — ho ci księża... 

— Masz racyę, krzyczą strasznie! Proszę cię, 
hrabino, ucisz trochę tych księży. 

Księża w sąsiednim salonie grali w karty, 
przyczem zachowywali się bardzo hałaśliwie. 

— Proszę cię, mój dobry Grigiolo — zwró- 
ciła się hrabina do młodego człowieka, rozma- 
wiającego na kanapie zZ jej córką, baronową 
Heleną, — idż i poproś grzecznie księży, aby 
wię zachowywali spokojniej... 

Młody ezłowiek się skłonił. 


kule dwa razy odbiły się na bi- 
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dniczem stanowisku istnieje rękojmia, że „Stron- 
nictwo ludowe* nie jest chwiejnym żywiołem i 
Że lewica sejmowa będzie miała w niem wier- 
nego współpracownika w każdej swej pracy 
postępowej. 

Szczere i otwarte stanowisko względem stron- 
nictw ludowych zajął poseł Żardecki. Wy- 
brany został pod hasłem połączenia wszystkich 
posłów włościańskich, a więc zarówno „Zwią- 
zku“, jak „stronnictwa ludowego“ w jeden 
„klub ludowy*, do którego zobowiązał się na- 
leżeć. Obecnie, ponieważ myśl ta spełzła na ni- 
czem z winy „Zwiazku“, który nie chciał sta- 
nąć na gruncie demokratycznym, poseł ten uznał, 
iż da się utworzyć „klub ludowy* tylko z po- 
słów „stronnictwa ludowego". A ponieważ ina- 
czej brzmiały jego projekta, wyrażone przed 
wyborcami, więc postanowił się do nich odwo- 
łać i w tym celu sprosił wyborców z łańeuckie- 
go na dzień 27 b. m. na zgromadzenie. na któ- 
re prawdopodobnie przybędzie poseł Bojko, 
gdzie też przedstawionym zostanie stan rzeczy. 

Zanosi się na szereg śledztw prze- 
ciw niesumiennym agentom emigra- 
cyjnym. Początek zrobiono. Sad karny wyto- 
czył proces niejakiemu Szczerbanowi, który 
w ostatnich dniach rozwinął gorliwą agitącye 
emigracyjna, przedstawiając się jako agent No- 
darego, ehociaż, jak się pokazuje, nim nie był. 
Stał jedynie w porozumieniu z niejakim Sidel- 
nikiem, który wyjechawszy do Udine z jakąś 
partyą emigrantów, wkręcił się tam do biura 
Nodarego, porozumiewał się listownie ze Szezer- 
banem, sam zaś prowadził na miejscu wyzysk 
emigrantów, co też spowodowało jego uwię- 
zienie. 

Szezerban zaś jest również dość zagadkową 
postacią. Rusin — stempla moskalofilskiego, był 
ongi dyurnistą w Wydziale krajowym. Usunięty 
otrzymał jakąś posadę autonomiczną w Gródku, 
a po stracie i tego miejsca osiadł we Lwowie, 
gdzie wyrósł wreszcie na agenta emigracyjnegoł 
O rodzaju jego operacyi daje pojęcie już to, iż 
tłómaczył emigrantom, jakoby na okręt pusz- 
czano ludzi tylko w speeyalnej jakiejś odzieży, 
która on im sprzedawał, naturalnie za bajeczną 
cenę. Ze robił też inne, brzęczące bardziej ope- 
racye, wskazuje telegram. wysłany przez grono 
emigrantów z jednej wsi do Nodarego. z zapy- 
taniem, czy rzeczywiście mają złożyć 2/5 zir. 
opłaty, których żąda Szczerhan, i czy można mu 
zaufać. Telegram ten wystylizowany był po pol- 
sku, więc Sidelnikowi ż łatwością przyszło. nie. 
dopuścić jego treści do wiadomości Nodarego. 
Przebieg śledztwa wyjaśni niewatpliwie rozpra- 
wa sądowa. 


Wiedeń, 30 grudnia. 


(2) Koło polskie odbyło dziś przed po- 
siedzeniem Izby krótkie posiedzenie ostatnie 
przed teryami. 

Poseł ks. Fischer przedłożył Kołu petycyę 
rektora seminaryum łacińskiego w Przemyślu 
w sprawie wstawienia do budżetu pozycyi na 
przebudowania gmachu seminaryum. 

Dyskusya wykazała, że nie nadesłano jeszcze 

kosztorysów, że zatem sprawa ta nie mogła być 
jeszcze załatwiona. Powierzono jednak mimo to 
przewodniczącemu p. Zaleskiemu, żeby tę spra- 
wę u ministra oświaty poparł. 
' Kolo uchwaliło następnie głosować za proje- 
ktami, zamieszczonemi na porządku dziennym 
lzby, mianowicie za prowizoryum budżetowem 
i ustawą dotyczącą pensyj dla wdów i siero: 
po wojskowych. Referentem dla tej sprawy jest 
p. Klucki — na mowcę przeznaczono ewen- 
tualnie p. Popowskiego. 

Po załatwieniu tych spraw rozeszli się posło- 
wie z wzajemnem życzeniem „szczęśliwych świąt“ 
i „dosiego roku*. 

Izba przedstawiała dzis widok podobny do 
wysprzedaży. We wszystkiem i na wszystkich 
obserwować można było pewien nerwowy po- 
śpiech. 


Paryż, 15 grudnia. 
(Z kolonii polskiej). 


Ostatnim obchodem, który skupił część przy- 
najmniej kolonii polskiej w Paryżu, była uro- 
czyście przez młodą emigracyę obchodzona sześć- 
dziesiąta rocznica urodzin Bolesława Lima- 
nowskiego. Nazwisko sędziwego już dziś 
szermierza niegdyś demokracyi wogóle, a później 
socyalizmu polskiego jest zapewne znane czy- 


— Niech Bóg błogosławi Sycylii — szepnęła 

hrabina, — polecam się twej pamięci. 
- Dlaczego, hrabino? 

— Gdzie masz głowę? A sprawa Cortisa? 

— Idzie doskonale — pięćdziesiąt głosów 
mam tutaj zapewnionych. Właśnie chciałem o 
tem pomówić z panią Heleną. 

— Mój przyjacielu , nigdy o tego rodzaju 
sprawach nie rozmawiaj z moją córką. Ona nie 
wie nawet, co znaczy prawica, a co lewica. Idż 
do księży. Gdzie jest Cortis? - spytała się cór- 
ki, gdy młody człowiek się oddalił. 

— Młodzieńcze, uspokój księży — zwróci 
się senator do wysłannika, przechodzącego przez 
bilardową salę, — szezególniej ucisz ojea Bor- 
tolo!... 

Obok drugich szklannych drzwi gromadka 

mężczyzn rozmawiała tajemniczo o jakiejś waż- 
nej sprawie. Jeden z nich zawołał: 

— Doktorze Grigiolo! 

— Za chwilę będę panu służył — odparł 
młodzieniec, idąc do sąsiedniego pokoju. 

— Ten młody człowiek jest lekarzem? — 
zapytał senator swego partnera, hrabiego Per- 
lotti. 

-— Nie, doktorem praw... 

Księża "przestali grać. Prałat, ojciec Bortolo, 
trzymał w ręce papier i deklamował jakieś 
wiersze wśród śmiechu swych towarzyszy. 

— Bardzo PP M ojcze Bortolo — o- 
dezwał się wysłannik. w salonie znajdują 


się panie — i hrabina prosi... 

—- Panie? cóż z tego — odparł cjciec Bor- 
tolo. — Czyż panie nie potrafią również robić 
hałasów? 

— Cicho, cicho, uspokój się, prałacie -— na- 


pominali drudzy księża. Szwagier urabiny, hra- 
bia Lao, jest cierpiący... 


NOWA REFORMA. 


telnikom Ng Zieformy, nie będę więc przypomi- 
nał etapów jego pracy, podniosę tylko, że Li- 
manowski był zawsze socyalistą narodowym, 
patryota, nigdy nie dającym się unieść prądom 
kosmopolityzmu. To stanowisko niezachwiane 
obrońcy sprawy narodowej, z drugiej zaś strony 
nieposzlakowana uczeiwość w pracy publicznej, 
zjednały jubilatowi oddawna serca ogółu mło- 
dzieży emigracyi polskiej wśród tych nawet, 
którzy nie stoją z nim w jednym szeregu par- 
tyjnym. Taki właśnie ton miały przemówienia 
rozmaitych moweów podczas obchodu. 

Coraz mniej ruchu politycznego, coraz słabiej 
tętni Życie publiczne w tutejszej kolonii pol- 
skiej. Jest to zresztą objaw całkiem naturalny. 
Paryż przestał być oddawna ogniskiem dawnej 
emigracyi politycznej. Na każdym obchodzie ro- 
cznicy powstania listopadowego zaznaczają mow- 
cy, że pokolenie to schodzi do grobu. Emigra- 
cya z r. 1860 rozprószyła się po całej Francyi, 
a zresztą po zmianach, jakie nastąpiły w Gali- 
cyi, w kraju znalazła oparcie i możność pracy. 
Inna emigracya, ta, której źródłem jest obecna 
podziemna walka z caratem w Królestwie, wre- 
szcie emigracya socyalistyczna, od paru lat ró- 
wnież przestała sknpiać się w Paryżu. Z roz- 
maitych względów Londyn i Szwajcarya prze- 
ciągnęły po trosze wychodżeów z Paryża i są 
dziś najruchliwszemi punktami emigracyi pol- 
skiej w Europie. 

Rozwija się natomiast w kolonii tutejszej ży- 
cie artystyczno-literacko-naukowe dzięki nieu- 
stannemu napływowi młodych sił i stosunkom 


być poświęcony sprawie kobiecej na całym 
świecie i ukaże się w lutym roku przyszłego. 

Dla uzupełnienia tej małej encyklopedyjki 
„Polonia“ w Paryżu. należałoby szeroko roz- 
pisać się o artystach naszych: muzykach i ma- 
larzach, których tu mamy podostatkiem (pp.: 
Stojowski, Górski, Szymanowski, Niewiadom 
ski itd. itd.), jednak odkładam to do następne 
go listu. 


Londyn, 18 grudnia. 
(Orędzie Clevelanda. — Spór z Wenezuelą. — 
Motywy orędzia amerykańskiego. — Zawikłanie. 

Prawdziwą niespodziankę przyniosły nam dzi- 
siejsze gazety poranne, których plakaty do tej 
chwili oznajmiają synom Albionu, że pobratym- 
czy Yankee grozi wojną. W samej rzeczy orę- 
dzie prezydenta Clevelanda jest rzadkiem zja- 
wiskiem politycznem. W imię prawnej doktryny 
Monroego, przyjętej tylko w ogólnych zarysach, 
i której zasady były zastosowane do sytuacyi 
na początku bieżącego wieku — Cleveland o- 
świadcza, że amerykańska komisya rozstrzygnie 
spór graniczny między Wielką Brytanią a We- 
nezuelą. — Słusznie też zaznacza Times, że od 
czasów Napoleona I żaden mąż stanu nie wy- 
stąpił z takiem uroszczeniem. 

Spór graniczny z Wenezuelą datuje się blisko 
od 1830 roku. Przedtem ze strony Kolumbii nie 
było najmniejszego oświadczenia przeciw zakre- 
ślonym dla Gujany granicom, jakie rząd an- 
gielski dokonał. Zarówno stany kolumbijskie 


kolonii z prasą francuska. Dla życia naukowego jak i republika Wenezuela, po swem oddziele- 


za oparcie służy Biblioteka polska, ściągająca 
od czasu do czasu historyków naszych. Kiedyś, 
kiedyś, przy energiczniejszem kierownictwie i 
gorliwszem zajęciu się naszych „młodych* nezo- 
nych, stanie się Biblioteka polska ogniskiem 
prac źródłowych nad historyą naszej emigracyi. 
Dziś już wychodzą częściowe opracowania jej 
bogatych materyałów. 

Od czasu do czasu bawi tu w laboratoryach 
i pracowniach przyrodniczych jakiś młody aspi- 
rant do karyery uniwersyteckiej. Ostatniemi cza- 
sy pp. Bruner i Goliński, chemik i bota- 
nik, zdobyli sobie uznanie w pracowniach tran- 
euskich uczonych. Ale najwybitniejszym w chwili 
obecnej przedstawicielem naszego przyrodoznaw- 
stwa w Paryżu jest p. Danysz, świeżo miano- 
wany dyrektorem parazytologii rolniczej w in- 
stytucie Pasteura. O wynalazku p. Danysza, po- 
legającym na sztucznem  szezepieniu chorób 
wśród szkodników polnych, N. Reforma w swo- 
im czasie pisała. Obecnie dodać wypada, że dla 
p. Danysza stworzył instytut Pasteura oddziel- 
ne laboratoryum z budżetem 20.000 fr. rocznie. 
W pracach laboratoryjnych przyjmują udział 
pod kierunkiem p. Danysza studenci-przyrodniey 
naszej kolonii. 


Kolonia literacka w ostatnich czasach zwię- 
kszyła się o jednego członka w osobie p. Win- 
centego Kosiakiewieza. Coraz częściej mo- 
żna się dziś spotkać z przekładami rzeczy pol- 
skich w pismach francuskich — rozumie się 
w tym ich odłamie, który nie zachorował na 
moskalofilizm złośliwy. Ostatnio Revue des Re- 
vues podało przekład ślieznej noweli p. Kosia- 
kiewicza, znanej pobrze polskim czytelnikom 
(„Literatąra wojgi żony“). Rozehodzi się ró- 
wniież powoli nakład przekładu „Bez dogmātu“. 
Bulletin Polonais w dalszym ciągu podaje wy- 
czerpujące sprawozdania z naszego ruchu lite- 
raeko politycznego. W ostatnim (grudniowym) 
zeszycie znajduję dobry przekład „Wilii w U- 
solu“, drukowanej w zeszłorocznym, wigilijnym 
numerze Nowej Reformy. 

Pani Poradowska wydała nową powieść 
na tle stosunków polskich p. t. „Marylla*. Jest 
to odbitka z Revue des Deux mondes. Powieść 
osnuta na wdzięcznym temacie walki młodego 
dziewczęcia z pospolitem otoczeniem, rozsnuwa 
obrazy wiejskiego życia na Podolu; obrazy peł- 
ne łagodnego wdzięku, do któ ych pani Pora- 
dowska tak lubi powracać. ładne są ustępy, 
w których autorka, Francuzka, maluje nastrój 
dworu polskiego podezas powstania. 

Pani Szeliga-Loevy, Polka, zdobywająca 
coraz większy rozgłos wśród pisarzy francu- 
skich, objęła w ostatnich dniach redakeyę pi- 
sma kobiecego Iłeruc Feministe. Jest to młody 
i ruchliwy organ emancypacyi kobieeej we 
Francyi, w którym pani Szeliga znajdzie miej- 
sce dla rubryki odpowiedniego. ruchu w Polsce. 
Pani Szeliga, prócz tego, redaguje specyalny 
uumer słynnej Kevue Encyclopedique, który ma 


— Chodź do nas — wołał niepoprawny oj- 
ciec Bortolo, — chodź do nas, „doktorze, nie 
trzymaj strony kobiet; lepiej wypij z nami kieli- 
szek... Co mi tam pleciecie o hrabi Lao. Czyż 
nie wiem, że pokoje jego leżą na przeciwnej 
stronie pałacn, a on sam jest tak zdrów, jak 
wy, lub ja. Choruje na imaginacyę i przez nią 
zupełnie zwaryował! 

— lspokójcie ojca Bortolo! — wołał z dru- 
giego pokoju senator. 

— /rozumieliście nareszcie — odezwał się 
doktor Grigioło z wytrzeszczonemi oczyma i 
znikł. 

— Fiasco, doktorze. — mówiła zdaleka hra- 
bina. 

Jednocześnie dał się słyszeć głos z gromadki 
spiskowców: 

— Czy idziesz z nami, Grigiolo? 

W tej samej chwili uderzenie piorunu za- 
trzęsło salonem. Wszystkie szyby zabrzęczały. 

— 0j, oj! — krzyknął senator, rzucając bi- 
łardowy kij. 

— Jezns Mar a! okna, okna otwarte na gó- 
rze — mówiła hrabina, biegnąc do dzwonka. 

Młoda dziewczyna, dotąd milcząca, zaczęła ję- 
czeć. 

-— Jakże piekielnie ciemno, jak strasznie 
czarno, wolał doktor Grigiolo. — Tędy 
hrabino, jeżeli pani chce co zobaczyć. 

Silny wiatr gwaltownie wpadł przez otwarte 
drzwi do pokoju, podniósł firanki, rozrzucając 
z hałasem papiery i dzienniki poukładane na 
pułkach. w czterech rogach bilardowej sali. 
Hrabia Perlotti pobiegł zamykać drzwi, a tym- 
czasem pralat wymknął się pospiesznie. 

— Prałacie! — wołał Perlotti, wystawiające 
głowę przez otwarte drzwi. — Słowo daję, 
zwaryowałeś!... 


niu się, oświadezały się z uznaniem i wdzięcz- 
nością dla Anglii. Bliższe określenie granic, do- 
konane przez Schomburgk'a, było wspaniałomyśl- 
nością ze strony Anglii, która mogła zająć 
wszystkie ziemie, oblane rzekami Cunyoui i Es- 
sequibo. Od 1890 r. odkryte kopalnie złota o- 
budziły w mieszkańcach Wenezueli febrim au- 
ream i chęć odzyskania ziem, dawniej ustąpio- 
nych. Na początku 1895 r. mamy nawet starcie 
między policyą angielską a kolonistami hiszpań- 
sko-holenderskimi. Spór, już zaogniony za cza- 
sów Rosehery'ego, margr. Salisbury traktował 
ze stanowczością, ale z umiarkowaniem. Grani- 
cę Schomburgk'a uważał za rzecz raz na zawsze 
uregulowaną i przyjętą nieodwołalnie; co się zaś 
tyczy kopalń złota, oraz ziem leżących bardziej 
na wschód, Salisbury zgodził się oddać je pod 
rozpatrzenie sądu polubownego. — Tymczasem 
Stany Zjednoczone wystąpiły i w imieniu dok- 
tryny Monroe'go narzucają swoją interwencyę, 
a nawet decyzyę. 

Ale czem jest ta doktryna Monroego? Pre- 
zydent Monroe wydał orędzie, w którem z je- 
dnej strony wystąpił podówczas przeciw Rosyi, 
zaznaczając, Że Ameryka nie jest terenem dla 
polityki kolonialnej państw europejskibh, a z 
drugiej strony zaznaczył wobec ówcześnie pa- 
nującego „Świętego przymierza”, że Stany Zje- 
dnoczone nie dopuszczą wmięszania się państw 
europejskich do spraw wewnętrenych południo- 
wej Ameryki, gdzie wtedy wybuchł szereg bun- 
tów republikańskich. Ta druga strona „doktry- 
ny Monroego* jest poniekąd rozciągnięciem wro- 
tektoratu nad południową Ameryką. Ale orędzie 
to jest tylko wyrazem przekonań w polityce 
międzynarodowej, nie zas prawem międzynaro- 
dowe. Stany Zjednoczone mogą je narzucić 
jako obowiązujące Europę prawo, jeśli będą 
miały silę po temu. W każdym zaś razie do- 
ktryna Monroe'ego nie daje sie zastosować do 
dzisiejszego sporu między Anglią a Wenezuellą. 
Do czegóż więc dąży prezydent Cleveland ? Na- 
szem zdaniem wystąpienie prezydenta republiki 
północno-amerykańskiej ma trzy strony polity- 
czne. 

Przedewszystkiem Cleveland zapatruje się na 
swe własne orędzie, jako na wielką reklamę 
wyborezą. Ostatnie zwycięstwa republikańskiego 
stronnictwa przedstawiają mu się jako koniec 
panowania dla swej partyi. Wszakże wobec pa- 
nującej zawiści do Anglii uderzenie w czułe 
struny szowinizmu wydało się Clevelandowi naj- 
pewniejszym manewrem wyborczym. 

Ale w odwołaniu się do orędzia Monroe'ego, 
jako do prawa obowiązującego Europę, jest głę- 
bokie przewidywanie polityczne. Znanym jest 
stan nieładu, jaki panuje w południowej Ame- 
ryce; znaną jest także głęboka niezaradność 
miejscowych Żywiołów. Łacińska rasa wogóle 
nie wykazała zdolności kolonizacyjnych i orga- 
nizatorskich, a w republikach południowej Ame- 
ryki mamy 'wyrodzony ch potomków łacińskiego 


— Będą mnie szukać, abym zażegnał FEE, 
mówił ksiądz, przytrzymując ręką kapelusz — 
gdy poły sutanny szarpał mu wiatr. 

Burza, idąca z zachodu, zwróciła się rapto- 
wnie na południe. Granatowe chmury zmieniały 
się w czarne, nad szaremi szczytami góry Ru- 
mano, grożąc lasom, biednym chatom rozrzuco- 
nym samotnie i łąkom świeżo skoszonym, ozło- 
conym smugą światła. 

Hrabina Tarkwinia, hrabia i hrabina Periotti, 
baron Santa-Giulio, Grigiolo i ich polityczni 
przyjaciele, stali zbiei w gromadkę przy oknie 
wychodzącem na południe. 

Księża nie ruszyli się z salonu, hałasująe je- 
szcze więcej. Zdawało się, że chcą zagłuszyć 
huk piorunu i świst wiatru uderzającego z całą 
gwałtownością o węgły domu, trzaskającego 
drzwiami i oknami na drugiem piętrze, pochy- 
lającego ku ziemi cyprysy i rododendrony. 

Helena siedząc na uboczu nie zajmowała się 
burzą. Wsparta o poręcz kanapy, głowę spuści: 
ła na piersi, ręce założyła, jakby jej było zimno. 
Jej wielkie czarne oczy przyglądały się wicrz- 
chołkom młodych sosen, szarpanych wiatrem, — 
zdawało się, że zapatrzona nieruchomie dostrze- 
ga na ciemuem niebie jakies widma, słyszy po- 
ważne, smutne wyrazy, nie dosłyszałne dla dru- 
gich... Raptem skośna fala deszczu uderzyła 
gwałtownie o szyby, zasłoniła niebo, góry i so- 
sny, rzucając rodzaj białego światła na drzwi 
i okna pokoju pogrążonego w ciemności. 

Hrabina Tarkwinia zawołała głośno: 

— Cortis nie wraca z góry. Jeżeli pozwoli- 
cie, pójdę zobaczyć, co się tam dzieje. A zwra- 
cając się do córki, dodała cicho, głosem bo- 
lejącym: 

—- Moja Heleno, każesz mi samej zajmować 


Kraków. 22 Grudnia 1895. 


pochodzenia. Nie ulega wątpliwości, że państew- 
ka te, żyjące w stanie anarchii, staną się łu- 
pem krajów europejskich, — łupem nie w po- 
litycznem, jeno w ekonomicznem znaczeniu tego 
słowa. Stany Zjednoczone północnej Ameryki 
pod względem ekonomicznym mają tylko pozo- 
ry, albo raczej pokost wykoúczonej gospodarki 
współczesnej; w istocie rzeczy są one jeszcze 
polem dla rozwoju, a nie organizmem rozwi- 
niętym. Cleveland więc, przewidując przyszłą 
inwazyę ekonomiczną — przynajmniej — Europ) 
na południową Amerykę, chce przypomnieć świa- 
tu, że prezydent Monroe już rościł sobie pre- 
tensyę do protektoratu nad drugą połową „No- 
wego Swiata“. 

Trzeci czynnik, dodatkowy, to przyjażń re- 
publiki o sztandarze gwieżdzistym do Rosvi. 
Ta to przyjażń musiała skłonić Clevelanda do 
wyzyskania dzisiejszej sytuacyi na Wschodzie. 
W ehwili, gdy Anglia ma kłopoty w Afryce, 
gdy musi się przypatrywać postępom Rosyi ra 
dalekim Wschodzie i gdy doznała porażki 
w kwestyi wschodniej, — Stany Zjednoczone 
mogą najprędzej uzyskać pewną sankcyę dla 
doktryny Monroego. 

Bądź co bądź wrażenie orędzia Clevelanda 
w Anglii jest niezmiernie głębokie. Nikt nie wie- 
rzy w możliwość walki zbrojnej, ałe mimo tego 
w Londynie, Liwerpoolu, a szezególnie w Man- 
czesterze wybuchła panika nagiełdzie. 
Prasa angielska, trzeba jej to przyznać, przy- 
jęła orędzie Clevelanda z powagą, stanowczo- 
ścią, ale i z zimną krwią. Mgr. Salisbury 
nie ustąpi, bo idzie nietylko o byt jego stron- 
nietwa, ale io byt kraju. 

Tymczasem wzrasta w Anglii agitacya anti- 
turecka. Meetingi na prowincyi, a i w Londy- 
nie są przepełnione i gromadzą tłumy z obu 
obozów politycznych. Jeżeli zważymy, że pro- 
wodyrowie anglo - armeńskiego stowarzyszenia 
są to osoby zupełnie podrzędne w świecie po- 
litycznym, to musimy przyznać, że w agitaeyi 
tej grają rolę zarówno uczucia ogólno - ludzkie. 
jak i solidarność chrześcijańska. Czy mgr. Sa- 
lisbury potrafi wyjść dziś z sytuacyi tej obron- 
ną ręką, jest to dziś pytanie, na które nawet 
zachowawcy nie spieszą się z odpowiedzią. 

Na ulicach gwarno i tłumnie. Wszyscy przy- 
gotowują się do indyków i do puddingu, które 
spożywane są dnia 25 grudnia. Drugi dzień 
świąt jest dniem podarunków, boxing day Tru- 
dno zdać sprawę z tego olbrzymiego ruchu han- 
dłowego. jaki tu widzimy teraz na każdem miej- 
sen. Rozkwit przemysłowy, jaki przebywamy 
obecnei, napełnił kieszenie, z których teraz sy- 
pie się "hojnie złoto na podarki, gdyż przeciętny 
syn Albionu lubi być szezodrym, a nawet po- 
pisać się trochę. 

Zakończymy list nasz życzeniem wesołych 
świąt, Merry Chistmas, — wesołego Bożego 
Narodzenia — życzymy i Nowej Reformie i jej 
czytelnikom. W. N. 


Z Rady państwa. 


Izba poselska obradowała wezoraj nad prowi- 
zoryum budżetowem. Po p. Kalteneggerze, który 
omawiał przeważnie wewnętrzne sprawy klubu 
Hohenwarta, oświadczył p. Stransky, że stronni- 
ctwo młodoczeskie uważa federalistyczny ustrój 
państwa za konieczny warunek jego powodze- 
nia i dopóki w tym kierunku nie nastąpi zmia- 
na, głosować będzie przeciw prowizoryum bu- 
dżetowemu. 

R. Salvadori żąda podwyższenia płac ka- 
płanów i eksponowanych duchownych i zapo- 
wiada, że z początkiem przyszłej sesyi przed- 
stawi wniosek nagły, jeżeli rząd do tej pory 
nie nie zrobi. 

P. Romańczuk omawia przyczyny wysła- 
nia deputacyi ruskiej, której, zdaniem jego, nie 
można uważać za wynik agitacyi drobnego koła. 
Wieców zabroniono, lecz ponieważ włościanie 
pragnęli skargi swoje wnieść w Wiedniu, wy- 
słano deputacyę. Pogłoski o tem, kto zapłacił 
koszta, nie mają najmniejszej podstawy. Ponie- 
waż na każdą gminę wypadał jeden delegat, 
przeto gminie łatwo było ponieść te koszta. Ce- 
lem deputacyi było zwrócić uwagę na położenie 
ruskich włościan. Celu tego nie byłoby się osią- 
gnęło bez takiej demonstracyi, która nie była 
zwróconą przeciw koronie. Przeciwnie, deputa- 
cya chciala złożyć hołd monarsze, a jeżeli była 


się wszystkiem, nie pomagasz mi w niczem, a 
wiesz przecie, że mąż twój tego nie lubi... 

Helena zaledwo podniosła głowę i odpowie- 
działa, nie patrząc na matkę: 

-— Mój mąż nie zajmuje się mną. 

Głos jej był poważny, lecz bardzo łagodny, 
z akcentem obojętności, właściwym istotom po- 
grążonym w własnych myślach, które, gdy im 
się przerwie zadumę, odpowiadają cokolwiek 
bądż, końcami warg, aby sobie nie psuć hiegu 
myśli i módz do nich znowu powrócić. 

— Dobry powód — odparła hrabina. 

-- Cóż za fatalizm! — wołał miły Perlotti 
w a z przyległego pókoju!— Chciałem z to 
bą trochę poflirtować, a zastaję się w towa- 
rzystwie matki. 

Młoda kobieta podniosła oczy w niebo: 

— Chodż, Heleno, chodź — nalegała matka. 

— Biedne dziecko nudzi się i ma racyę — 
szepnął pieszezotliwie Perlotti. 

— Czy jest Zofia? — spytała baronowa. 

— Moja żona? — naturalnie, lecz ona nie 
jes gospodyuią domu. 

A ja także nie jestem — odparła lekce- 
ważąco Helena, — równocześnie wstała i poszła 
bawić gości. 

— Obawiam się, droga Tarkwinio, że będziesz 
musiała przenocować dzisiaj nas wszystkich — 
szepnął do ucha hrabiny Perlotti, dotykająe 
równocześnie końcami palców jej ręki. Hrabina 
była jeszcze ładna i bardzo elegancka. 

— Tegoby tylko brakowało! — szepnęła. 

— limieścisz mnie w sąsiedztwie tej małej 
blondynki — jak się nazywa... Zirisela!... 

— Nieponiu! — odparła hrabina; śmiejąc się. 
Odwróciła głowę. — Idę do Lao.... 

(C. d. n) 
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przeciw czemukolwick zwróconą, to tylko prze- 
ciw galicyjskiej administracyi. Ze deputacya 
udała się na zgromadzenie antisemiekie, przy- 
pisać należy temu, że tylko antisemiei i soeyalni de- 
mokraci są stronnictwami ludowemi. Składki 
Rusini nie przyjęli. Deputacya była na grobie 
Maryi Teresy i arcyksięcia Rudolfa na dowód, 
że lud nie zapomina swoich dobrodziei. Wizyta 
na wiedeńskim dworze byłaby najmilszą, ale 
tam uie puszczono jej. 

Mowca zwraca się następnie przeciw artyku- 
łom wiedeńskich dzienników, a zwłaszcza prze- 
ciw artykułowi N. Fr. Presse. Naród ruski ma 
wielu nieprzyjaciół, a mianowicie narzuconych 
wbrew jego woli naczelników gmin, właścicieli 
wielkiej własności i żydowskich szynkarzy. U 
władz ruski włościanin nie znajdzie posłuchu. 
(Młodoczesi i antisemici wołają: „Słuchajcie! 
Słuchajcie!*) Galicyjski, a w szczególności ruski 
lud, nie żąda niezego więcej, jak sprawiedliwych 
i życzliwych władz. W końcu mewca omawia 
emigracyę i popiera wydanie ustawy emigra- 
cyjnej. 

Minister skarbu dr. Biliński odpowiada na 
zarzuty pojedyńczych mowców. Przechodząc do 
wywodów p. Romańczuka podnosi minister, że 
wszystkie warstwy stanowią dopiero naród. Wła- 
dze mają obowiązek strzedz interesów tej cało- 
šeci i nie powinny interesów jednej warstwy po- 
pierać przeciw intercsom innej warstwy. P. Ro- 
mańczuk zarzucając władzom protegowanie je- 
dnych warstw przeciw drugim, powinien był 
przytoczyć fakty. Bardzo łatwo podnosić zarzu- 
ty bez dowodów. (P. Romańczuk woła: Wybo- 
ry same!) Co się tyczy „wyborów samych“, to 
jedynem forum jest Sejm galicyjski. Sejm ten 
wybrał lud i Sejm rozstrzygnie o wyborach. 
Naród polski jest również dobrym, jak inne na- 
rodowości w Austryi i ma równe prawo wybie- 
raé posłów, a Sejm ma równe prawo rozstrzy- 
gać ostatecznie o wyborach. 

Na zarzut narzucania gminom naczelników, 
odpowiada minister, że obowiązkiem gmin jest 
nie pozwolić, aby im narzucano naczelników. 
Nie jest prawdą, aby protegowano takich wój- 
tów, którzy sprzeniewierzyli pieniądze gminne. 
Zarówno władze administracyjne, jak Wydział 
krajowy, kontrolują ścisle zarządy gminne i mi- 
nister zna caly szereg naczelników gminnych, 
których złożono z urzędu z powodu niewłaści- 
wej gospodarki finansowej. (Głosy: Tak jest. — 
P. Romańczuk woła: Ja znam wręcz odmienne 
takta). Proszę podać fakta na piśmie. Rząd ma 
obowiązek usunąć nadużycia bez względu, czy 
istnieją one w Galicyi, czy gdzieindziej, i czy 
obchodzą Rusinów, czy inną narodowość. 

P. Romańczuk przytoczył powody wysłania 
deputacyi. Odpowiedzieć na nie trudno, bo nie 
wyjaśniono, które powody były rozstrzygające. 
Koła rządowe miały według posła Romańczuka 
twierdzić, że ktoś trzeci na deputacyę dał 6000 
złr. Ponieważ minister nie wie, jakie koła rzą- 
dowe miały to twierdzić, przeto nie może za- 
rzutu odeprzeć. Do tych kół nie należał ani 
mowca, ani żaden z ministrów. Minister przyj- 
muje z zadowoleniem do wiadomości, że wielu 
delegatów jeżdziło na własny koszt, a resztę 
wydatków pokryto składkami. Dowodzi to, że 
lud w Galicyi nie jest, jak to p. Romańczuk 
kiedyindziej utrzymywał, tak bezgranicznie u- 
bogim, że, nie może zaspokoić swoich majnie- 
zbędniejszych potrzeb. a. 

Nikt nie wątpił o lojalności Rusinów i nikt 
przed koroną nie rzucał podejrzeń na ich lojal- 
ność. To, że ojeowie i bracia delegatów, jako 
żołnierze stawali w zamku cesarskim na odwa- 
chu, nie daje deputacyi szczególnego prawa, aby 
delegacye dopuścić. Na taki sam tytuł powołać 
się może każda inna narodowość. Mowca nie 
chce wchodzić w szczegóły i omawiać kwestyi 
powitania kardynała i kosztów deputacyi. Noma 
locuta est. Cesarz dał odpowiedź i dalsza dy- 
skusya jest niemożebną. i 

P. Gregorec oświadcza się przeciw odno- 
wieniu ugody z Węgrami, a następnie nawią- 
zując do przemówienia hr. Badeniego w gene- 
ralnej dyskusyi budżetowej, stwierdza , że żąda- 
nia Słowieńców nie są utopiami. Jeżeli spełnie- 
nie tych żądań ma zależeć od zezwolenia Wło- 
chów i Niemeów, to Słowieńcy nigdy się go nie 
doczekają. Oni nie prowokują, ale bywają za- 
czepiani. Niemiecki Schułverein jest stowarzy- 
szeniem, a styryjski „Słdmark* nie jest lep- 
szym. W Sejmach Styryi, Istryi i Tryjestu Sło- 
wieńey są w mniejszości a w sprawie napisów 
na gmachach urzędowych, rząd kapitulował przed 
namiestnikiem tryjesteńskim. Słowieńcy stano- 
wisko swoje wobec rządu czynią zawisłem od 
zachowania się rządu. 

Na wniosek p. Struszkiewicza zamknięto dy- 
skusyę. ; 

Generalny mowea przeciw dr. Vaszaty u: 
waża, że odpowiedź ministra skarbu w sprawie 
ruskiej deputacyi byłaby na miejscu w czasach 
absolutyzmu, a nie zgadza się z programem rzą. 
du. Mowca żąda wniesienia nowego zupełnie 
projektu reformy podatkowej i omawia wpływ 
uzbrojeń na budżet. Jeżeli Austrya ma interesa na 
Bałkanach, to powinna zbliżyć się do Rosyi, a 
nie drażnić jej. Lepiej jednak byłoby, aby Au- 
strya zadowolniła swoje własne ludy. W końcu 
mowca wnosi, aby rząd projekt użycia nadwy- 
żek kasowych przedłożył nie przy następnym 
budżecie, ale już przy obradach nad ustawą fi- 
nansową na rok 1896. . 

Po zrzeczeniu się głosu przez p. Engla i prze- 
mówieniu sprawozdawcy lzba uchwala przejść 
do dyskusyi szczegółowej, którą jednak odro- 
czono do godziny 7 wieczór. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 grudnia. 

Pos. Romańczuk wniósł na onegdajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej w bardzo ostrym to- 
nie wystylizowaną interpelacyę do rządu w 
sprawie deputacyi ruskiej w Wie- 
dniu, żądając wyjaśnień eo do zarzutów, pod- 
niesionych przez cesarza wohec delegatów tej 
deputacyi. Czy i co prezydent gabinetu odpo- 
wie na tę interpelacyę, nie wiadomo. Wezoraj 
przyszło jedynie do wymiany zdań między pos. 
Romaheczukiem a ministrem Bilińskim. 
Zarówno w interpelacyi, jak w swojej wezoraj- 


szej mowie zwraca się poseł Romańczuk głów- 
nie przeciw podniesionym w pewnych dzienni- 
kach podejrzeniom, jakoby koszta deputaeyi po- 
chodziły z mętnego źródła, a jak niektórzy 
twierdzą, od konsula rosyjskiego. 

My w przypuszczeniach nie zapuszezaliśmy 
się tak daleko, uważamy bowiem za niegodne 
rzucać podejrzenia, nie mające namacalnej pod 
stawy. Mimo tego jednak nie uważamy za wła- 
ściwe i pożyteczne wyrzucanie kilku tysięcy 
złr. dla dogodzenia ambieyi kilku prowodyrów 
ruskich i dla urządzedia rzekomej demonstracyi, 
bez której śmieło się można było obejść, a pie 
niędzy użyć na inne, więcej realne cele, choć 
mniej hałaśliwe od demonstracyi wiedeńskiej. 

Zresztą mowa p. Romańczuka i ministra Bi- 
lińskiego, które zamieszczamy na innem miej- 
scu, najlepiej wyjaśniają zapatrywania byłego 
ugodowca ruskiego, który przegrawszy wybory 
sejmowe ratować chce przegraną sprawę wła- 
sna i swego stronnictwa wędrówkami Rusinów 
do wiedeńskiego burgu. 

Marszałek krajowy, hr. Stanisław Badeni, 
rozesłał już posłom zaproszenia na pierwsze po- 
siedzenie Sejmu w dniu 28 b. m., wraz z, po- 
rządkiem dziennym. Po uroczystych nabożeń- 
stwach w obu obrządkach, nastąpi otwarcie se- 
syi sejmowej. Pierwszy punkt porządku dzien- 
nego wypełnia sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego o wyborach 54 posłów, z wnioskiem uzna- 
nia wyborów za ważne. Inne wybory spraw- 
dzane będą przez komisyę sejmową. Resztę po- 
rządku dziennego wypełniają pierwsze czytania 
przedłożeń Wydziału krajowego. 

Uchwalony przez lwowską radę miejską wnio- 
sek o powiększenie liczby posłów miast, o któ- 
rym wczoraj zamieściliśmy telegram, opiewa: 

„1) Reprezentacya miasta wnosi do Sejmu pc- 
tycyę o powiększenie liczby posłów z miast w 
naszym kraju, a w szezególności posłów miasta 
Lwowa. 2) Poleca się magistratowi, żeby pety- 
cyę taką na jednem z najbliższych posiedzeń 
Sejmu wniósł“. 

Uchwalono jednomyślnie nagłość i wniosek. 


Z Paryża. 

Ambasador francuski w Wiedniu Lozć, ja- 
ko były dyrektor policyi, wezwany został do 
Paryża celem złożenia świadectwa w sprawie 
Artona. Echo de Paris przewiduje już, że sku- 
tkiem zeznań Lozć'ego prawdopodobnie nastąpi 
odwołanie go ze stanowiska ambasadora. 

Sprawa Artona, jak widzimy, pociąga za so- 
bą coraz dalsze konsekwencye, a w Paryżu 
panuje w ogóle wielkie zamięszanie umysłów. 
Monarchistyczne dzienniki Gaulois i Autorité 
utrzymują, że usiłowania rządu skierowane są 
obecnie ka temu, ażeby ;całą odpowiedzialność 
w sprawie Artona złożyć na byłego prezydenta 
republiki Carnota. Gaulois z oburzeniem na- 
rzeka na to, że rząd i jego poplecznicy oszu- 
kują publiczność i starają się sprawę zawikłać. 
W każdym razie zachowanie się rządu jest te- 
go rodzaju, jak gdyby chciano uniemożliwić 
wydanie Artona władzom francuskim. 


Od wydawnictwa. 


Bezpłatne premium dla Szan. Prenumeratorów 
naszych „Noworocznik wraz z kalenda- 
rzem na rok 1896“ od wczoraj już wydawany 
jest abonentom miejscowym ,, a dziś odbywa się 
ekspedycya na prowincyę dla tych, którzy nade- 
słali na koszt przesyłki rekomendowanej 20 cen- 
tów. 

„Noworosznik*, wydrukowany w formacie więk- 
szej ósemki, oprócz części kalendarzowej, 
przygotowanej najdokładniej przez prof. dra Daniela 
Wierzbickiego, oraz części informacyjnej, 
obejmującej niezbędne w codziennem życiu wska- 
zówki, przepisy i adresy instytucyj i osób, publi- 
czne stanowiska zajmujących, zawiera dział literacki 
następującej treści : 

„Samobójca“, szkic skreślony przez T. T. Jeża. 
„U podnóża Šwiętokrzyskich gór“, wspomnienie 
z r. 1868. „Człowiek o głębokiem sercu“, nowela 
Mieczysława Porębskiego (pseudonim). „Oświadczy- 
ny“, humoreska El..y'ego. „Nowy kurs rządów 
w Królestwie Polskiem*. „Przyczynek o rozwoju 
kolonizacyi niemieckiej w Wielkopolsce“ dra Ste- 
fana Pawlika. „Sprawa śląska w Prusach“. „Za- 
mordowanie cara Piotra III przez carową Katarzy- 
nę lI“. „Z ruchu kobiecego u nas“, przez Maryę 
Turzymę. „Kilka uwag o nowszej sztuce malarskiej 
w Polsce“ Walerego Eliasza”. „Szkoła a życie“, 
Bronisława Trzaskowskiego. „Protektorka*, obra- 
zek malowany w cieniu przez Michała Bałuckiego. 

Nowi prenumeraterowie N. Reformy, 
którzy wniosą bezpośrednio do Administracyi naszej 
przedpłatę roczną, półroczną lub kwartalną, otrzy- 
mają „Noworocznik wraz z kalenda- 
rzem* również bezpłatnie, zamiejscowi za 
zwrotem kosztów przesyłki pocztowej, 20 ct. wy- 
noszącej. 

Dla nowych preuumeratorów miejscowych bez 
płatnie, a zamiejscowych za opłatą porta w kwo- 
cie 15 ct., udzielać będziemy jako drugą premię 
słynna powieść Lemaitrea p. t. „Królowie“. 

Zaznaczamy, iż na koszt przesyłki „Noworoczni- 
ka“ należy nadsyłać przekazem, lub w znaczkach 
listowych 20 centów, zaś na obie premie razem 
35 centów. kz 

Szan. Prenumeratorowie miejscowi dawniejsi ze- 
chcą odbierać „Noworocznik* wraz z nume- 
rami pisma w biurze Administracyi. 

Nowi prenumeratorowie, tak miejscowi, jak i 7a- 
miejscowi, otrzymają ua żądanie również bezpłatnie 
początek powieści tłómaczonej z włoskiego p. t. 
„Daniel Cortis*, której druk dziś rozpoczy- 
namy. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 grudnia. 

Wieczór wigilijny w „Sokole* krakowskim, ma- 
jacy się odbyć w pęniedziałek o godz. 7 wieczo 
rem, zapowiada się niezwykle wspaniale. Prawie 
całe krakowskie sokolstwo wraz z rodzinami zbie- 
rze się przy wspólnym opłatku, aby w bratniem 
gronie przepędzić chwil kilka pvdniosłych i przy- 
jemnych. 


Wiadomości z dyecezyi krakowskiej. Odzna- 
czony caposit. can. ks. Jan Puchała, wicedziekan 
bolechowieki, proboszcz w Pleszowie. Zrezygnował 
z probostwa w Ślemieniu ks. Tomasz Czapela i 
wniósł podanie o pensyę deficyenta. Administrato- 
rami mianowani: w Rabce ks. Michał Bochenek, 
miejscowy wikaryusz; w Ślemieniu ks. Franciszek 
Krupa, wikaryusz z Oświęcimia. Przeniesieni: ks. 
Wojciech Maciejowski z Wieliczki do Czernichowa, 
ks. Ludwik Konopnicki z Czernichowa do Oświęci- 
mia, ks. Michał Brzeźniak ze Ślemienia do Rabki, 
ks. Andrzej Woźny z Łapanowa do Ślemienia. 

Koło mieszczańskie. Zawiaązane w Krakowie pod 
tą nazwą nowe Stowarzyszenie jutro w niedzielę 
w południe obchodzić będzie poświęcenie własnego 
lokalu, w rynku głównym pod l. 17, nad księgar- 
nią p. Friedleina. 

Uwolnienie od spoczynku niedzielnego. Namie- 
stnietwo dozwoliło na niedzielną pracę w przemy- 
śle handlowym na niedzielę przypadającą jutro 22 
grudnia przez 10 godzin bez przerwy, to znaczy 
od 8 rano do 6 wieczorem. 

Przypominamy, że w poniedziałek 23 grudnia 
o godz 3 po południu odbędzie się w sali Rady 
miasta Krakowa nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa Tatrzańskiego. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał do 
Administracyi naszego pisma p. B., członek „Soko- 
ła“ w Oświęcimiu, 5 złr. 

Na budowę szkoły polskiej w Biaiy zamiast 
powinszowań noworocznych złożył p. dr. Herman 
Broder z Grybowa 1 złr. 12 ct. 

Urzędnicy kolei państwowych złożyli na ręce p. 
Eugeniusza Reinera kwotę 14 złr. 84 ct., pozosta- 
łą po sprawienin wieńca z Jiści i biletów Tow. 
„Szkoły ludowej“ na trumnę kolegi 6. p. starszego 
inżyniera Terleckiego. 

Wieczór Trzech Króli. Obowiązki gospodyń na 
balu, urządzanym dnia 6 grudnia przez Stowarzy- 
szenie pomocy naukowej dla Polek, dotychczas przy- 
jęły następujące panie: Baranowska Lucyanowa, 
Baruchowa Krnestowa, Baruchowa Gustawowa, Bo- 
rońska, Bujwidowa, Chmurska Serafinowa, Csesna- 
kowa, Cybulska, Dadlezowa, Górska Karolowa, 
Gulkowska, Hankiewiczowa , Hellerowa , Jaworska 
Leopoldowa, Kleinowa, Kokowska, Kwiecińska, Ma- 
ryjewska, Piotrowska, Ponikłowa, Słeczkowska, 
Smolarska, Sokołowska Augustowa, Stachiewiczowa, 
Szewczykowa , Tomaszewska, Wędrychowska, Wei- 
glowa. „Wieczorowi Trzech Króli*, jako pierwszej 
zabawie po parołetniej ciszy, rokują powszechnie 
wielkie powodzenie. 

Tendencyjne pogłoski. Wobec mylnych i ten- 
dencyjnych pogłosek, rozszerzanych przez zawistne 
nam głosy, oświadczamy z wszelka stanowczością, 
że dotychczasowy stosunek posła Tadeusza Ro ma- 
nowicza do naszego pisma, na przyszłość żadnym 
nie ulegnie zmianom. 

Walne zgromadzenie członków „Lutni“ krakow- 
skiej odbyło się wczoraj pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Eugeniusza Knezkowskiego. Z odczytanego 
na wstępie sprawozdania za rok 1895 okazuje się, 
że „Lutnia* w czasie tym dała produkcyj 6, mia- 
nowicie 2 koncerty i 4 wieczory muzyczne; prócz 
tego przyjęła dwukrotnie udział w uroczystościach 
narodowych, jak w obchodzie konstytucyi 3 Maja 
i w roczniey listepadowej. Utworów nowych wyko- 
nano z górą 40, w tem większa połowa przypada 
na kompozytorów polskich. — Towarzystwo liczy 
członków ogółem 265, w tej liczbie: 8 honoro- 
wych, 72 czynnych i 195 wspierających. 

Po odczytaniu sprawozdania bilansowego i daniu 
absolutoryum odbył się wybór zarządu, do które- 
go należą: prezes E. Kuczkowski, wiceprezes re- 
jent dr. K. Lipowski, dr. Ławrowski, prof. Rylicki, 
J. Budzynowski, J. Czałczyński, ks. kan. Droho 
jowski, K. Markus, Z. Mendelsburg, B. Slaski, A. 
Świerzyński, W. Tarnawski. Dyrektorem artysty- 
cznym jest p. Adolf Steibelt. W komisyi kontrolu- 
jącej zasiadaja pp. Grodzieki, Polański i Zboś. 

Na wniosek dyr. Steibelta uchwalony został adres 
gratulacyjny dla Zygmunta Noskowskiego z powo- 
du jego 30-letniego jubileuszu kompozytorskiego i 
na tem posiedzenie zakończono. 

Do zarządu Stow. kandydatów notaryalnych 
w Krakowie na walnem zebraniu członków Stowa- 
rzyszenia wybrani zostali: przewodniczącym p. Jan 
Glück, zastępca przewodniczącego p. Włodzimierz 
Grabowieński, skarbnikiem p. Ferdynand Turski; 
wydziałowymi pp. Franciszek Aywas, Bolesław Ga- 
wroński, Wł. Łukaszewicz, Franciszek Koczpiński, 
Walery Krawczyński i Wł. Wacławowiez ; zastęp- 
cami wydziałowych pp. Wincenty Kwieciński, Grze- 
gorz Lisowski i dr. Franciszek Zaremba; kontro- 
lującym rachunki p. Robert Stan, a zastępcą jego 
p. Tadeusz Stanisz; członkami sadu honorowego 
pp. Grzegorz Lisowski, Stefan Pomiankowski i Fr. 
Zach, zastępcą p. Walery Krawczyński, 

W Czytelni kolejowej w Krakowie we czwartek 
26 b. m. w lokalu przy ulicy Lubicz 1. 15, I p., 
danym będzie koncert na cytrze p. J, Schultza, na 
uczyciela muzyki, i jego uczennicy. Po koncercie 
zabawa tańeująca. 

Reduty. Dowiadujemy się, iż w dawnych salach 
redutowych w gmachu starego teatru w Krakowie 
w nadchodzącym karnawale odbywać się mają bale 
maskowe, a dochód przeznaczony będzie na cele 
dobroczynne. Kawalerska komisyo moralności re- 
krutuj się i wybieraj prezesa! 

Samobójstwo. W jednym z zakładów kąpielo- 
wych w Krakowie wczoraj odebrał sobie życie 
przez popodrzynanie brzytwą żył i gardła izraelita 
Berisch Goldman, agent sprzedaży losów. Zwłoki 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej. 

Skład Rady zawiadowczej Tow. „Biblioteki 
słuchaczów prawa“ we Lwowie na rok admiuistra- 
cyjny 1895/6 jest następujący: Świeżawski Kazi- 
mierz przewodniczący, Oleński Adam zastępca prze- 
wodniczącego, bibliotekarz Postępski Mieczysław, 
skarbnik Sander Alfred. Członkowie Rady: Fijałkow- 
ski Karol, Hankiewicz Stanisław, Kossowski August 
(sekretarz), Łnkowski Stefan. Zastępcy : Ceypek 
Tadeusz, Knth Józef. 

Stan cholery w Galicyi w dnin 19 grudnia br.: 
W powiecie husiatyńskim w Niżborgu Nowym po- 
zostały z dni poprzednich 2, wyzdrowiała 1, pozo- 
stała nadał w leczeniu 1 osoba. W powiecie trem- 
bowelskim w Brykułi Nowej pozostało nadal w le- 
czeniu 6 osób. Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 8 osób, wyzdrowiała 1 osoba, pozosta- 
je w leczeniu 7 osób. 

Z Podgórza piszą do nas: W dniu 19 bm. po- 
wzięła Rada miejska następującą uchwałę: Odno- 
śnie do uchwały z dnia 24 pażdziernika br. upo 
ważnia Rada miejska magistrat i komisyę oświetle- 
nia elektrycznego do zawarcia, przy pomocy rze- 
czoznawcy p. Rossa, kontraktu z firmą Szuckert i 


Spółka z Norynhergi, ponieważ firma ta przed- 
stawia najkorzystniejsze warunki, tak co do urzą- 
dzenia oświetlenia elektrycznego, jakoteż amorty- 
zacyi kapitału. Kontrakt ma być Radzie miejskiej 
do zatwierdzenia przedłożony. 

Z tego się pokazuje, że Radu miejska pod ener- 
gicznym swoim kierownikiem p. Kleinem szybko 
w sprawie oświetlenia naprzód postępuje. 

Drugi ważny punkt uchwaliła Rada na temże 
samem posiedzeniu, a tym jest statnt funduszu 
emerytalnego dla urzędników magistratualnych. Od 
lat 20 bowiem noszono się z myślą założenia fun- 
duszu emerytalnego, ale jakoś to szło w odwłokę, 
a chociaż liada miasta i tak wysłużonym urzędni- 
kom nigdy nie odmawiała emerytur, działo się to 
tylko w drodze łuski, gdyż statutn, a tem samem 
i funduszu nie było. Uchwalony statut wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1896 r. Sprawa ta jest 
również zasługą burmistrza i całego magistratu. 

Skawina, 20 grudnia. (Kor. N. Reformy) Na- 
sze miasteczko zaczyna się budzić z nśpienia, a 
dzięki kilku ludziom dobrej woli i inicyatywy, za- 
czyna się ekonomicznie rozwijać, do czego nie ma- 
ło przyczynia się szczęśliwe położenie w bliskości 
wody i przy rozgałęzieniu się kolei w trzech kie- 
runkach. 

W pierwszym rzędzie lwia część uznania i za- 
sługi należy się Panu Kollorosowi, który wybudo- 
waniem ogromnego browaru parowego położył w 
Skawinie podwaliny pod kolonię fabryczna, która 
też do koła browaru grupować się zaczyna. 

I tak mamy tu wzorową piekarnię parową, nrzą- 
dzoną według najnowszych wymagań techniki pie- 
karskiejj w czem Skawina wielu miastom przo- 
dnje, jest bowiem 12 miastem z rzędn, które tego 
rodzaju piece posiada. Z Nowym Rokiem rozpoczy- 
na piekarnia funkcyonować i wysyłać będzie chleb na 
wszystkie rynki, czem wyrnguje chleb tak zwany 
morawski, z którym ostatniemi laty całe wagony co 
dnia do Krakowa i innych miast nadchodziły. Rów- 
nież z Nowym Rokiem puszczoną będzie w rnch 
fabryka i destylarnia wódek, nastepnie posiada Ska- 
wina trzy cegielnie, a z wiosną przyszłego roku 
rozpoczyna akcyjne towarzystwo budowę zakładów 
fabrycznych przetworów chemicznych i cementu, 
w której zatrudnić ma 1200 do 1500 robotników, 
łącząc zarazem Skawinę z kamieniołamami tynie- 
ckiemi koleją nadpowietrzna. 

Staraniem usilnem tak burmistrza p. Mroczkow- 
skiegu, jak też rady gminnej było skoncentrowanie 
w miejscu wszystkich urzędów, co również pomyśl- 
nym skutkiem uwieńczone zostało tak, że obec- 
nie w Skawinie mamy sąd powiatowy, urząd ko- 
łejowy, pocztowy, telegraficzny, podatkowy i t. d. 
Powołano rownież do życia kasę zaliczkowa, która 
pomyślnie się rozwija. Podczas gdy mężczyźni za- 
jęci są pracą zawadową, panie nasze, pod przewo- 
dnietwem niestrudzonej naczelnikowej sądu, pani 
Dżygiewiczowej obszywają i zaopatruja biedną dzia- 
twę szkolną, tak że kilkadziesiąt dzieciaków otrzy- 
mało już ciepłe ubranka lub obówie. Kaha. 

Wilk. Dnia 18 b. m. zabił żandarm patrolujący 
w Jadownikach Mokrych, powiat Żabno, kręcącego 
się koło domów wilka, który mrncząc gonił za 
nim. 

Posagi dla dziewcząt. W celn nadania trzech 
posagów po 228 złr. z fundacyi posagowej $. p. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Siemianow- 
skich dla biednych moralnie się prowadzących dziew- 
cząt, córek mieszczan wszystkich miast i miaste 
czek galicyjskich, z wyjątkiem miast Lwowa i Kra- 
kowa, ogłasza konkurs - Wydział krajowy. Posagi 
te przeznaczone sa dla biednych moralnie się pro- 
wadzących dziewcząt mieszczańskich, córek mie- 
szczan, wyznania katoliekiego, które siedmnasty rok 
życia ukończyły, a dwudziestego czwartego roku 
życia nie przekroczyły. Wiek obliezony zostanie 
wedle daty losowania (7 kwietnia przyszłego roku). 
Obrządek nie stanowi różnicy. Pierwszeństwu będą 
miały sieroty bez ojca i matki, w braku zaś takich 
sieroty bez ojca lub matki, mające liczne rodzeń« 
stwo. Osoby, które raz zostały z tej fundacyi wy 
posażone, nie mogą się po raz wtóry o posag ubie- 
gać. Dziewczęta, które chcą się ubiegać o posag i 
z niniejszej fuadacyi, mają wnieść swe prośby do 
wydziału krajowego, najdalej do dnia 28 lutego 
1896 r. 

Towarzystwo „Polonia* uczącej się młodzieży 
w Genewie liczy obecnie 16 członków zwyczaj- 
nych, 3 nadzwyczajnych i 5 honorowych. Na po- 
siedzeniach zwyczajnych odczytano w ciągo roku 
następujące prace: „O roli nczucia w ewolucyi 
społecznej“, „O metodzie w ekonomii politycznej“, 
„O fenomenalizmie*, „Naród w polityce“, „Parła- 
mentaryzm a dążenia demokracyi współczesnej*, 
„Społeczny podział pracy*, „Psychologia zbiorowa* 
i „O wartości“. Biblioteka Towarzystwa liczy 647 
dzieł w 704 tomach. Kasa pożyczkowo-wkładkowa 
udzieliła w ciągu roku 5 pożyczek, zwrócono zaś 
4 całkowicie i jednę częściowo. 

Złoto. W obszarze gminy Kis-Almas na Wę- 
grzech znajdnje się od 8 lat kopalnia złota, którą 
dawniejsi właściciele wydzierżawili pewnemu fran- 
cuskiemu towarzystwn akcyjnemu. Towarzystwo to 
włożyło w przedsiębiorstwo 800.000 złr., ale od 
dwóch lat wydobywało tylko kamienie kruszcowe 
bez żadnej wartości tak, że przed kilku miesiąca- 
mi musiało zaprzestać robót. Na pedstawie zawar- 
tej ugody przeszły wszystkie budynki i t. p., wznie- 
sione przez owe towarzystwo, w posiadanie właścicieli, 
którzy kazali dalej kopać, a przed kilkn tygodniami 
napotkali żyłę złotą, zawierającą znaczny procent 
tego kruszcu. Wypadek ten wywołał w okolicy 
ogromne wrażenie. 

Anegdotyczna komisya. Z powodu ustanowienia 
w Rosyi komisyi pod przewodnictwem członka Ra- 
dy stanu Peretza dla dokonania rewizyi ustaw 
o służbie cywilnej, Nowoje Wremia opowiada nie 
anegdotkę, lecz rzeczywiste autentyczne zdarzenie, 
majace wszelkie cechy nieprawdopodobnej do n- 
wierzenia anegdoty. Dziennik rosyjski przypomina, 
że przed dziesięciu laty była również zwołana ko- 
misya w tym samym celu, składająca się z wyż- 
szych urzędników rosyjskich. Komisya owa zajęła 
się przedewszystkiem kwestyą rang urzędniczych, 
czyli tak zwanych „czynów*, i po długich deba- 
tach przyszła do wniosku, iż należy znieść wszyst- 
kie tytuły i rangi niższe od czwartego „czynn*, 
pozostawiając tylko rangi generalskie, czyli rangi 
pierwszych czterech klas. Otóż wszyscy członkowie 
owej komisyi byli dygnitarzami czterech najwyż- 
szych rang, skutkiem tego w świecie urzędniczym 
krążyć zaczęło mnóstwo epigramatów, charaktery- 
zujących bezstronność komisyi. Ostatecznie kazano 
komisyi, ażeby oddała swe protokóły do archiwów 
i przerwała dalsze swe prace. Jeżeli podobny duch 
panować będzie i w obecnie powołanej do życia 


komisyi, to można się spodziewać ciekawych wnio- 
sków z jej strony. 

Zrabowanie wozu pocztowego. Bliższe szcze- 
góły zrabowania wozu pocztowego w Belgradzie, 
o czem douiósł onegdaj telegram, sa następnjące : 
Rabunek wydarzył sie rano o godzinie 6 w pobli- 
żu gmachu ministerstwa finansów. Skradziona suma 
wynosi, w gotówce i papierach wartościowych, oko- 
ło 300.000 franków. Między skradzionemi pakieta- 
mi znajdowało sie także 9 kilo ważące pudełko, 
zawierające napoleondory w wartości 40.000 fr. 
Wóz pocztowy powracał właśnie z dworca kolejo- 
wego, gdzie odebrał przesyłki. nadeszłe pociągiem 
pospiesznym z Konstantynopola, Sofii i Niszu. Gdy 
rabusie zatrzymali wóz, konduktor i woźnica wo- 
łali o pomoc; nadbiegający ludzie spłoszyli zło- 
dziei, którzy nie zapomsieli jednak zabrać ze sobą 
zdobyczy. Wożźnicę i konduktora aresztowano, po- 
nieważ mają ich w podejrzeniu, że działali w po- 
roznuieniu z rabnsiami. Konduktor był dawniej 
prefektem okręgowym. Kilka listów pieniężnych 
znaleziono w parku ministerstwa finansów. Przesył- 
ki w papierach wartościowych pochodziły z Niszu 
i Kragojewacu i były adresowane do ministerstwa 
finansów. Policya nie wykryła dotąd spraweów 
kradzieży. 

Tramwaje elektryczne zaprowadza u siebie Wi- 
tebsk. Koncesyę na lat 40 otrzymał Gilion, Fran- 
cnz. Rokrocznie od każdego wagonn będzie on pła- 
cił do kasy miejskiej po 30 rubli w ciągu pierw- 
szych 10 lat, później po 40, a nawet 50. Ogółem 
opłata ta wyniesie najwyżej 1.500 rs. rocznie. 

Śmiertelny pocałunek W Berlinie zmarł na dy- 
fteritis młody, bo 35-letni mężczyzna. Przyczyną 
przedwczesnego zgonn był pocałunek. Przed kilku 
dniami chorowała na dyfteritis córeczka jego. Leka- 
rze, mimo usilnych starań, nie potrafili małej wy- 
rwać z objęć śmierci. W chwili, gdy zmarłą kła- 
dziono do trumienki, zbolały ojciec złożył ostatni 
pocałunek na zimnych ustach. W parę godzin za- 
częły się objawiać symptomata zarażliwej choroby, 
której uległa małs dziewezynka, a w kilka dni i 
biedny ojciec połączył się na wieki z nkochaną 
córką. 

Szczególny egzamin. W jednym z niemieckich 
uniwersytetów odbywa się egzamin z anatomii. 

Prof. A. (podając kandydatowi kość): „Panie kan- 
dydacie, oto jest kość z szkiełetn Indzkiego. Nie 
oglądaj pan jej, lecz na podstawie dotknięcia od- 
powiadaj: 1) czy ta kość nąleżała do mężczyzny, 
czy do kobiety, 2) czy pochodzi z prawej, czy z 
lewej ręki.* Kandydat zmięszał się oczywiscie tem 
dziwnem pytaniem. Lęka się i rzuca błagalny wzrok 
na prof. B., który dotąd siedział nieruchomy na 
fotelu. 

Prof. B. zrywa się i pyta: „Niech kandydat po 
odpowiedzeniu na powyższe pytanie oznaczy: a) jak 
się nazywał posiadacz tej kości, b) w jakiem mie- 
ście i na jakiej ulicy on mieszkał.“ 

Członkowie komisyi wybuchnęli głośnym śmie- 
chem. To uratowało kandydata. Od tego czasu je- 
dnak prof. A. nie chciał nigdy zasiadać razem w 
komisyi z prof. B., który go tak ośmieszył. 

Z dziedziny mody. Z Wiednia piszą: „Tegoro- 
czny frak czarny odznacza się pewnemi cechami, 
odróżniającemi go od fraków z lat poprzednich : 
jest on krótszy, ma kołnierz szerszy, szosy 8% 
mniej podobne do „jaskółczego ogona*, szersze i 
zaokrąglone. Kołnierz jedwabny jest używany co- 
raz rzadziej, świadomi zaś rzeczy twierdzą , iż w 
nadchodzącym karnawale będzie w powszechnem 
użyciu jednolity frak snkienny. Ineksprimable, któ- 
re ongi nbierano taśmami, dziś są przeważnie gład- 
kie i niezbyt szerokie. Kamizelka, która w r. b. i 
przyszłym obowiązuje do fraka, ma być bez koł- 
nierza, zapinana na dwa rzędy, biała lepiej niż 
czarna, najlepiej pikowa, niekiedy nawet jedwabna, 
Butonierka dnża, aby większy bukiecik lnb kwiat 
pomieścić mogła. Dodajmy jeszcze jedno: dewizka 
od zegarka, zakończona brelokiem okrągłym, dys- 
kretnie wychylającym się z pod fraka, ma być no- 
szomu w kieszonce prawej. Tak chce moda.“ 

„Tailłeurs pour chiens“. Jeden ze współpraco- 
wników gazety paryskiej 7emps zebrał ciekawe da- 
ne, świadczące o rodzaju zboczenia umysłowego 
niektórych osobników na punkcie psiego nwielbie- 
nia. Różnokolorowe derki, zdobne w monogramy, 
będące do tej pory przedmiotem żartów dla saty- 
ryków i hnmorystów, są artykułem, na którym 
krawcy robią bardzo dobre interesy. W Palais Ro- 
yal pewien krawiec posiada sklep, przepełniony psią 
konfekcyą. Na składzie znajduje się wielka ilość 
płaszczyków zimowych, podbitych futrem, letnich 
na jedwabin, deszczowych, oraz wizytowych. Jako 
ostatnią nowość sezonową, krawiec poleca dla fa- 
worytów, cieszących się dobrem zdrowiem, koszulki 
batystowe, dla wątłych zaś, skłonnych do przezię- 
bienia, jedwabne. Kosznlki, te zaopatrzone są w mo- 
nogramy psa i właściciela, oraz w herb ostatniego. 
Toaletę nznpelnia chusteczka z nazwiskiem właści- 
ciela. Po długich próbach wynaleziono buciki dla 
psów, zrobione z kauczuku. Jeden z „krawców 
psich“ opowiada, że podczas ślnbu eórki jednego 
z posłów psa ubrano w liberyę. Kiedy para mło- 
da wróciła, powitała ją cała sfora faworytów, zdo- 
bna w akselbanty i kwiaty pomarańczowe. Podo- 
bno był to zachwycający widok. Pewien finansista, 
bardziej od posła zwaryowany, w dzień ślubu cór- 
ki poubierał psy w białe Btroje jedwabne. We 
wszystkich wyżej przytoczonych wypadkach psy 
podobno okazują pewne zdziwienie, a na właścicieli 
swoich patrzą z wyrazem głębokiego politowania. 

Fraszki Rodocia. Kuryer Warsz. drukuje nową 
seryę fraszek naszego humorysty. Oto ostatnia : 
Przeciwnik tytułuje swege przeciwnika : 
„Patentowane bydlę*. Prześliczna muzyka. 

Lecz co jest bardziej ślicznem, to, że z tą zabawą 
Łączy się zwykle „Prawda“ i powiada: Brawo! 

Ze świata dziecięcego. Gwiazdka się zbliża | 
Gwiazdka się zbliża! Jeszcze dni kilka, a zabły- 
śnie choinka! Z biciem serca mały Józio oczęknje 
na tę chwilę nroczystą. Wreszcie, chcąc zaspokoić 
palącą go ciekawość, zapytuje: 

— Proszę babci, co też ja dostanę na gwiazdkę? 

A babcia na to: 

— Bocian przyniesie ci braciszka. 

Józio spogląda na babcię z oburzeniem, jak czło- 
wiek, który nie lubi, aby sobie z niego żartowazo. 

— Babcia żartuje! 

— Dlaczego ? 

— Widział kto bociana... w zimie?... 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował prowadzącego księgi gruntowe przy sądzie po- 
wiatowym w Bochni Edmunda Kankoffera i prowadzącego 
księgi gruntow przy sądzie powiatowym miejsko-delegowa- 
nym w Krakowie Janm Wacławowicza, adiunktami biur 
pomoeniezych przy sądzie krajowym -w Krakowie.  Prowa- 
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W skupezynie wezwano rząd, aby przywrócił po- 
rzadek. 


dzącemu księgi gruntowe extra statum przy sądzie krajo- 
wym w Krakowie Józefowi Rumińskiemu nadał systemizo- 
waną posadę prowadzącego księgi gruntowe przy tymże 
sądzie krajowym, i zam'anował kancelistów do prowadze- 
nia ksiąg gruntowyeh: Jana Mazepę w Przeworsku i Józe- 
fa Hinglera w Radłowie, tudzież kancelistę sądowego w 
"Tarnowie Ludwika Radwańskiego, prowadzącymi księgi 
gruntowe przy sądzie krajowym w Krakowie; kancelistę 
zaś sądu powiatowego w Bochni, Jakóba Wasyliszyna 
prowadzącym księgi gruntowe przy tymże sądzie powiato- 
wym. 


Kukurudza od —— do ——. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 2! grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu [zby poselskiej przedłożył minister skarbu 
projekt ustawy, dotycząeej uwolnienia od nale- 
Żytości w sprawach służby domowej. 
Engel zgłosił wniosek o usunięcie z porząd- 


Spestrzeżenia meteerelogiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 21 grudnia. 


Na cele Stow. akademików polskich na wczoraj dziś dziś |ku dziennego tytułu „Obrona krajowa“. | 
Śląsku „Źniczś złożyli: p. Nowak, pe w Ja- g. 10 w.g. 6 ranolg. 2 pop.| Prezydent oświadczył, że uwzglednilby wnio- 
błonkowie. I złr.; ks. Józef Londzin, wikary w Cieszynie. | „nrm TE i 1 sek Izb w orot ak wielki n ł 
2 złr., dr Stan Głąbiński, prof uniwe sytetu lwowskiego, Ciśnienie powietrza 737:3 |17386-3, mi736*9 u m e gdyby PRE czeka [BE yte ara 
5 złr; dr Józef Zaleski, rolnik w Guńeowie, 5 złr.;, An- (zred. do 0) ELLI un., pracy. : y | > , 
drzej Macura sekretarz zboru ewangelickiego w Cieszynie. 7 PEmocraónia D ir p l Po odrzuceniu wniosku i ogłoszeniu kilku 
1 złr; dr. Andrzej Cińciała, notaryusz w Cieszynie, 30 z Ss CNE +005 | +0°,5 | +1%8 |interpelacyj, Izba przeszla do porządku dzien- 
złr., razem 44 złr. | W” nezo. 

Dla polskiego gimnazyum w Cieszynie na ręce Znicza |hidemnd | móe GiG S y . ; NE h 
złożył p. Jan Babiracki, wł pens. w Krakowie, i egzem- Peres O SZĄ ENE 1 | NNE! | ENEL Ww dalszym ciągu rozpraw For man ek wy 
plarz swej mapy: „Polska w r. 1771“. 3 U i — #-jtyka nieobeeność ministra obrony krajowej pod- 

Wilgotność względna b 984 96% |0738 obrad jego działu i wyraża Życzenie, aby 
Repertoar teatru krakowskiego (w odsetkach) ak g i włościan podezas żniwa nie powoływano do 
p go. Stan nieba 7 7 | 15 ćwiczeń wojskowych. Mowea użala się w koń- 


cu na nierówne traktowanie reklamacyj. 

Roser wnosi rezolucyę o usunięcie uciążli 
wości dla właścicieli dóbr przy dostawach dla 
armii i powoływaniu żołnierzy obrony krajowej 
w czasie żniwa. 

Hofmann przemawia za dawaniem wspar- 
cia rodzinom rezerwistów, powołanych do ćwi- 
czeń broni, i użala się na nadużycia przy mel- 
dowaniu się członków pospolitego ruszenia. 

Prezydent oświadczył, że chorego mini- 
stra obrony krajowej zastępuje szef sekeyi 
Lehne. 

Stransky ubolewa, że żandarmi muszą za- 
wsze używać języka niemieckiego w sprawozda 
niach do sądów, poczem omawia zakaz odwie- 
dzania „Besedniego domu“ w Bernie, który wy- 
dał feldmarszałek Sueeovaty. Mowca zazna- 
cza, że jedynem zadóśćuczynieniem dla narodu 
czeskiego byłoby odwołanie nietaktownego ge- 
nerała. 

Prezydent uprasza mowcę, aby nie używał 
takich(1) wyrażeń. 

Wiedeń, 21 grudnia. Izba poselska załatwiła 
się z budżetem obrony krajowej i przyjęła przed 
łożenie rządowe, dotyczące rewizyi stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. Następnie 
na wniosek prezydenta cofnięto projekt, doty- 
czący podatku domowo-czynszowego, jako niena- 
glący, poczem Izba odroczyła się na ferye świą- 
teczne. 

Wiedeń, 2! grudnia. Cesarz udzielił dziś po- 
słachania prywatnego attachć wojskowemu przy 
ambasadzie w Konstantynopolu, majorowi bar. 
Gieslo wi. 

Berlin 21 grudnia. Cesarz W ilhelm udzie- 
lił wczoraj posłuchania generał - porucznikowi 
von der Goltz, powracającemu z Konstan- 
tynopola. 

Berlin, 21 grudnia. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że kanclerz ks. Hohenlohe zamierzał dziś 
wraz z rodziną odjechać do syna najstarszego, 
mieszkającego na zamku Podebrand w Cze- 
chach, aby spędzić tam ferye Bożego Nardze- 
nia. 

Berlin, Żl-go grudnia. Uniwersytet w Gryfii 
(Pomorze), mianował ministra wojny, Bron- 
sarta, doktorem honorowym fakultetu prawni- 
czego. 

Madryt, 21 grudnia. Podług depeszy z Ha- 
wany, dowódey powsiańców: Gomez, Maceo, 
Lacret, Suarez, Periquito i Perez wkroczyli wraz 
z 10.000 żcłnierza do prowineyi Matanzas. 
Prawdopodobnie przyszło do poważnej walki, 
gdyż liczne wojsko strzeże granicy. 

Pracy około żniwa zaprzestano w prowincyi 
Matanzas, 3000 robotników jest bez zatrudnienia. 

Londyn, 2! grudnia. Daily-Telegraph donosi, 
że na lądzie stałym toczą się rokowania wzglę- 
dem pożyczki dla rządu amerykańskiego w ilo- 
ści 10 milionów funtów szterlingów, która ma 
być oprocentowaną w złocie po 3 od sta. 

Halifaks, 21 grudnia. Dzienniki w Kana- 
dzie żądają natarczywie zaprowadzenia środ- 
ków obronnych przeciw możliwemu wkroczeniu 
Stanów Zjednoczonych. 

Petersburg, 21 grudnia. W sprawie zajścia 
między Anglią a Ameryką żaznaczają Nowosti : 
Kontlikt ten budzi powszechne zainteresowanie 
europejskie, gdyż ani Anglia, ani też inne mo- 
carstwo europejskie, nie zgadza się z teoryą 
Monroego. Nadto Anglia zaostrzyła przesile- 
nie, odrzucając -propozycye sądu rozjemczego. 
Może przydałoby się dla pokojowego rozwiąza- 
nia te, kwestyi pośrednietwo którego z mocarstw. 

Nowoje Wremia sądzi, że gdyby przyszło do 
wojny między Stanami Zjednoczonemi a Anglią, 
musialaby Anglia walczyć z zewnętrznemi i we- 
wnętrznemi nieprzyjaciołmi. Irlandczycy nie 
przypatrywaliby się zapewne walce bezczynnie. 
Także w Tureyi i na dalekim wschodzie spra- 
wa Anglii nie stałaby potem tak pomyślnie, jak 
tego Anglia sobie życzy. Wybilaby dla Anglii 
godzina gorzkiego odwetu za przeszłość, którą 
chlubią się Anglicy, a zapominają przytem, że 
podstępem igwaltem osiągnięte ko- 
rzyścei, nigdy nie trwają wiecznie. 

Birżew. Wiedomosti oświadczajaą. że Anglia 
ma jeszeze środek honorowy wycofania się z tej 
sprawy: wotum nagany dla Salisbu- 
ry'ego. Nowe ministerstwo angisiskie mogłoby 
naprawić błąd Salisbury'ego. 

Journal de St. Pétersbourg zamieszcza wiado- 
mość o tej sprawie bez komentarza. 

Rzym, 21 grudnia. Wczoraj wieczorem odpły- 
nął parowiec „Gotthard* z Neapolu do Massa- 
wy, mający na pokladzie batalion strzeleów al- 
pejskich i artyleryę. Ludność żegnała wojsko 


W niedzielę 22 grudnia: „Szklanna góra“, 0 pog., 10 zup. pochm 


baśń dramatyczna w 3 aktach, a 5 odsłonach, z 
muzyką (nowość). 


Uwagi: Mgła. 


Ostatnie wiadomości 


Na wieczornym posiedzeniu Izba poselska 
przystąpiła przedewszystkiem do szezegółowych 
rozpraw nad prowizoryum budżetowem. Zabie- 
rał głos jedynie p. Kónig, który podniósł sze- 
reg życzeń, celem podniesienia stanu włościań 
skiego, a w szczególności żądał obniżenia ogól- 
nej sumy podatku gruntowego. 

Izba uchwaliła następnie prowizoryum budże- 
towe w drugiem i w trzeciem czytaniu. 

Z kolei obradowano nad ustawą o funduszach 
na kupno pod budowę szkół średnich w Wie- 
dniu, Lwowie i Krakowie. 


P. Kurz użalał się, że w krajach korony 
czeskiej gminy musiały własnym kosztem wy- 
stawić 35 budynków „dla szkół średnich, a więe 
tyle, ile ich ma Galicya. Mowca wnosi rezolu- 
cyę, aby w przyszłości wydatki na budowę gma- 
chów szkolnych i na przybory naukowe ope- 
dzano wyłącznie z funduszów państwa. 


Pp. Engel, Hauk i Demel wnoszą rezo- 
lucyę o budowę gmachów gimnazyalnych w Oło- 
mnńcu, w 10-tym okręgu Wiednia i w Cieszynie. 

Sprawozdawca Beer wykazuje, że właśnie 
w Gałicyi gminy ponoszą znaczne ciężary na 
budowę szkół średnich, zgadza się jednak na 
wniesione rezolucye, a Izba uchwala ustawę w 
drugiem i trzeciem czytaniu, jak niemniej wnie- 
sione rezolucye. 

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o budowie dwóch hangurów w 
Tryeście, a po dłuższej dyskusyi, również w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o podatku 
domowym na przedmieściach przyłączonych do 
Wiednia. 

Po krótkiej dyskusyi, w której brali udział 
pp. Promber i Popowski, uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 0 zaoDa- 
trzeniu wdów i sierot po oficerach i żołnierzach. 


Z porządku dziennego należało przystąpić do 
obrad nad budżetem ministerstwa obrony krajo- 
wej. P. Engel wniósł jednak, aby z powodu 
spóźnionej pory odroczyć rozprawy. Prezydent 
Izby zwrócił natomiast uwagę, że posłowie ży- 
czą sobie, aby dzisiejsze (sobotnie) posiedzenie 
trwało krócej; należałoby zatem bez zwłoki 
wysłuchać przynajmniej dwóch mowców. Gdy 
Izba miała przystąpić do głosowania, wszyscy 
Młodoczesi, z wyjątkiem p. Engla opuścili salę, 
wskutek czego prezydent stwierdził brak kom- 
pletu i zamknął posiedzenie. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Nowa sztuka K. Zalewskiego. W warszaw 
skim teatrze Rozmaitości z dużem powodzeniem ode- 
grano najnowsza pracę Kazimierza Załewskiego p. t. 
„Syn*. Powszechnie uznano, że jest to najlepsza 
z jego komedyj obyczajowych od czasu „Małżeń- 
stwa Apfel“. Publiczność słuchała sztuki z rzadkiem 
naprężeniem uwagi i kilkakrotnie przy otwartej sce- 
nie pokrywała rzęsistemi oklaskami porywające 
zwroty w sytuacyi i dyalogu. Po aktach wywoły- 
wano gorąco autora, który po trzecim akcie uka- 
zał się kilkakrotnie na scenie w otoczeniu arty- 
stów. Artyści ci szczerze dopomogli antorowi do 
sukcesu wyborną grą. Zwłaszcza pani Lilddowa w 
roli intrygantki salonowej była znakomitą. 

— 0 Kaszubach. W zeszłą sobotę na posiedze- 
niu wydziału historyczno-literackiego poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk miał znany badacz 
spraw słowiańskich p. Alfons Parczewski z Ka- 
lisza znakomity odczyt na temat „Szczątki ka- 
szubskie w prowincyi poznańskiej”, 
w którym na podstawie spostrzeżeń poczynionych 
na miejscu stwierdza, że w pomorskich powiatach 
bytowskim i lembowskim żyje jeszcze 9000 ludzi, 
mówiących polsko-kaszubskim językiem i w którym 
na podstawie faktow historycznych wykazał, ad 
usum katolickich germanizatorów na Górnym Ślą- 
sku, Warmii, w Prusach Zachodnich, jak z postę- 
pem germanizacyi szerzy się w ziemiach polskich i 
słowiańskich protestantyzm. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie nabiału. Już od dłuższego czasu 
słyszymy w Krakowie ogromne narzekania na 
nabiał i masło, zainterpelowaliśmy więc w tym 
przedmiocie fachowego gospodarza, od którego 
otrzymaliśmy następującą informacyę: 

Kraków konsumuje dosyć mleka i okoliczni 
gospodarze, tak małej jak i wielkiej własności, 
mają w Krakowie zapewniony zawsze zbyt na 
nabiał. — Niema jednak w tym kierunku od- 
powiedniej kontroli, skutkiem czego dzieją się 
wielkie nadużycia na targowicy, jak i wszel- 
kiego rodzaju panczowania mleka, roznoszonego 
przez przekupniów po domach. Widziałem na 
własne oczy, jak przekupki kupowały mleko 
w mleczarni p. Dobrzyńskiej i na podworcu w 
tejże kamienicy pompowały do blaszanek wodę. 
Do śmietany dodają sodę, do masła tartą buł- 
kę. potaż, a nawet i krochmal, farbując je tak- 
że według potrzeby. 

Powstały wprawdzie w Krakowie liczne mle- 
czarnie, lecz te, cheąc dużo zarabiać, biorą znów 
tanie mleko z Królestwa, które, transportowane 
cztery lub pięć mil po złych drogach, przycho- 
dzi w stanie bardzo opłakanym. 

Zwrócić tu także trzeba uwagę, że rząd w 
Królestwie nie rozciąga najmniejszej kontroli 
nad bydłem, gdy przeciwnie u nas przepisy 
weterynarskie są bardzo przestrzegane, a 0s0- 
bni żandarmi po wsiach są przeznaczeni do kon- 
troli bydła. Nie wiemy więc, czy mleko z Kró- 
lestwa pochodzi od krów zdrowych, nie mówiąc 
już o jakości mleka. 

Organa sanitarne miasta powinny na to mle- 
ko przez granicę sprowadzane zwrócić pilną u- 
wagę, a Towarzystwo rolnicze niech o tem po- 
myśli, aby rolnicy Galicyi, którzy opłacają tak 
wysokie podatki i poddają się przepisom wete- 
rynarskim, nie mieli konkurencyi, która nietyl- 
ko zagraża naszym gospodarstwom, lecz także 
ze stanowiska sanitarnego jest szkodliwą. 

Na Kazimierzu n. p. istnieje mleczarnia, któ- 
ra ma napis: „pod kontrolą Towarzystwa lekar- 
skiego Mechowskiego* (zapewne Miechowskiego). 
Nie słyszeliśmy wprawdzie o żadnem Towarzy- 
stwie lekarskiem w Miechowie, lecz przekona- 
liśmy się, że prawie każdy nabiał, sprowadzony | 
z Królestwa, jest bardzo lichy. Możnaby o tem 
jeszcze bardzo wiele pisać, lecz z braku miejsca 
kończę, oddając tę sprawę pod opiekę organów 
miasta, Towarzystwa rolniczego, — a względnie 
naszych posłów. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy '). 


Lwów, 21-go grudnia. Emigracya włościan o- 
garnia powiat lwowski. Wielu wychodżeów tu- 
taj przybywa, nie mogąc dostać paszportów, mi- 
mo ogłoszonych rozporządzeń. 

Wiedeń, 21 grudnia. Jutro w Ktinstlerhauzie 
otwarta będzie wystawa obrazów z galeryą hr. 
Milewskiego. 

Wystawa składa się z 80 okazów sztuki i 
zapelnia tak zwaną „salę niemiecką* i salę 
sąsiednią. Dzienniki tutejsze podnoszą przy 
tej sposobności szczegóły życia hr. Milewskiego 
i jego stosunek do władz rosyjskich. 

Londyn, 21 grudnia. Przed dwoma sędziami 
sądu w High Court, wniósł wczoraj adwo 
kat Mathews, obrońca Artona, o nie wy- 
danie Artona władzom francuskim z nastę- 
pujących czterech powodów: l) Arton jest o- 
ąkarżony o takie przestępstwa, które nie są za- 
warte w ugodzie o wydawanie przestępców; 
2) na wydanie Artona zezwolił sędzia policyjny 
za przestępstwo, które zeznania świadków nie 
udowodniły prima facie; 3) o wydanie nie po- 
stawiono wniosku bona fide i w interesie spra- 
wiedliwości; 4) zarzucone przestępstwa są na- 
tury politycznej, a wydania żądają 
wyłącznie z powodów politycznych. 

Mathews udowodnił swój wniosek znanemi 
już i ogłoszonemi twierdzeniami Dupasa, Ri- 
carda, Lefevra i t. d. Rozprawę odroczono na 
dzień następny, aby także lord sędzia naczelny 
Russel, mógł wziąć udział w trybunale. 


Z targów zbożowych. — Kraków, 20 grudnia. 
Płaeono za 100 klgr. netto: Pszenica od 6-90 


do 1:45. Pszenica węgierska od —— do ——.| Belgrad. 21 grudnia. Królowa mieszkać ma |w sposób serdeczny. ; 
Żyto od 6:35 do 6-90. Żyto węgierskie od—— |tutaj stale aż do czasu ożenienia się króla Ale-| Rzym, 21 grudnia. W senacie przedłożył 
do —:—. Jęczmień od 545 do 575. Owies| ksundra. rząd projekt ustawy, dotyczącej kredytu dla 


Afryki. Obrady nad tym projektem odbyły się 
dzisiaj. 

Konstantynopol, 2! grudnia. (Z urzędowego 
Żródła tureckiego). Generał dywizyi Mustafa 


W Kladowie wybuchły grożne niepokoje. 
Policya trzyma w obleżeniu budynek Rady 
gminnej, którego bronią mieszczanie. Całe mia- 
sto wzburzone: wszystkie sklepy pozamykane. 


z opłatą akeyzową od 5:S0 do 6:40. Groch od 
%— do 10:—. Tatarka od 7:— do §:—. Proso 
od 5:— do 6—. Fasola od 8*— do 12—. Ja- 
gły od 11— do 13—, Siano od —— do 3:60. 
Słoma od —— do 3:20. Koniczyna na paszę 
od —— do 440. Ziemniaki za hektolitr od 
1:50 do 2:—. Jaja za kopę od 1:80 do 3—. 
Masło za garniec od 3:50 do 4:25. Spirytus na 
95% Tralesa za hektolitr od —— do 80—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —'— 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 


czne i monety, kupuje Filii c. k. uprzyw. 


do 60:—, Tymotka nasienna za 100 klgr. odj. è ; 5 E 

—— do ——. Wyka od —— do —:—. Ko-|1 S rzeda © od na ko- G | B k 4 t 

niczyna nasienna biała od ——- do ——, Ko- p E J p J 3 a IC. an u l 0 eczne 0 
niczyna nasienna czerwona od —'— do ——. rzystniejszemi warunkam", 


TUTKI (Gilzy) z bibułki ..Verze bianche». "=e przez pie 


jekt ustawy, zezwalający na komisyę graniczną 


KANTOR WYMIANY 


P N E T a p EG E. - 
Kraków. 22 Grudnia 1895. 


Remzi pasza, któremu powierzono operaeye | posiedzeń. dopóki nie poczyni koniecznych kro- 
wojskową przeciw powstańcom w Zeitun,|ków, celem powstrzymania szkodliwych dla in- 
przesłał na ręce ministra wojny następujacy te- |teresów narodowych wpływów, oraz nie zapobie 
legram: „Notable, wysłani z Marasz do po-|gnie podkopywaniu kredytu publicznego. 

wstańców, aby udzielić im rady, przyszli do 
mnie i oświadczyli, że powstańcy aż do ostate- 
ezności posuwają się w stawianiu oporu, i że 
w zeszła medzielę wymordowali wszystkich 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


wziętych w Zeitun w niewolę żołnierzy, z wy- p AE | 
jątkięm pułkownika, adjutanta i kaimakamy Wiedeń, dnia 20 grudnia 1895. | 
tego okręgu. złr, | aj 
„Pułkownik Ali bej, który pobił powstańców, Zjednoczony dług w papierach 99| 55 
złączonych w miejscowości Mukhard, odda-| Zjednoczony dług w srebrze 99| 53 
lonej o godzinę drogi od Zeitun, zajął stanowi- Austryacka renta złota . ą 121) 30 
sko naprzeciw miejsca, na którem obozuje na-|4 4 austryacka renta (marcowa) . 99 90 
sze wojsko pod Zeitun. Jutro miasto Zeitun z0-|44 węgierska renta złota . . . .| 121) 50 
Stanie osaczone ze wszystkich stron“. 4% węgierska renta koron. | 98! — 
Depesza wzmiankuje jeszeze o już znanych Akcye banku austro- węgierskiego 983 —— 
okrucieństwach powstańców wobec ludności mu- | Akcye kredytowe . zi. 355| — 
zułmańskiej i kończy następującemi słowy: Londyn -1864 =. „u 121! 05 
„Fakt, że ei rokoszanie, oprócz niesłychanych Banknoty banku niem. za 100 m. . 591271, 
okrucieństw, zabili wszystkich wziętych w nie-|20 marek . . . . . 11| 84 
wolę żołnierzy, że rady, których im kilkakro- | 20-frankówki za sztukę . 960) 
tnie przez różnych agentów udzielono, nie od-| Banknoty włoskie . | 44| 35 
niosły żadnego skutku, jest dowodem, że po- Dukaty austryackie LD- J 5 74 
wstańcy postanowili aż do ostateczności zbrojny Wiedeń, 21 grudnia. Ruble 129-75. Cena naf- 
stawiać opór*. ty 16:60. Spirytus gotowy 15:—, Żyto na 


Konstantynopol, 21 grudnia. Podług nade- 
szłych tutaj z Krety sprawozdań, zaczyna ruch 
powstańezy w okręgu Apokoronie, przecho- 
dzić także na Kydonię i Sfakię. Dotych- 
czasową liczbę powstańców, która rośnie wpraw- 
dzie, podają na 500. Straty w utarczkach osta- 
tnich po stronie wojska tureckiego, które, będąc 
w mniejszości, musiało się cofnąć, dodając przez 
te odwagi powstańcom, wynoszą 9 zabitych i 
30 rannych. Wyznaczone dla wzmocnienia zało- 
gi eztery bataliony opuściły Syryę. 

Pomimo trudności położenia, możnaby uniknąć 
rozszerzenia powstania, gdyby wraz 4 wprowa- 
dzeniem dostatecznych sił wojskowych, nastąpi- 
ło częściowe wypełnienie żądań finansowych. 
Konsul grecki na Krecie zachowuje postawę wy- 
czekującą, której nie nie można zarzucić. 

Belgrad, 21 grudnia. Dochodzi wiadomość, że 
skupczyna z powodu świąt Bożego Narodze- 
nia odroczy posiedzenia od I do 14 stycznia. 
Prawdopodobnem jest, że obrady nad budżetem 
nie odbędą się jeszcze przed feryami. 

Nowy Jork, 21 grudnia. Zwołanie Izby han- 
dlowej w Nowym Jorku, celem omówienia orę- 
dzia Clevelanda, uważają za oznakę prote 
stu. Kilku członków Izby, zapytanych o zdanie 
w sprawie orędzia, oświadczyło, że nie zgadzają 
się z niem. 

New- York Herald zaznacza, że każdy myślą- 
cy człowiek musi się przekonać, że jest to nie- 
bezpieczne zrozumienie doktryny Monroego, 
jeżeli chce się ją zastosować do sporu granicz- 
nego w Ameryce Południowej. Takie zastoso 
wanie byłoby ciągłą grożbą dla pokoju i do- 
brobytu Stanów Zjednoczonych. gdyż tworzy- 
łoby ono ciągły środek do nieporozumień z za- 
granicą. Dziennik ten radzi postępować powoli; 
kwestya ta może być uregulłowaną w cał- 
kiem przyjazny sposób. Mianowanie komisyi 
Stanów Zjednoczonych jest anomalią i obcem 
zjawiskiem w sprawach międzynarodowych. 

Waszyngton, 2?! grudnia. Senat przyjął bez 
zmian uchwalony przez Izbę reprezentantów pro- 


wiosnę 6:61. Pszenica na wiosnę 7:27. Owies 
na wiosnę 6'48. 

Wiedeń, 21 grudnia. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 9:—; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
96:50; 4% galic. fund. propinacyjnego 97—; 
4% listy banku krajowego 97:50; 4,4% listy 
banku kraj. 100:50; 5: obligi hanku krajowe- 
go 102%:—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:25; 
Akcye Karola Ludwika 217—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 274—; Losy z 1354 na 250 złr. 
146—; losy z 1860 na 500 złr. 145:50, losy 
z roku 1860 na 100 złr. 156—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 19I—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 343'—; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 396—; Landerbank na 200 
zir. 217—; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 946. 

Berlin, d. 21 grudnia. Godzina 3 minut 15 po 
poł. Austryackie kredyty 215:25 mrk. Austrya- 
cka złota reuta 101:60) mrk. Austryacka srebrna 
renta 90850 mrk. Węgierska złota renta 102-— 
mrk. Węgierska renta koronowa 9730 mrk. 
Austryackie banknoty 168:40 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej —:— mrk. Ruble 
218— mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 
skiego —— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Re 
dakcyi, która też żadnej odpowiedziałności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


—- 


dla Wenezueli. 

Raleigh. (Karolina półn.), 21 grudnia. Onegdaj 
nastąpiła eksplozya w kopalni węgla Cu mmock; 
sądzą, że 48 górników jest zabitych, a 25 ran- 
nych. 


W nrze 2578 z 1892 r. pisze Leipziger illustr. 
Zeitung o Richtera grach dla ćwiczenia cierpli- 
wości: „Wysoka Żądza wiedzy dzisiejszego po- 
kolenia objawia się dobitnie w wyborze podar- 
ków dla dzieci; niedość, że nas zajmują i bawią, 
dziś żądamy, aby podarek taki pouszał. W myśl 
tę wyrabia firma F. Ad. Richter & Cie. w Wie- 
dniu od przeszło dziesięciu lat t. zw. Kotwiczne 
skrzynki budowlane. Rok rocznie uzupełniane 
znajdują się dziś w 35 numerach po cenie 35 
et. aż do 40 złr. Już w nrze 2214 Ilustr. Ga- 
gety z 5 grudnia 1885 r. zwrócono uwagę na 
owe Skrzynki, podług systemu Fróbla urządzone, 
posiadające nadzwyczaj dokładnie wyrabiane ka- 
myki z rzeczywistego kamienia o trzech kolo- 
rach, zupełnie wolnych od trucizny. Właściwa 
wartość skrzynek tych polega na wynalezionym 
przez dra Richtera systemie dopełulań, za po- 
mocą którego skrzynki te powiększać można po- 
dług wieku i zdolności dziecka. Jako postęp w 
systemie Fróbla uważać także należy przez fir- 
mę F. Ad. Richter « Cie. wykonywane gry: 
Rozweselavz, Krzyżyk, Zadania łu- 
kowe, Pitagoras, Męczyduszait. d., 
które wielce ćwiezą w rozpoznawaniu kształtów. 
Każda z tych gier składa się z siedmiu do dzie- 
sięciu kamiennych plytek, któremi układać moż- 
na mnóstwo rozmaitych figur. 


Panika na giełdzie. 


Nowy Jork, 21 grudnia. Z powodu zdemora- 
lizowanego usposobienia na targach curopej- 
skich dla walorów amerykańskich, zapa n o- 
wała wczoraj na tutejszej giełdzie 
niesłychana panika. Był to najsilniejszy 
spadek od roku 1893. Tutejsi właściciele pa- 
pierów spredawali je z szalonym pospiechem. 
Wartości pieniężne wahały się między 5 i 8 
pre. 

Wezoraj zgłosiło upadłość 5 firm 
maklerskich, między niemi 3 wybitne fir- 
my giełdowe. 

Montreal. 21 grudnia. Obawy z powodu kwe- 
styi wenezuelskiej wywołały wczeraj panikę 
na giełdzie tutejszej. 

Londyn, 21 grudnia. Times donosi z Nowego 
Jorku: Wcezorajsza panika na giełdzie tutej- 
szej jest prawie katastrofą finansową. 
Do południa zgłoszono 4 upadłości. 400.000 
akeyj rzucono na targ' giełdowy za wszelką 
cenę. Wiele najpewniejszych papierów kolejo- 
wych spadło o 10 procent. 

Daily News donoszą z Nowego Jorku: 

Wezorajsza panika giełdowa dowodzi, jak 
wielki błąd popełnił prezydent Cleveland.|; 
wydając znane orędzie w kwestyi wenezuelskiej. 
Cleveland jest obeenie najniepopularniej- 
szym mężem w kraju. (Naturalnie w sterach 
giełdowych. Przyp. red.). Straty, spowodowane |! 
paniką giełdową, oceniają na miliard do- 
larów. Spodziewać się należy zwiększenia 
wywozu złota. 

Niektóre dzienniki podają pogłoskę, że Rot- 
schild chee 5 milionów funtów szterlingów 
wycofać ze Stanów Zjednoczonych. 

Waszyngton, 21 grudnia. Nowe orędzie 
Clevelanda, dotyczące położenia fi- 
nansowcego, które przedlożono kongresowi, 
zaznacza, że wobec ciąglych zamówień złota 
dla wywozu jest koniecznem, aby natychnniast 
przedsięwziąć kroki, celem ochrony rezer- 
wy złotej, — Położenie zaostrzyło się z 
powodu nadzwyczajnych obaw, panujących w 
kołach kupicekich. Jeżeli położenie ulega wpły- 
wowi kwestyj wenezuelskiej, wynika z 
tego, że patryotyzm narodu nie zastępuje dosta- 
tecznie zdrowej polityki finansowej. Cleveland 
wyraża nadzieję, że kongres nie odroezy swych 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
lu iiezegia prowizyl. 


GL 
rwsze powagi lekarskie za jedynie nujiepuzą, gdyż co do hygieny żadna 
dotychczas bibułlka mie jest jej w stanie derównać 


Cbwieszczenie. 


Mamy zaszczyt donieść. że naszych ga- 
tunków papierosów 
w najwyborniejszej jakości można doslać w 
każdej trafice, sprzedującej papierosy spe- 
cyalne. 2848 1 2 


r'owarzystwo 


dla wywozu tureckiego tytoniu regie 


w Kenstantynepolu. 
0 
O ZZ 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku. obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscowa 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


—— M 


poleca: F'abryka Tutek „Polonia“ Rudolfa Herliczki w FErrakowie. 
Lezy 


aygjzae. — Ommy stoto wy robu. Do nabycia w trefikaeoh i LĽbencdisoh kborsenn yokn taa w ILrakowie jak i na prowinoyi. 


4 E -~ sa 


"ug À 


caków, 22 Grudnia 1895. NOWA REFORMA. NT 95 5 
.« J z 
iehi i i 10rn1 TE + OM" AGNES | Na Święta 
Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane Cukiernia W WANNIE Kalosze zosyjskie Kon wię 

zajmują dotychczas nujpierwsze miejsce; są one naj- _ 4 a > o er = 5) H A N DEL WE N 

eem podat iem pakon dla a poleca 2875 4 4 w wielkim wyborze. S y; $ x r 

zło trzyletnich. zwyczajn ałości są s : s WE y di 

skrzynki te tanieni, jako tek dla ważnej zalety, na święta Bożego Narodzenia | /© fetep6yer® Bieliznę wełniana, kamizelki, pończochy, “A Ś kin 

iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je- Torty w kilkudziesięciu gatunkach. -n = , J , 


zabaw i zajęć, niechże za 
nowego, ilustrowanego cennika 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy 


skrzynkę podrabianą. 


Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, 
Zadania łukowe, Męczydusza itd. Cena 35 kı. 


F. AD. RICHTER & Cio., Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych 
Kontor i skład: I. Nibelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XII (Hietzing) 
Rudolstadt (Turyngia), Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Londyn, Nowy York. 215 Pearl-Street. 


szcze nie znał tej najwspamalszej ze wszystkich 
ąda od podpisanej firmy 
a otrzyma go 


dać: Richtera Kotwiczną skrzynką budowlaną, 
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry- 
cznej Kotwicy, ale przeciwnie, takowe sta- 
nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
Prosimy zważyć, że li tylku pra- 
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do- 
pełniać można, a zatem podrabiavu skrzynka najmniejszej |. 
nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko _ 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr. 
75 kr. 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie 


~eo wBzystkie lepsze składy zabawek. 3 anssi 


Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, Pitagoras, | 
Prawdziwe tylko z Kotwicą! 


Struele z makiem. masą migdałowa 
Cukierki nieszkodliwe dla dzicei na draewko. 
Cukry deserowe 'j kilo 1 złr. 
Herbatniki '/, kilo 60 cent. 

Waffle i andruty karisbadzkie po 1 i2 et. 
Dla Pań Gospodyń andruty do przekład. tortów. 
Glazura. masa migdałŁ., orzecho- 
wa i mak zupełnie gotowe do przekładania. 


NOWOŚ Č 
x Swieżeo swamzny 2787 4 : 
© | Magazyn strojów dziecinnych i 


bluz dla Dam, 
Marya Recht 


dawniej Marya Bryll, 
Kraków. ul. Poselska, 20, | piętro. 


wyraźnie żą- 


M Ie 
BLI 
JA. 


kr., — 


istniejący już od 26 lat 


Romuald LĘNATIOWICZ Hardel towarów korzemnych, delikatesów, win, owoców połudn. i dziczyzny 


Kraków, ul. Szpitalna, L. 24, 


Reprezentant browarów 
akcyjnych 


w Pilnie w Gnlmbąch w bawary! 


poleca 


Piwa eksportowe tychże browarów 

tudzież 284 23 

Piwo Marcowe Pilzneńskie 
w beczkach i butelkach. 


Odstawia zamówienia ód 30 butelek 
począwszy na kolej bezpłatnie, ręcząc 
za szybkość i dokładność wysyłki 
w Krakowie odstawia do domu bezpłatnie. 

Ceny najniższe. 


Ostrzeżenie. Piwo exportowe wyrabia tylko 

Browar akcyjny w Pilznie, przeto je tylko u mnie 

i w tych składach. które odemnie tako e povij- 

gają, otrzymać można prawdziwe; ogłoszenie innej 
firmy jest łapką na publiczność. 


Ziółka piersiowe 


Dra W. Seeburgera 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie 


ma jedynie prawdziwe apteka i główny 
skład materyałów apt pod .,zło- 
tym Słoniem* E. Hellera w Kra- 
kowie, nl. rodza. Cena paczki 20 ct 
(10 paczek posyła się opłatnie. 2457 21 0 


Hecker i Vaternacht 


Biuro centralne 
Kraków, ul. Grodzka, 51. 
Sklad fabryczny 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, L. 9. 
Pierwsza krakowska 


parowa farbiarnia 


1 2481 7 10 


pralnia chemiczna 


|przyjnuje do chemicznego Czy- 
szczenia lub farbowania ubiory 
męskie i suknie damskie, plusze, 
dywany, firanki, krawatki, koronki, 
w całości lub sprute. 
Wykonanie szybkie i staranne. 


SEŁAD 


(IĘDIANÓW 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia I prowincyi 


A. Thierfelder 


Wiedeń, 7/3. Burggasse, Nr. 71. 
Największy skład fortepianów. 
pianin i harmonij. 


Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskia 
ceny za wypożyczanie. 677 25 


Filie w całej Galicyj, Bukowinie, Morawach i Śląsku. 
Listy uznań z wszech stron. 


Ochroną przed 


są jedynie i wyłącznie moje słynne w świecie 


i Oficerskie derki na konie. 


Derki te uznają liezne, znaczenie mające 
( osobistości, ekonomi, chodowey koni, rządey 
Ydóbr i dyrektorzy cyrkow za ciepłe, trwałe, 
tnie niszezaes się, a więe bezsprzecznie Zn 
najlepsze derki na konie. Moje oliver- 
pskie derki na konie są podatne, moga wiee 
( być użyte także jako ciepłe derki na łó- 
„żkeo. Sa ona bardzo wielkie, z wyraźnemi 
ù szlakami i hordami i kosztują: rodzaj A złr. 
41.60, rodzaj B złe 2. 


Żółte derki fiakierskie 


126 rozmaitemi szłakami i bordami , długie g 
Vi szerokie, co się zowie, złr. 2.50, podwójne. 

silne i grube, bardzo okazułe złr. B. Wysyłka) 
dz poręczeniem za zaliczką. Za niestosowna f 
) zwraca się pieniądze. y 
Wyłączne miejsce zamowień: 2508 7 10) 
IM. Randi akin, Wiedeń 

Glockengasse 2. 

Cenniki z licznemi ilustracyuni dołącza | 
(się za darmo do każdej przesyłki. 


15.000 zleceń: 


od dam wszelkich stanów, z majątkiem 
od 6.000 do 200.000 złr.. otrzymała 
konces, admin „CUPIDO“, Duda- 
peszt, VIII, Bezeredy-uteza %. 
a to w celu pośredniczenia w kojarzen u 
imałżoństw Wyjaśnienia po otrzymaniu 

marki na odpowiedź. 2834 3 8 


A 


pod firma 2817 4 5 


A. LCIEBESK IND 


w Krakowie, ul. Floryańska, hotel „pod Róża“, 
poleca na SŚGWIĘT A. 
świeżo nadeszły transport eweców tyrolskich, włoskich i styryjskich, 
cukru najprzedniejszy kanar, migdałów, rodzynków, cykaty, kawy 
w najpr :cdpiejszych gatunkach, herbat rosyjskiej i chińskiej, konserw 
amerykańskich i francuskich. 
Ryby marynowane, wędzone i świeże. — Kawior astrachański. 
Sery w różnych gatunkach. — Bakalie i t. p — Wielki wybór 
dziczyzny, jako to: sarny, zające, dziki, tak w całości jak i na części ba- 
żanty, kuropatwy, stomki, kwiczoły, kapłony, kaczki. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


| 
a en sacrcy e 

. wywołują nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


Złociste zegarki remontoar 


z podwójną kopertą, bardzo pięknem wnę- 
trzem niklowem i emaliowaną tarczą. 
Zegarków tych, dzięki połączeniu metalowemu, zupełnie osobli- 
A  wemu i nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
JM złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi- 
Sx sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny). Za 
, nasze zegarki złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po- 
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj- 
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 
3-letnie pisemne poręczenie. 


Cena za sztukę 6 złr. 

Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcuszek z karabinie- 
rem bezpieczeństwa, fason : Sport, Marquis lub pancerz, złr. 1.50. 
Do każdego zegarka za darmo futeralik skórzany. 

m jest to nowe, kolor złota mające połączenie metalowe amerykańskiego pochodzenia, 
GQ a bynajmniej nie powierzchowna pozłota lub platerowanie; ten sam kolor jak na 


Złocizn 


wierzchu przechodzi przez cały metal na wskróś i nie ulega żadnym, nawet najsilniej. wpływom. 


Nabyć można przez centralny skład 2548 6 6 


Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12. 
SKŁAD MAKI i KASZY 


z e. k. uprz. Młynów parowych 


MAURYCEGO BARUCHA w Podgórzu 


przy ul. S$zczepańskiej, IL.. 2, ! 
w domu Wgo Waitora, 
poleca mąkę tylko wyłącznie z tychże Młynów. Sprzedaż drobiazgowa pocza- 
wszy od 5 klgr. mąki i 3 klgr. kaszy po cenach fabrycznych. 
Również sa na składzie wszelkie inne wiktuały i przybory kuchenne 
tak tutejsze, jak i sprowadzane, w najlepszych gatunkach i utrzymywane w jak 
największej czystości i porządku. 
Polecając się względom Szanownej Publiczności, ręczę za uczciwą i rze- 
telną usługę i ceny jak najprzystępniejsze. Z poważaniem 
2o31 3 3 J. JĘDRZEJASZ. 


Ere 7 20a N E WICHER) | A i 
R 4 | Biedna matka z czworgiem dzie- Kamienica Il-piętrowa 
ozpacz. i, porażona na nogę i r 0- 
ci, | gę i rękę, p zbę 
zostając w wielkiej nędzy, udaje się do czułych przy ul. Nad Rudawą, L 2l, Z hrana 
wjazdową i ogrodem, bardzo tanio 
do sprzedania 2780 2 3 


prośbą o łaskawa pomoc Adres: Amna Fik, 


i litosriwych sere S4 Publiczności z pokorną 
Tarnów, ul. Seniinaryjska, L. 218 308 


PIL4NER 


Oryginalny butelkowy z browaru Mieszczańskiego w Pilznie. 


JE>- JE 


P. T. Publiczności na nasze 


| 


litrowych. — I0 fiasze! 


i 
Sh 


Polecając sie łaskaw yni 
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Ośmielamy się niniejszem zwrócić uwagę Szan.| 


pilzneński esportowe w fiaszkach 'p 
dostarczymy i odstawimy na 
żądanie do domu w miejscu; na prowincyę rozsyłamy 
przez całą zimę piwo w paczkach zawierajacych 30, 
50 i IGO fiaszek, w beczkach 25, 50 i 100 litrowych. 

Z powodu, że mamy piwnice trznsytowe, liczymy 
Szan. odbiorcom na prowincyi po 12 ct. butelkę. 


Generalna reprezentacya 
Browaru Mieszczańskiego w Pilnie 
dla Galicyi 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 62, Nr. telefonu 205. 


MAREK BRAND w Krakowie 


naturaimne i sinaączne 


wina węgierskie i austryackije 


od 4% ct. za butelkę. tudzież hiszpańskie, 
szampańskie i inne od złr. 2.50 za butelkę 
Utrzymuje również na składzie stara mala" 
ge kuracyjną i madere. 
Odbioreom wyże, 4 butelek odstepuję znaczny 
rabat. 2620 3 3% 
Marek: Brand, 
mi. Sławkowska. 11, obok Grand Hotelu 


czapki i kapelusze do polowania, kamasze kortowe i wiuczkowe. 
Rękawiczki zimowe. Ubrania jelonkowe. 


Koce pluszowe na nogi i pledy do podróży. Szlafraki himalaya 
<ulecaja po niskich cenach 2546 12 15 
Br. B I L E Wv S C Y 
w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi 


ELenryk Hecht, 
ulica Floryańska, L 2, Hotel Drezdeński, sklep narożny od Rynku na lewo 


Pod tą samą firma nadszedł z Paryża i innych okolic wielki zapas 


tylko przy ul. Grodzkiej, L. 3, I pietro. 


Poleca 


gotowe suknie męskie i dziecinne 


z materyałów krajowych i zagranicznych pe mader 
niskich cenach. 2565 13 20 


Katalogi wraz z licznemi uznuniawi ca darmo 


IDo wynajęcia. 


Lokal restauracyjny 


wraz z dużym sklepem. 


VWVielixi krach? 


Nowy Jork i Londyn dotkneły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
į wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 
i syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : 


6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach. raz skle l piekarnia 

6 ameryk. patent. srebrnych wideleów jednolitych. s 34 PY 3 I śdliodei A 

dy FA E ; łyżek, w większemm mieście w zachodniej 
+ 27% E d kawy, Galicyi, sa od Nowego Roku 

sbe i i ch"chelkę do mleka. do wynajęcia. 

A Ara kubki na jaja Bliższa wiadomość w Admin. „N 

6 angielskich pedatawek Victoria, i m z 4 

2 efektowne Mehtarz2 stołowe, Reformy pod 2709. 2709 6 6 

1 sitko de herbaty. 


1 bardzo piękne sitko do cukru, | 
44 sztuki razem tylko za 6 ztr. 60 et. 

Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można je 
nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 

na zadnem Krętactwie, 
obowiązuję się publieznie każdemu. komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garn tur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok, 


na podarek ślubny. tudzież dla każdego lepszego gospodarstw iu. 
Nabyć można tyłke u podpisanego 


A. EEERSCEHLBE.RG- 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Siiberwaarenfabriken 
Wien, Il., Rembrandtstrasse 19. — Telefon Nr. 7114, 


Wysyłki na prowineye za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem nale żytości 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


Skład futer. | 


K. MOOR 


Kraków, ul. Gro zka, L. 32, 


poleca swój dohorowo zaop: trzony 


Skład Futer 


krajowych, rosyjskich 
i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 


Urządziwszy obok mego składu futer 
Pracownię takowych, jestem 
w stanie przyjmować wszelkie w z3- 
kres ten wchodzące obstslunki i repe- 
racye które wykonuę punktualnie po 
cenach najtańszych. 2444 24 0 


Skład futer. 
IOn PDBEEHG 


Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczńy). PER 
Wyciąg z uznań: i f 25 2 6 p” hg 7 | Skład futer. | 
Fundel, Mołdawia. Wielmożny Panie: Z przesłanego mi zamówienia * s) EE" ` Ę 
jestem niezmiernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcze cały garnitur. A sy 
Franciszek Dwornicki, c. k. żandarun. re lẹ Mi ili aW d 


Kraków. Wielniożny Panie! Proszę ponownie o garnitur. Pierwsza przesyłka hy- 


ła dobra. B. Olszewski, starszy nauczyciel 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego , zwanego „Górichtapomade", który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc ple. piękna, 
białą — Uostać możha w pierwszym składzie 
aptecznym J Wiśniewskiego u Krn- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. 
słoik 60 centów. 145 128 
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trucizna, 


na szczu y. 


} 

) 

| 

, myszy domowe i polne. 
l  Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
$ celu używane Działa trująco tylko na gry 
zonie (glires), jak szczur. mysz. królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies. kot. drób 
itp. nieszkodliwa. 

Preparat ten nie podlega zepsueiu, zasto- 
sowanie jego proste, skutek zdamiewa- 
jący. 

Wysyłki w puszkach po ś0—t0 ct. i I złr., 
pocztą o 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
opak |) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem. 


Skład i laboratorjum przetw. chem. 


wyborowe piwo 


| 


i 
! 
í 

U 


(wski. A. Reifer, K. Wiszniewski. 
Apteki w Galicyi : Baranów, Bochnia. Brze- 1 
sko, Labruwa, Dembiea. Dobczyce, Gorlice $ 
droguerya, Krynica , Niepołomie. Skawina, ; 
„Sacha. Tarnow: J. Niesiołowski. M. Adler, 
H Tszzyn. Zaklie yn, Zywiec W Grafi. 
| Śląsk: Bielsko St Gutwiński, Jaworze A. 
% Janicki. 2739 7 09 


Ź > PME s z 


względo:n, z poważaniem 


| | OR ll-piętrowy z frontu, 
lH-piętrowy z tyłu. wol- 

ny od podatku blisko środmieścia. do- 
brze się rentuja:y. do sprzedania. 
kapitał potrze bny 15.000 złr.. z którego 
część mogłaby pozostać przy hipotece. 
Adres w Admin. „N. Reformy* pod 
2825. 25:5 3 3 


6 Nr. 295. NOWA REFORMA. 


Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 
naukowy pedagoga Reussnera 


„ANÓDCZEK” 


Polsko-Francuski z objaśnieniem wymo- 
wy i akcentowania w 57 zeszytach (Kurs I 
w 13, a kurs II w 24 zeszytach), każdy 
po 22 centy. Na zaliczkę pocztowa wysyła się 
tylko 20 luL przynujnniej 10 zeszytów. 
Skład główny w księgarni G. Giebethnera 

i Sp. w Krakowie. 2725 2 12 


wyrobów platerowanych, chińskiego srebra i innych metali 
Br. KOWALKOWSCY, DEDRZEŃSKI i S-ka 


w Podgórzu. ul. Kalwaryjska, L. 21. 


Mamy zaszezyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność. iż fabryka naszą prowadzona 
przez trzech wspólników fachowo wydoskonalonych, może zadowolnić najwykwintniejsze gusta i 
wymagania Szanownej P. T. Publiczności. 

Wykonujemy: aakrycia stołowe, w różnych ľasonach, z białego 
metalu, przybory kościelne jık: monstrancye, kielichy, ży” 
randole do świec, gazu i elektryczności, lichtarze rozinaitej wielkości i fasonów 
Urządzamy całe ozdoby do oświetlania salonów według danych lul: własnych rysunków. 


nagie. CHRISTOFLE 

poręczają prawdziwość 
naszych wyrobów. 

łlustrow. katalogi darmo i opłatnie. 


Do 


Doskonałe Przyjmujemy do Srebrzenia. złocenia w ogniu i galwanicznie. Przyjmu- 
" a a jemy do reperacyi i odnawiania wszelkie najbardziej zużyte wyroby z chińskiego 
W | n a W e l e r S ki e srebra, jakoteż z prawdziwego srebra. 
p Ża uczciwy pokłarl srebra, tak na wyrobach naszych jak i reperacyjnych. zaręczamy. F NGI? 
gait nadzieję, iż Szan. P. T. Publiczność raczy trzech fachoweów poprzeć, kreślimy się KN 
białe 283823 poważaniem Z) 
Zieleniak 1 butelka 40 ct. 6 butel 3 - 4 7d 
Samorodne | 60 ct. 2.50 Mr. Kowalkowscy & Dedrzeński. a feaa R 
Hegelayskie | 70 et. Ę AN 
Tokajskie | BRE w Kl Skład komisowy u Wgo Wilhelma Fenza w rynku głównym. inoi 
Czerwone. %8% 1 8| JAYIOBDQOOGOOBODOBDBOGOODDOGO008 
Szegsarder litrowa butelka A tt. 
Erlauer 60 , 


do nabycia w handlu 


kutoniego dnskiego W Krakowie 


Uwaga. Na każdą butelse bierze się 5 ct. Za- 
staw. Oryginalne skrzynki, zawierające 15 bute- 
lek, dostawia się opłacone do każdej stacyi ko- 
lejowej i nie liczac wcale opakowania. 


Zamówienia na 


Struclei Torty 


przyjmuje 


Jef SięrmoniowsKi 


ulica Bracka, L. 6. 
Poleca również wielki wybór pię- 
knych a tanich 281933 


cukrów na drzewko. 
| Na święta! | 


Pod gwarancyą czyste, natural- 


WILIELI FEM 


w IKrakowie 
Rynek główny, róg ul. Szewskiej, telefonu Nr. 19l, 


poleca swoją 


Wstawę przedmiotów na podarki: 


od małych i tanich do najwykwintniejszych. 
Eleganckie puzderka z parfumeryą. 


Japońszczy zna. 
Piękne Filiżanki porcelanowe. 


Zabawki i lalki w wielkim wyborze. 
Gry towarzyskie i łamigłówki. 
Główny skład kamieni kotwicznych Richtera, ceny fabryczne. 
Ozdoby na drzewko. 


Piecyki kieszonkowe japońskie. Kije i kule bilardowe. 


haftowania udzielam bezpłatnie. 


«r. Du 


+ Bodcoctocooogowocoadkókodecocoć 


Zeszłoroczne 

Herbaty były z powodu nadmiernych 
deszczów w Chinach po naj- 
większej części nie bardzo 
dobre, tylko 

Herbaty pochodzące zniektórych pro 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 


ne i smaczne 2751 8 0 Bielizna z zakładu Pracy kobiet. IDZ TU A „WA, 
wać. a m sposoDem Konsu 
| Ur. żę P garniec| |$ Wyroby krakowskie z chińskiego srebra $ muje Publiczność bezwonną, 


a co ważniejsza niepożywną 
Herbatę, nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowych, jakie posiadać 
powinna. 
Natomiast tegoroczny pier- 
wszy sprzęt wydał 
Herbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części ekstraktywne 
Zaopatruję się z pierwszej 
ręki, potrzebując od roku do 
roku zawsze większych ilości 

Hierbat, a przez ten znaczny zbyt, je- 
stem w możności podać Sza- 
nownej Publiczności, która 
żąda mojej 

Herbaty z Rączką, 


podług fabrycznego cennika. 2794 5 6 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


30033G030B0G900BG5G00000006 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż już 
otworzyłem mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: 


„Café-Restaurant du Theatre" 


w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 

restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych, a na dole 

kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również czytelnię, 

zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. Z poważaniem 

2441 z5 0 Ferdynand Turliiński 
Restaurator vis-a-vis teatru. 


Tae e e De A 


WA EA Hs ZA p 


WIM: - : 


i wyżej. a * STA od 40 ct. 
do 1 złr. i wyżej za butelkę poleca 


Edmund Klimek 


w Krakowie, linia A-B. 
Świeże piękne migdały, ro- 
dzynki, daktyle, orzechy, orze- 
chy tluczone, cykatę. wanilię, 
szafran i wszystkie korzenie, 
cukier w najlepszym gatunku, 

kawę surową i paloną. 


Marony, śliwki i powidła, 


| Wszystko jak najtaniej. 


"Aan T AXIGTZTET RESA 


Pickne ozdoby na drzewko. 


Firma 


KAROL GŻAPLIGKI, jubiler, 6 


2 letnie poręczenie! 


Remontoar niklowy „tr. 3 85 
Srb. 80 ooo zlot rem. 7.15 W Krakowie WoD 
5 dla dam 8.25 b 
"p preng ul z a kam. 13.20 tylko przy placu Maryackim, l $ Herbaty po Rh © zr ce- 
o kam. [. elaton sy- nach konkurencyjnych 
z tmm „lashite” „17.05 „pod Murzynami* Pierwięzy kurenczjnych  |Q 
Pac" pa > JĄ " 990 poleca Szan. Publiczności swój Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano- 


wne P.T. Gospodynie umie- 

jętnie i dobrą wodą zaparzać 

będą, to 
2 | Horbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się w filiżance jako 
doskonałe. 
Zauważyłem dotychczas w 
zawodzie handlowym, iż 
staje się przedmiotem kon- | 63 
sumcyjnym ogółu ludności, 
a nie jest, jak to dawniej 
bywało, napojem luksuso- 
wym. — Przez dostarczanie 
Herbat dobrych, a tanich, czyniąc Ją 
przystępną dla każdego, roz- 
powszechnia się ją zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przycho- 
dzę do tego przekonania, że 
tak świat handlowy, jakoteż 
Szan. Publiczność nabywa u 
mnie zawsze więcej 
gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie ga'unki do- 
starczam. 24159 0 


Geny są następujące: 
Herbata czarna . 


M Budzik o chodzie kotwi- 
z cowyin, świecący 
Regulator o I dniowym chodzie i 
przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o 1 dniowym chodzie i 
przyrządzie do bieia złr 8.25 
ilustrowane cenniki zegarów, łańcuszków, bu- 
dzików, regulatorów, oraz złotych i srebrnych 
wyrobów aż do najmisterniejszych rodzajów za 
darmo i opłatnie. Niestosowne wymienia się lub 
zwraca pieniądze 2428 7 10 


Eug. Karecker, 
wyrób zegarów, 


Bregencya, 16, Voralberg. 


Magazyn i Fabrykę $ 
WYROBÓW %30 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH & 


odznaczających się gustem, oryginalnością, % 
trwałością i eleganckiem wyk naniem. 


Wszelkie obstatunki i reparacye wykonywam Jak najstaran- 
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. 


Złoto, srebro i drogie kniuuienie za- 
kupnję lub przyjmuję w zamian. 


Paryż 1889 złoty medal. © 


'500 koron w złocie 


| jeżeli pasta Grrolicha nie usu- 
' nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi 
plamy wątrobiane, opalenie od słońca, trą- 
| dz ki, czerwoność nosa i t. d. i nie utrzyma 
M cery lśniąco białej i młodzieńczo świeżej s 
|do późnych lat. To nie szminka! Cena 60 
jet. Ządać wyraźnie „Pasty Grolicha, 
| odznaczonej nag: oda,“ są bowiem 
liche naśladownictwa. 

Savon-=Grrolich, mydło do 
tego przynależne, 40 ct. 

'Grrolicin Pasta najlepszy śro- ( 


1 ń 


Herbaty. 


gotowe na składzie. 


00000000000000000000300000000 


Srebro do wypraw ślubnych 


BOBGOGOGODOWAOD0G0000000300068 


M 
j 


0360B00000010600000000308000 


zap Z ZIE 05 S$8żP%7 (DB | p U 


h (dek przeciw łuskom, 60 ct. 1i ief -finti dn i bata trza: forpa x yenge . s 240 Ka - 

Grrolicha świeżo ulepszony, ołowiu z erbata ,„ enchao . 2. dała S 

| nie zawierający ELayr Mikon, | NZ Kapital 500.000 zir. We AR. W Herbata „ Vietoria . n 3.20 a EE 

Wa prosty srodek do farbowania włosów IN i X RER: WH wyborna R T o : 

(1 złr. i2 złr a « ZAS =) H erbata Lian Sin . k 3i Tie m 

ta Pin Melange 4,— a . 

Skład główny: J. GROLICH, | Herbata , n ONE 

M M M. TĘ. Herbata Pin Futschew = ADO. 

1, r nabycia w każdej pea piece d Ag o f n ] / Sta Aromatik-* D BW LC 

| y Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, Herbata okruchy złr. 1.40, 1.60, 2.— „ a , 
| W Krakowie: w aptece W. Redyka. \) i ; È 7 A s t Mii tr L60 H 

że w mojem znanem Biurze w Wiedniu, IV., Haupt- Herbata gospodarska . . zie. » a o 


K. Wiszniewsk Pij AR de dl Otowskiego ‘ f > M im 
roszę wszędzie zadać 


Herbaty z Rączką, u gdzie nie ma, 
zamówić listownie 4 Magazynu 


Herbat Juliusza Grossego w Krakowie 
Rynek, Palac Spiski. 

We Lwowie skład w handlu Wła- 

dysława Bażanta, ulica Halicka, 


w Tarnopolu skład w handlu E. 
Frantz. 


strasse 36, otworzyłem 


Dom komisowy 1 Interes PYZĘSTAKOWI. 


Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granica, mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej- 
szej do największej, wykonuję i wysyłam punktualnie. 

BĘ Adres dla telegramów : „„Exsiecatorć, Wiedeń. 8 
Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty- 

tucyach w kraju i za granicą. 2637 8 © 

Austryackie czekowe konto Nr. 830.616, węgierskie 4116. 
Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żądanie franco. 


cznie 


Juliusz Silbiger w Tarnowie 
hurtowny sk!ad 


WII FĘDIGTSKICH 


Cenniki i probki na żądanie franco. 


Kamienica Il-piętrowa 


przy głównej ulicy, o 7 oknach fron- 
towych. z placem pod oficynę, zaraz 
do sprzedania pod przystępnemi 
warunkami. — Wiadomość w Admin. 
„N. Reformy“ pod B827. 2827 4 10 


Masło margarynowe kg, 70 ct. |* 
LAUrSOL 5:3 130 


szmalec roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 90 ct. poleca 
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Ameisen, Kraków, Koletek 5. = 


000-065 dey 


SZTUCCE CHRISTOFLE 
na białym metalu posrebrzane, jakoteż wszelkiego rodzaju przy- 
bory stołowe. — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go- 


Spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd. 


Christofie & Cie., Wien, I. 


plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka. 


tami ich są: prosta konstrukcya, 


Coraz bardziej zwiększający się odbyt, 
na wszystkich wystawach świadczą najlepiej o dobroci tych maszyn; 40-letnie istnienie tej 
fabryki, dokładność i sposób urz: ądzenia moich składów we wszystkich większych miastach 
dają najpewniejszą i najzupełniejszą rękojmię. 

Singera Comp. jest jedyną fabryką, która dostarcza maszyn do każdego rodzaju 
szycia. Więcej niż 12 milicnów tych maszyn znajduje się w użyciu domowem, jak i w użyciu najróżnorodniejszego 
przemysłu. Sprzedaż w dogodnych ratach. Przy zakupnie za gotówkę 10% opustu. Nauki szycia jak i modnej sztuki 


Kraków, 22 Grudnia 1895. 


Najwyższe 


odznaczenia 
na wszystkich 


wystawach światowych. 


Z powodu niskiego kursu srebra 
ceny zniżone. 


e. i k. nadworni dostawcy. 
nabycia po cenach fabrycznych w Krakowie u: K. Cza 
2528 6 18 


Az Oryginalne Singera maszyny do szycia 


są w świecie najbardziej uznanemi i udoskonalonemi maszynami do szycia. Głównemi zale- 


łatwe używanie, niezrownana trwałość i wielostronna 
Maszyny do szycia Singera Comp. są nieocenione w gospodarstwie domowem, 


niezbędne dla przemysłowców i nadają się z tego powodu jako 


jużyteczniejszy podarek na Gwiazdkę. 


pierwszorzędne odznaczenia otrzymane 


2796 2 3 


eceidlin ger 


Kraków, ulica Filoryańska., 34. 
Filie: Tarnów, ulica Krakowska, 45: Nowy Sacz, ulica Krakowska, 7/8. 


ct. 


Prawda! 


Nie:równaną jest moja w całym świecie podziw wywołująca 
kolekcya Austria 


składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby 


tylko za złr. B.75 
1 zegarek remontear ze złota fason 


o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzelowane koper- 
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy stracić nie może 
Za dokładny ehód tego zegarka remontoar daję Z-łetnie poręczenie na piśmie. 
I piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 1 bardzo piękna spinka do krawatu ; 
złota ; I futerał skórzany na zegarek ze złota fason.; 
2 spinki do mankietów z fałszywego złota;| | lusterko kieszonkowe w etui; 
I bardzo piękna Śpilka (broszka) damska ; I spinka do bluzki ze złota fason; 
3 spinki do gorsu, imitacya złota ; 2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzana 
I patent. spinka do kołnierzyków leżących ; | fałszywemi brylantami i rubinami. 2549 6 6 


- 15 sztuk 5 złr. 75 


Wszystkie te przedmioty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko złr, 5.75. 


Wysyłkę nskutecznia się za zalieczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze, Firma zegarmistrzowska 


Alfred Fischer, Wiedeń, l., Adlergasse 12. 

BPODOOGOGDOOZGOBOOBOGOGĘEGOGSE 

F "NA ŚWIĘTA! 
HANDEL 


SANTONEGO HAWEŁKI w Krakowie: 


poleca 


Kawior gruboziarnisty, niesolony, 
Ryby morskie i świeże: 


Turbot, Soles, Homary; 


Ostrygi Ostendzkie „Whistable“, 


Ryby wędzone i w różnych marynatach 
Losos srebrzysty, czerwonomięSny, 
Sandacz, Szczupaki, Karpie, Liny, 


Kapłony i Palardy styryjskie; 
9 Pasztety: Strasburski, z Dziczyzny, 


Kuropatwy i Kwiczoły faszerowane; 
Jabłka, Gruszki tyrolskie, 
Mandarynki i różne Bakalie, 

s Winogrona swieże, 
Miód w plastrach i na wagę, 

3 Porter prawdziwy angielski wystały, 


Smaczne WINA STOŁOWE krajowe i zagraniczne, 
Wina Szampańskie. 2092 3 3 
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ZOBDODOGBOGIOSZOBOGBOBDZOGDOGOGE 
| íi 
> J 
m” „Warszawska Pracownia Gorsetów à la Sirène 
NARS (7 przeniesiona z ulicy Grodzkiej, L, 10, I piętro, na 
r JĄ Poleca wielki wybór majmodniejszych , bardzo wykwinte 
N mych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych modeli pary- 
|| ją skich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. 
wple 
=: w Krakowie, ulica Szewska, L. 21, I piętro. 
Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 1) objętosć gor- 
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 2527 19 20 
z czekoladową powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo- 
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 
Cena pudełka z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 cent.; 
cena pudełka na próbę 35 centów. 2613 14 0 
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny: 


u 
ulicę Szewską, L. 21, I pietro. 
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Siróne” 
Barbera pastylki Gascara 
zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „„ibłarberć i znak ochronny. 
Apteka „zum heil. Geist‘, Wiedeń, I., Operngasse 16. 


Kraków, 22 _Grudnia 1895. NOWA R EFORM A. Nr. 295 F 


Ya alo n'a ala n'e a'a a'o ola o'o nio o'e o'o n'a e'a n'o s's ofo sfe o'e se oto aie als oro oto s'o ofe PEZEZE ZEE ZZOZ ZE TO DZE ZZO lo olo cło oto clo ofo oto ofe 
ELraJ>"Owe Towarzy stwzo ELamnallowe 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręką 
w Krakowie, Rynek główny L. 26 (róg ulicy Wiślnej) 
MG poleca: TĘ JPPŁÓŁtna Eorczyńskie i zagraniczne, | BĘ poleca: TĘ VWVielki wWwYybĆr: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, te 
BIELIZNĘ damską, meską, dziecinną i SŁtOŁOWĘ, Halki jedwabne, wełniane i kretonow e, : 
JJ BIELIZNĘ Prof. TAGERA, i MĘ KONFEKCYE DZIECINNE, PE Hi 
szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, EF GORSETY PE W WIELKIM WYBORZE, Hi 
Kasany, Kamgarny, półsukienka i t. P., szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję męskie i damskie. te 
HE UZYERA WY SLUBNE, TMT Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, 
ELTOEDRY WEŁNIANE 1 JEDWABNE, Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. P., A 
wszystko w wyborowych gatunkach i po najniższych cenach. — Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowiedniej gwarancyi. że 
8€ Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na 69%  K 


za zwykłem wa dni 


1583 30 * 


WT WER WOWWK KET WWT WKKW WWKWWTWWKW KWWTWDZWZYWZYKIWZWWZYWKWWWEZKAWZKKKWK 
Urzędow nie dający się stwierdzić 4 Wydawnictw TZBETYW TRA | WOŁFFA w Warszawie. Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
nakład przeszło 24. 000 egzempl. tac OWICZ (Bi <r iD s | muzycznych, pras, Bkspadycya pism pe- 
ryodycznyc 
po Mia AP EA s 3 Najstarsze Pismo Obrazkowe Polskie ; s 
SARE. pi: k S. A. Krzyżanowskiego 


krawiec 


W Krakowie, Rynek, Linia A-B, 
cywilny i wojskowy TYGODNIK [kkUSTROWANY DODY WC O 


Volks-Zeitung 


twory muzyczne: 2313 i 4 
iejsza, najlepsza, najtań- i l u 
hdjdawniojsza, najiopsza;"SBj'an w krakowie, Rynek główny, L. 30, ORGAN SI POŁECZNY, DA Richling Wincenty. Zbiór kolęd, n 
sza, najbardziej rozpowszechnio- f LITERACKI ARTYSTYCZNY I NAUKOWY. fortepian i do śpiewu. Cena 1.50 
<< o na. wiedcńska Ja poleca bogato zaopatrzony skład wszel- E wie PN a ky a, 
ma, wolnoisnyślna, wiede g 3 fkie o* zadziki ino adi z przesyłką poeztową złr. 1.53 
zeta ludowa. i 005 J i Cd Nowego Roku powiększa objętość o ', arkusza — Zbiór pieśni ruskich, 

Zawiera : as E T U N i F (|| R M Ó w czyli o 50.000 wierszy druku rocznie, dawać ar anka kd 4 a” 
BĘ Znakomite arlykm è * . . 1; ; E ; ii p jak, ułożon. na fortepian złr. 125 
= Emim Low wyroki m nio: jakoteż wszelkie artykuły bedzie w każdym numerze: 20 dużych stron tekstu i illustra 


z przesyłka pocztowa złr 1 28 


cyi około 1.000 rocznie . okładkę kolorowa i dodatek bez- Obiedwie kompozycye ozdabiają nad- 


dla c. k. oficerów, urzędników woj- | 
1 piatny powieściowy 16to stronowy.. 


skowych i cywilnych zwyczaj gustownie kaiorov ane okładki. 
Ceny umiarkowane. Obecnie drukuje Tygodnik IHlustrowany powieść egipską 0600666€6€66536 


ecaa BOLESŁAWA PRUSA 2 Założony w r 1806 
Pierwsza krajowa fabryka = FARAON Z- s HANDEL WIN 


6 pniu znjmujące powieści, 
liczne nowiny od własnych korespondentów w 
kraju i za ranicy. wiadomości o teatrze, sztuce 
i literaturze, pouczające i zajmujące artykuły 
o pielęgnowaniu zdrowia i o wychowaniu , Oraz 
z dziedziny historyi naturalnej i ludów, z dzie 
dziny gospodarstwa wiejskiego i lesnego , prze- 
pisy kucharskie i domowe, tudzież o gospodar- 


nie”, L. 26, we Lwowie, Rynek, L. 37 oraz u pp. 
„kupców znaczniejszych części miast Galicyi, Bukowiny i na 
Wegrzech, jako to: 


sztućce i kompletna nakrycia stołowa, przedmioty użytku domowego, 
ozdobne na podarki srebrzone, oksydowa .e, niklowane, bronzowane, 
ztecone; kościelne : jak kielichy, monstraneje, puszki do KO- 
munikantów, lampy, lichtarze, krzyże i t. p. 


Fabryka wykonuje ua zamówienie podług rysunków i proje» 
któw wszelkie przedmioly kościelne : szaty do obrazów, okucia do ram, 
tyiubory», wszelkiego rodzaju ozd:hy do ołtarzy 2891 2 10 


Przyjmuje reperacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu i galwan. 
Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp. 
BE Ceny przystępne, bardzo umiarkowane. %% 
«PZ Wypowy cdi i większych zamówieniach znaczniejszy rabat. 


cznie zw. 840. rocznie zir. 16.80. mniejszej ilości po cenach u- 
Prenuneratę przyjmuja wszystkie księgarnie i kantory pism. miarkowanych. 


(z dodatkami zawierającemi powiesci 1 ustępy 
ku rozrywce służące). Cena 


1 zir. 45 cnt. kwartalnie. 


3 Z jednorazową na tydzień wolną od opłaty 
przesyłką 
numeru z niedzieli 
w treść obfitezgo (z dodatkami zawierającemi po- 
wieści i ustępy ku rozrywce przeznaczone). Cena 


90 ct. et. kwartalnie. 


Prenumeratę można rozpocząć 
każdego czasu. 

Początek wielce zajmujących powieści i 
novel, które się już pojswiły, przesyłamy Zm 
darmo wszystkiiu nowym prenurmeratorom. 

Numera okazowe przesyłany wszędzie 
darmo i opłatnie. 2500 s 6 


Ekspedycya „Oesterr. Volks-Zaitung" 


Wien, p, Schulerstrasse 16. 


Adres reduktyi:  rakowskie-Przedmieście (7, w Warszawie. 27792 0| @ „, "Kanoniczej, 20, ul. Bracko} 5 
Y 


i ul. Stolarskiej, L. 5 2786 3 
2 Cenniki bezpłatnie. 
64 w4v6602%56066 
Kuchnia Polska 


wraz z Kawiarnią 
przy ulicy św. Anny. L. 5. 


poleca 
śniadania; obiady i -kolacye 
czysto, zdrowo, smacznie i na maśle przyrządzone. 
Mojem staraniem jest, ażeby Kuchnia Polska 
przynosiła sławę dawnej kuchni polskiej, — Dla 
Panów Abonentów daje się odpowiędni rabat 
Dziętująe za dotychczas okazywane mi względy. 
polecam się i nadal P. T. Publiczności. 
2531 14 U Z głębokim szacunkiem 


Józef Bielawski, wł. firmy. 


bo cło cło cło do dlo do dlo do do Ca do da KTZYTYKEKE M 


Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
Największy i najtańszy 


AGAZYN SZKŁA i PORCELANY 


wyrobów z majoliki i masy kamiennej 


E. TOMASZEWSKIEGO 
w Krakowie, Rynek, L. 16. 


| Na składzie tanie serwisy stołowe, serwisy do kawy i herbaty, ser- 


stwie domowem i uprawie ogrodów, k WEG © © 
mości o towarach i giełdzie , bumoreš ane- mu” 1 
goty id., gazetkę dla kobiet i dzieci. BAM Za- WYROBÓW PI TE ÓW | Y CHò po akonezeviu której rozpocznie pod frma e 
gadki do nagrody z bardzo pięknenn i eennemi LA. 4 J pz 4 a 
BĘ premiami i ków 0) JUBILEUSZOWĄ POWIEŚĆ A l'a ( WS l © 
m6 Druk wiclki, wyraźny 8 JAKUBOWSKI e JARRA D HENRYKA SIENKIE ICZA © ; b & 
, Qesierr. VotkuZertang utin pro. |(Q w Krakowie, ulica Berka Joselewicza, L. 19, w G  * Krakowie, ul. Grodzka, 44, © 
» 1os0b r . m 3 : d 
"Ł Gal T sk. ioar 06 odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym państwowym, Mutora „Ogniem i mieczem“. kJ utrzymuje na składzie wina wę- [3 
"A 4, ag Wara 8, AL boni na powszechnej wystawie krajowej 1594 r. dyplomem bonorowym e. k ministeryum han- D TAPI gierskie, austrvackie, francuskie 
ustro-W og ] p p dlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje wyrołty z nowego srebra ME. 1. 5. a" . a W ;.uskie i inne. oryginalny Co- € 
miesięcznie 1 złr. 50 ent. í „neusilhru” zy i tak zwanego chińskiego srebra, z bronzn i ze srebra praw- Warunki pr wa | „Tygodnika Ilustrowanego" wraz z bezpłatnym ka 3 e PR” © 
dziwego 13 próby ua zamówienia todatREnead wym wynGża: Wy guat i araki francuskie, oraz 
Rcakcótnamąa tydzień - woli <odzop'aeyn = xı = We L ie i Krakowie: kwartalnie złr. 3.60. półr ie zł 0 e wvstałą śliwowicę syrmeńską i © 
przesyłką barzo zajmujących w magazynach własnych: w Krakowie Sukien- e Lwowie i Krakowie: kwartalnie zir. 3.60. półrocznie złr. 7.20. AE > 
numerów z niedzieli i czwartku rocznie złr. 14.40. Na prowincyi: kwartalnie, złr. 4.20, półro- © predaje je w większej lub @ 
© 


z 


wisy do mycia. wytworne i pojedyńcze serwisy do likieru. nadające się 
ma wyprawy Ślubne, tudzież jako podarunki na imieniny lub 
gwłazdke. — Wielki zapas figur Matki Boskiej z Leurda 
z pierwszorzędnej fabryki w cenie od 12 et. do 8 zir. 


© 
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Q 
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CSQOEEOLOOSLSOOSOOLE 


Na Świeta! 


poleca wyborne Uwaga. Zwraca się szczególniejsza uwagę pp. akademików i gi- 


Porter angielski, żywiecki i tenczyński. 


rrr rntownycth 


- - mnazyalistow na dział przyborów i aparatów chemicznych, J- TEE 
Handel (OWarów korzennych, Pi w A KAKBW IWSKIE w tymże magazynie nowo zaprowadzony. — Cenniki dla działa chemi- AKAO- E RO 
k A b x znego do przegląanięcia w magazynie 2546 2 3 
delikatesów i win w butelkach, Sa: famn e al ias ke: a odtluszezone i lekko rozpuszczalne 
W. Leśniowski z browaru parowego Ekscell. hr. Larischa Mónnicha a i a a k k ak KKK KKK Kd W KKK oroz 
. LEŚNIOWSKIEJO dostawia na żądanie do domów po bardzo umiarkowanych cenach o g a RBA EE wyk jj cz SK a z C ZEKOLADY 
s : Rie - PEC . z © . 
w Krakowie, Rynek, L. 33,  |SkładPiwaKarwińskiego ul. Pędzichów, 22 (róg ul. Szlak). J HERBATĘ ROSYJSKA; - mAN 
poleca na obecny sezon i zbli- Zamówienia przesyłane ewentualnie kartką korespondencyjną uskuteczniane | 5 - W. A D A MO W I C Z, A Fa | uznane jako znakomite gatunki. 
żające się święta : będą natychmiast. — Szczególniej polecamy 2845 2 3 rej „a Sy: RE Nod T n HARTWIG iVOGEL 
. a ) 
Figi wiaukowe i sułtańskie, Gru- Piwo marcowe, wystałe i Bok. z! Pała EE gł nikowatiu ZE ug w Bodenbach YE 
w: : ; unt , 1 w FOT 
szki i eH A: na PERO + p pg prawdziwe karwińnskie w flaszkach, zaopatrzonych $| l sA Imperia" cesarskiej „ryt option zr Way 3 
a r z - c WEKO zye. erba wiatowyć. ś E; : + y : 
RUR. 6044 WR Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności wysyłamy także fiaszki z| Znakomita kawa Salas, Baa 5 kilo . © . . złr w50]e=|, Dostać można prawie wszędzie w cukierni 


ekie, Wiuogrona hiszpańskie, Owo- 
ce kandyzowane, Uukry deserowe, 
Miód praśny, Czekoladę i kakav 
hoienderskie na wagę. Marynaty 


handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 2541 13 78 
z porcelanowemi korkami. 


Za Zarząd Parowego Browaru Ekscell. hr. Larischa Mónnicha J AN EKIER atwy, bardzo popłatny 
_Meauryoy Frirsch. _____| HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN zarobek 


p A 1. 2 p» i 1 i ł = „gi a è, Le 
Z ryb cjaką to: pstrągi Ba 5 0 : Pierwsze źródło da nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem Kraków, ul. Karmelicka, 18, weI e A i rak 
suś, sandacz i węgorz, Śledzie po- SE Freis poręczeniem. BF" Rok założenia 1o00. ; deda o E 
cztowe, wędzone i marynowane, 18 ME. F3 poleca świeżo nadeszłe 1owary, wyborowej jakości, jako to: herbatę ZET A 

Szproty, Flondry, Picklingi. NC t; erz sz Sohn chińska i rosyjska, oiiwę nicejską, sardynki francuskie, żeczek losowych. Zeloszenia psj- 
Drożdże wiedeńskie z fabry- zegarmistrze, Wiedeń, śliwki i powidła bośniackie. muje: Das Wechselhaus 

lg. Mauthne S l., Stefansplatz 6 i t., Kärnthnerstrasse 35. Handel zaopatrzony w wielki wybór win węgierskich, au- EH. F U CHS 

ki Ad iig. TATAE i i Budapeszt, Kecskemćtergasse 1. 
Kawior astrachański, Bryndzę kar- Pracownia stryackich i francuskich, koniak francuski firm Meu e aeania l A 
packą i sery deserowe, Wina wę do wyrobu nowych zegarów i dla wszelkich, f|kow © Comp, Courrière et Comp.. wódki i likiery krajowe —— ~~~ 
gierskie, austryackie i zagraniczne, nawet najtrudniejszych napraw. i zagraniczne 2540 7 10 Kto Się chce ożenić 


Zegary, wyroby jubilerskie, złote i srebrne "E 
przedmioty, złote i srebrne łańcuszki. 


Zwraca się uprzejmie uwagę! 2543 7 10 
Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach . sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, za 15 ct. w znacz poczt 2494 I5 i6 
złotych i śrebrnych SR rów, oraz, złotych i srebrnych łańcuszków tylko wyłącznie 


w naszym interesie E, Kiiruthnerstrasie 35. | / m B 
aF T cane cenniki za darmo i opłatnie. m WINA WĘGIERSKIE 
p m 


| E ma m wej? obywatelskie . 6 butel. złr, 2.— 
i pańskie „ „AMG - 250 
ie “i 3 b - prima pańskie 6 - 320 


„ samorod. szlach star. 6 PZ: 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union*, RBndapeszt, Rotienbiliergasse I. 
Swietne partye. - Wyjasnienia pod dyskrecyą 


Koniak kuracyjny. Piwo okocimskie. 
Wódki krajowe i zagraniczne. 


Bufet zaopatrzony obficie w świeże wędli- 
ny, napoje i kanapki, 2656 8 10 


Pokoje do śniadań. 


Nowo otworzona 


| Zieleniak starszy . . 6 3-4 
Cukiernia Lwowska mechanik ioptyk w Krakowie, fabryczny skład lamp Tool wyewos u ok 6 | 4- 
pod firmą 2523 14 16| „ge ` Rynek główny Linia A— B, 39, 125: 35 0 - - Villanyer czerwone . . . 6 . 1.80 

M z 1 | e ć | poleca się łaskawej pamięci Szegszarder + 6 i PNE 

J a n 1 C h al l k istna | znicze ` 2 E ae ui wybór dink ba 
Kraków, ulica Floryańska, L. 45, lornetki teatralne i po- wecie skich. WG 24 i 


lowe. okulary, cWikiery, 
| ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, batery e iekarsk:e z prą- 
dem stałym, barometry, ane- 


poleca się Szan. P. T. Publiczności: 


w średnim wieku znająca się 
Osoba ns gospodarstwie wiejskiem i 


kuchnì, poszukuje miejsca gospodyni u 


LU inalnych beczkach ie taniej. 
Kraków, Rynek gł, L. 13. "da jonain nakdacń sig E 
-daio Fil pacZtą. 


Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska, 


księdza. — Zgłoszenia pod Hi. $. przyj- idy i t p. L. 41, w domu mistrza Matejki. 
muje Karolina Aldowa, ulica Zadory, Wszelkie reperacye oraz zamówie- | 
L. 236, w Wieliczce. 2838 2 mozwody. nia wykonuje bezzwłocznie. | = PERS "NE p 


arg = — pz” i i Pe AUY > = muz aT NTE E Sud Rol on Kas 
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Owa w” o et komci. 
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. 295. 


Skład fortepianć ÓW sarmoni; W. 


- Kalendarz „Diabla“ | 


| ma rok 1896. 


| Cena 60 ct., z przesyłka za rece- | 


,pisem 80 et. (za nadesłaniem na- 
przód należytości). 
„Kalendarz Djabelski* cieszy sie 
(od lat wielu ogromną popularnością wśród 
patryotycznej publiczności polskiej wszystkich 4 
trzech zaborów. 

Zawiera dokładne informacye na Kraków, 
Lwów i cały kraj, wyborową treść literacko- 
beletrystyczną i humorystyczną , liczne por- 


PPE 


s} 


O Z 


trety, ryciny i ilustracyve, oraz lwa kolorowe ? 
' obrazy: „Dabrowski“ Kossaka i „S0. | 
kolstwo polskie*. 2851 1 sA 
| Nakład księgarni 
W Pit turalskiego, Podgórze -Eral Krkin. | 
Kokdurnia 
6. Gebethnera i Spółki w Krakowie 
poleca: 2854 1 3 


Chrząszczewska J. Pogadanki z dzie- | | J 


ćmi. 1 złr. 30 ct. 

Fredro hr. Andrzej. Nowa zbieranina. 
Ulotne wiersze. 1 złr. 20 ct. 
Matuszewski ignacy. Czarnoksię- 
stwo i medyumizm, studyum histo- 
ryczno - porównawcze, z 21 ilustr. 

1 złr. 30 ct. 

0 Franusiu i jego Matuli, opowieść z 
czasów przygotowań do powstania 
1861 r. wedle Kraszewskiego, opo- 
wiedziała J. S. 20 ct. 

Przyborowski Walery. Bitwa pod 
Raszynem. powieść historyczna dla 
młodzieży. z ilustr. wydanie [I kart. 
1 złr. 30 ct., w oprawie 2 złr. 

Ulanowski B. Najdawniejszy układ 
systematyczny prawa polskiego z 
XV wieku. 1 złr. 50 ct. 

Medalion bronzowy. Popiersie Henry- 
ka Sienkiewicza. 2 zir. 50 ct. 


Pożyczki 


od 560 złr. w górę, E procent bankowy, do 
spłaty w małych ratach miesięcznych. mogą otrzy- 
mać Pp. Urzędnicy, Oticerawie , Pensyoniści 
Lekarze i t. p, na kaucye służbowe: Panowie 
urzędnicy, nawet 1l rangi na 5%. 
Zapytania listowne pod „Bez kosztów“ 
poste restante Lwów. 71 12 


Wyroby z bronzu 


i innych szlachetnych metali 
złocone, srebrzone w ogniu 2855 1 5 
sprzedaje po zniżonych cenach 


PIOTR SEIP 


Kraków, _ ulica Floryańska, L. 30, 
przybory kościelne, 
kielichy, lichtarze, 
monstrancye, pu- 
szki itd., jak rów- 
) nież ma naskładzie 
wielki wybór kan- 
delabrów figur fan- 
tazyjnych nadają- 
cych się do ubra- 
nia salonów. 


Zamówienia na wszel- 
kie roboty artiy- 
styczne z bronzu 
i srebra przyjmuje 


Cenniki ilustrowane 
be przesyła s się franco 


Mod do 300 zir. m miesięcznie 


niezawodnie bez kapitału i ryzyka, bp zarobić 
osoby każdego stanu we wszystkich miej- 
scowościach, przez sprzedaż prawnie dozwo- 
lonych papierów państwowych i losów. Zgłoszenia 
pod „Leichter Werdienst** przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń. 2536 1 10 

Wysyłam codzień ćwieżo 


R 
Mas? o»! wyrab. masło. opłatnie za 


zaliczką 4.60 złr. Micia barantnę !.90 złr. 


2856 1 C. M. Teifer Zaleszczyki (Gal). 
Pozyczki 
© 
1500 złr. w górę do kwoty naj- 
wyższej wyrabia się jako kredyt 
osobisty spiesznie i dyskretnie. 


Agentur, Budapest, Post- 
fach 107. 


2853 15 


Gotowe 


sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


iziewcząt 1 chłopców 


bluzy, szlafroki 
dia dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


1006 70 
I. piętro, è 
drugi dom od Rynku 


Artur A prill. 


Zamówienia przyjmuję 7 imate- 
ryałów moich własnych lul dostarezonych. 


Naturalne i smaczne 


wino stolowe g LUDWIK FREEGE 


białe Riesling bulka 
czerwone Szegsarder but. po 40 et 


do nabycia w handlu 2754 7 8 


Antoniego Suskiego w krakowie. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowe i 


po 40 et. | ŚR 


NOWA REFORMA. 


pianin i 


NA DRZEWKO! 


| 

Dekoracje ukompletowane | 

do ubrania całego drzewka, po- ' 
cząwszy od 75 et. do 6 ztr. 


Linia A— B, 


Lameta 
włos aniołów złoty, srebrny 
i mieniacy sie. 
Girlandy złote i srebrne, 
Pozłótkę złotą i srebrną. 
Dyamentynę błyszczącą. 
Śnieg imitowany. — Lichta- 
rzyki ozdobne i zwykłe. 


Przyrządy do zaświecania i 
gaszenia. 


Świeczki woskowe barwne. 


odwrotna pocztą 


OT A 


Kasetki kompletne 


na terakocie, 
drzewie, 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 


pryskiwania. 


Kompletny 


aparat SIMNAStyCZNJ 


AZ 


składający się 


| > 
= | 
10 
$a | 
| B z I reku, 
f! | z 2 linek, 
= z 2 kółek, 
mu z I huśtawki, 
T Ea z 2 haków bezpieczeństwa, 
~| pe D Złr. 60 ct. = 
| > E polec 2857 1 TA 
ae. Skład farb i materyałów 
! 4 firmy 
| = 
z; 


| ROMAN DROBNER 


Kraków, Plac Szczepański. 


pW 
Jedynie oszczędne, 
: dla wzroku nieszkodliwe, 
pewne, 


konfiskacie nie podlegające 


ÓWIALIO 0/420W0-ż0T OWE 


to jest 


światło D" Auera!; 


Wyłączne zastępstwo nag 
Kraków ma mi: 


$ 
{ 8 8 a 2 
Gazownia miejska. ZF” 
ee Aeneae e odc kok ok ck kot RE 
oe (Ts zyj MAYO AŻ, 


808 0808.06 0800 00 0 080000.08.00808 88 
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RERORRERWRZKRRWEKEREERKGE PREBE 


ANTONI ROZEN, technik, 


fabrykant machin, narzedzi rolniczych i sikawek 
w Krakowie, ul. Długa, L. 29. 


Fabryka meja, założona r. 1868, odznaczona została wieloma medalami na wysiawash kri- 
jowych i dyplomami na zjazdach straży ochotniczych z całego kraju w różnych miejscowościach, 
jako też na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1394, sikawki moje zostały uznane za bardzo 
dobre i praktyczne dla gmin wiejskich i medalem srebrnym odznaczone. Przy tc) sposobności 
polecam się Świetnym Wydziałom kad powiatowych, Instytucyom handlowym, Szanownym (tninom 
miast i miasteczek. — Oprócz sikawek fabryka moja wyrabia młyny, tartaki, gorzelnie, 
browary tak parowe jako też wodne, machiny i kotły parowe, lokomobile, 
młocarnie, Kkieraty. siec zkarnie, lokomobile i przyrządy ręczne dv wywożenia 
nieczystości kloucznych, oraz pompy i wodociągi wszelkiego rodzaju. 

Podejmuje się wszelkich reperacyj, w zakres mechaniki wchodząc sych, pras 
drukarskich | motorów. 2843 1 3 

Ceny bardzo umiarkowane. 


CTEETEETYTIETETCYECEJCEKETTZCIE, 


KWIATY 


na GWIAZDKĘ NOWY ROK €&€ 
są najstosowniejszym, najprzyjemniejszym i najteńszym S 
1! prezentem !! % 


Polecam nader gustownie ułożone wiązanki, bukiety, koszyczki, żardi- 
nierki itp. wyroby, jak również wielki zapas roślin pokojowych 


PRP 


s 


BE 


8 
% 


Zakład ogrodniczy w Krakowie, ul. Lubicz, L. 30, telefonu Nr. 107. * 


Filia Zakładu: Sukiennice, 15, telef. Nr. 101. $$ 


2815 2 4 4 
SRWWREEEWEIEREWEWEWIGREĘWREREWA |poleca się jak najlepiej. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowikich w Bielsku 


Adres depesz: Freege, Kraków. 


do malowań olejnych i akwarelowych | 
na porcelanie , na 
na 'aksamicie i do na- / 


W. Barabasza I W. Wawrzyckiego 
REIM i FRIEDRICH w KRAKOWIE 


polecają po najtańszych cenach 


na Gw iazake 


| OPEEPEGEPEŁ OO IO OO ŻA OOOO 


Farby artystyczne f 


i przyrzącLiy. 


Wszelkie szelkie przybory 
i kompletne kasetki ; 
z przyborami 


do robót piłeczkowych | 


| Aparat z igła platynowa —; 
l do wypalania na drzewie i wzor- | 
j ki odnośne. | 


Iksięgarnia, czytelnia, skład i wypo-| ps 


życzalnia nut, oraz główna ekspedy- 
cya pism peryodycznych 


L. Zwolińskiego | Spółki 


w Krakowie 
ul. Grodzka, L. 40, 


mg | poleca następujące nowości własnym nakładem 

wydane : 

Braun Jan. Potpourri z pieśni polskich na 
cytrę, zeszyt |. ozdobiony bardzo gustowną 
kolorowa okładką. Cena 1 złr. 20 ct, z 
przesyłką 1 złr. 25 ct. 

Gałęzowska T. J. Po cienistej drodze, 
powieść historyczna z dziejów powstania 
1830 r., dla młodzieży, z 8 ilustracyanii. 
Cena w oprawie kartonowej 1 złr. 80 ct, 
w ozdobnej oprawie płóciennej 2 złr. 
40 ct., z przesyłką o 20 ct. więcej. 

Gałęzowska T. J. Biysk słońca, powieść 
historyczna z czasów wojen Napoleona I., 

dla młodzieży, z 6 ilustracyami. Cena w 
oprawie kartonowej 1 złr. 60 ct., w ozdo- 
bnej oprawie płóciennej 2 złr., z prze- 
syłką o 20 et. więcej. 

dhion. Historya Polaka w niewoli, rozłożona 
na dnie i miesiące (1764—1894). Cena 
I złr. 3O ct, w ozdobnej oprawie płó- 
ciennej z herbami Polski, Litwy i kusi 
1 złr. 8O ct, z przesyłką o 20 ct więcej. 

Zych Maurycy. Rozdzióbią nas kruki, wrony. 
Obrazki z krainy mogił i krzyżów. Cena 
2 złr, z przesyłką o 20 ct. więcej. 


Na gwiazdke! 
poleca księgarnia 2852 3 
wielki wybór ksiażek i dzieł tów, 
dla młodzieży i dla osób dorosłych. 
Katalogi wysyłamy bezpłatnie. 
Księgarnia nasza przyjmuje również: 


Prenumeratę 
na czasopisma polskie, niemieckie, 
francuskie, angielskie i włoskie 
zapewniając odbiorcom regularną i szyb- 
ką ekspedycyę. 
Katalog czasopism 
przesyłamy na żądanie bezpłatnie i franco. 
W celu zapoznania Szan. naszych odbiorców 
z najnowszemi wydawnictwami polskiemi i uła- 
twienia im wyboru ksiażek, wydawać będziemy 
ŚB | każdego miesiąca, od Nowego Roku począwszy, 


4-2 se Katalog nowości $% 


zad każdemu, kto poda jswój adres i z naszą 


księgarnią w stałych stosunkach zostawać zechce, 
bezplatnie wysyłać bedziemy. 


Fabryka cukrów deser, A. ini | 


ul. Bracka, 5. 


Firma istnieje 40 lat! 


Na wilie na drzewko 


różne ozdobne 


PIERNIKI SALONOWE 


w paczkach po 40, 30 i 20 ct. 


Placek królewski przekładany 
I złr. 60 cent. 
Paczka przekladanych pierników 
z konfitura za 50 cent. 
Całusów 30 za 25 centów 


w Fabryce pierników 


K. WRZ ERO 


w Krakowie 2776 2 2 
przy ulicy Brackiej, pod L. 5. 


W monarchii austro-wegierskiej 


poszukuje się zdolnych OSÓB, 
które mają rozległe stosunki, do ohjęcia 
małego, łatwo w oczy wpadającego 


zastępstwa. 


Zgłoszenia opłacone pod „Vertretung“ 
przyjmuje ckspedycya ogłoszeń H. Schalek 
Wiedeń, I 1847 17 20 


Zdrową, smaczuą 


e — oka 


ulica św. Jana, L. 2 


~ama 


EOE e E A ALE EA E ALEA EA EEEN 


Kraków, 22 Grudnia 1895 


Kraków, Rynek gł, L. 13, 


117 42 0 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


Sprzedaż — Zamiana — 


NA GWIAZDKĘ! 


| IL£otwiczne 
j! 


Skrzynki budowlane 
zabawki do układania | 


(Łamigłówki) 


z fabryki F. Ad. Richtera i sp. 
do pomialowania. | Zabawki gumowe dla dzieci, 


ezezłki jeworowe i mahoniowe | Aparaty pokojowa do gimnastyki. ¿ 
do pomalowania, wypalania i wy- f "EL; i 
Piłki gumowe salonowe. 


rzynania. | 


Rynek, 3%, 


Przedmioty 


z drzewa Jaworowego, z terakoty 
i z porcelany 


e rej 
-sAm Kzeuj emp Sjuus|zpos) 


ZEGARMISTRZ 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7 
poleca Szanownej Publiczności swój 


Skład zegarów i zegarków 


wszelkiego rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. 
pą Przyjmuje także wszelkie naprawy i wykonuje je 


dokładnie za poręczeniem. 


Geny najprzystępniejsze, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego przy powierzaniu roboty. 


Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych uskuteczniam w handlu, 


Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. 
Szkatułki grające melodye polskie "xy a 77 


Znak 
15 srebrnych : 
medali, 


Franciszek Jan Kwizda 
FL w izcLy 


I5 dyplomów 
z odznaczeniem i 
uznaniem. 


7 


ochronny- 


= m m żę 
s=JpIyn wzmocnienia : 
SE p 

z$ . P A R- 
EE c. i k. uprzyw. woda do mycia k9ni. z | 
dg Cena flaszki 1 złir. 40 ct. w. a. 151 712| $= 
RZREJ r 2 
SZJ Od lat przeszło 30 w stajniach nadwornych, w większych Ea 
3 . 5 o 
mz E stajniach wojskowych i cywilnych używany w celu wzmo» z 
x8 Menienia i przywrócenia sił po wielkich trudach, z 
= w razie awiehnięcia, skrecenia, stwardnienia ścięgien g 
G itd. nadaje zdolność koniowi do wybitnych usług. 


Trzeba nważać na po- Dostać można 


w każdej aptece i 
drogueryl 
Austro-Węgier. 


Skład główny : 
A PtŁEka OÓEWOCLO WAU 
Korneuhurg pod Wiedniem. 


wyższy znak ochronny 


i zadać wyraźnie 


E wizcly 


płynu wzmocnienia. 
<= mega 


Celem ochrony 


od maśladowań i zafałszowań uprasza sią P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 


ER A żądali, bacząc na 


etykietę z 
niebieskim 
jakótóż żeby Neptunem 
korek zawierał 
[a wypaloną markę Przedsiębiorstwa zdrojowa 


z = Kroadorf koła Karlsbadu. 
Główny skład na Gallcyą posłada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulice Karola Ludwika, 
Miejsce sprzedaży w krakowie u K. Wiszniew- 


skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 
racyach, aptekach i t. p. 1530 13 26 


Na podarki gwiazdkowe So E ion 


tr olejne, 
42 akwarele, szkice 


znakomitych artystów swojskich 
po znacznie zniżonych cenach. 


Salon otwarty codziennie od godziny 10 
rano do 3 po południu. 


Erenryk F'rist 
ulica Floryańska, L. 39. 


w 


Zwraca się uwagę! 


bla Krakowa i Podgórza wyłączną sprzedaż mojego wybornego 


papieru listowego i do korespondency) kupieckich 


(BRankpostpapier), ze znanym znakiem „Universal u. JM english pa- 
per London*, powierzyłem firmie Izrael Ringer w Era- 
kowie, ulica Grodzka, L. 42. 2631 5 6 


Maurycy Fuchs, Wiedeń, VI. 
DOOOBGOGDDBOGDODDOGOBOGQODGDOG 3 
Na A e m 


poleca się 


2 bronzów, laków, fajansu, porcelany itd. 
importowane wprost z Yokohamy, 


które z powodu zupełnej wysprzedaży nabyć można po zniżo- 
nych cenach w składzie przy ul. św. Krzyża, 3, ty 
w domu Wgo prof. Korczyńskiego (obok ulicy Mikołajskiej). 


Japońskie towarzystwo importowe 


2650 4 4 w Krakowie, ul. św. Krzyża, L. 3. 


e 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski, 


